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Polska otrzymała gwarancje W. Brytanii 
po odrzuceniu propozycji zwrotu Gdańska

Fakty dokonane natrafią na czynny opór Polski i krajów, zobowiązanych
do przyjścia jej z pomocą

Londyn, 29. 4. (B )’ Prasa angielska oh-1 wojny, błąd równie wielki, jak inwazja Bei- 
szem ie reagując na wczorajsze przemowie-' gii, stanowi barierę w  poprzek każdej drogi 
nie kanclerza Hitlera, koncentruje swoje ko- do pokoju. Polska wcale nie odmówiła roz- 
•nentarze przede wszystkim na stosunkach mów w sprawie Gdańska i komunikacji przez
lKdsko-niemieckich.

Korespondent dyplomatyczny „Tim es’a”  
pisze, co następuje: Co się tyczy wypowie­
dzenia polsko - niemieckiego układu o nie­
agresji, trudno zrozumieć rozumowanie kan­
clerza Hitlera w  tej sprawie. 1 ) H itler wy­
powiedział układ dkitego, że Polska nawią­
zała ściślejsze stosunki z  W. Brytanią, a 
więc z tym właśnie mocarstwem, z którym 
Hitler —  jak oświadczył wczoraj i niejedno­
krotnie przedtem —  sam pragnie utrzymy­
wać specjalnie przyjazne stosunki. Oświad­
cza on, że zmuszony był do zerwania układu, 
gdyż Polska nie chciała przyjąć jego propo­
zycji. Innymi słowy, ponieważ Polska nie 
chciała pozwolić mu na osłabienie tej właśnie 
suwerenności, którą H itler sam w układzie 
tej przyrzekł utrzymać. Dopiero połowa te r­
minu, na jak i układ został zawarty, upłynę­
ła, gdy kanclerz H itler go zerwał. Po pochło­
nięciu Czech i Moraw Niemcy wysunęły w 
sprawie Gdańska propozycje, które Polska 
Uznała za nie do przyjęcia. Niemcy obwinia­
ją W. Brytanię, że spowodowała nieugtętość 
stanowiska Po lsk i W  rzeczywistości jednak, 
jak oficjalnie oświadczono w Londynie wczo­
raj wieczorem, gwarancja brytyjska udzie­
lona została wówczas, gdy stnowisko Polski 
było już wyraźnie zajęte.

„Tim es”  w artykule wstępnym pisze, co 
następuje:

Kanclerz H itler wskazuje na swoje propo­
zycje wobec Polski, jako dowód czystości 
swych intencyj we wschodniej Europie. Dla­
czego więc odrzucili Polacy tę „wspaniałą”  
propozycję —  zapytuje ironicznie „Tim es” ? 
Polska postawić sobie musiała przede wszy­
stkim pytanie, dlaczego propozycja ta zosta­
ła w ogóle uczyniona, jeśli się zważy, że je j 
stosunki z Niemcami oparte były na ukła­
dzie, który jeszcze na kilka lat obowiązywał. 
Naiw ięiiszy błąd, jak i przez zajęcie Czech 
dyplomacja niemiecka

Pomorze, wprost przeciwnie, ale obecny u- 
kład który został zamącony nie z  inicjatywy 
Polski, lecz z niemieckiej, ulega zerwaniu, 
llozm owy nie są wykluczone między pokojo­
wo nastrojonymi Niemcami a silną Polską. 
A le  sprawy te nie mogą być załatwione na 
jakichkolwiek innych warunkach, zaś fakty 
dokonane natrafią na czynny opór zarówno 
ze strony Polski, jak i krajów, zobowiąza­
nych do przyjścia je j z pomocą” .

Co do perspektywy na przyszłość, to —  
zdaniem „Timesa”  —  świat, a przede wszy­
stkim Hitler, stoi przed wyborem albo roz­
mów, albo wiecznego impasu, albo też woj­
ny, gdyż jest rzeczą pewną, że nie będzie 
wojny, o ile N iem cy nie postanowią obalić

król polskich skrzypków 
jazzowych zeswoją rewe­
lacyjną orkiestrą wystąpi 
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pokoju. W  Brytania, jak  to niejednokrotnie 
wy kazał premier Chamberlain, gotowa jest 
na pokój, oparty na wzajemności, ale nie w 
mniejszym stopniu, niż Niemcy nie zda ona 
swoich zobowiązań swego losu na laskę i nie­
łaskę przewagi zbrojeń niemieckich. B ry ty j­
ska polityku pozostaje gotowa do odpowie­
dzenia drogą rokowań, dobrą wiarą na dobrą 
wiarę —  ale dozbrojenie brytyjskie zostanie 
przeprowadzone do końca i  zapewni odpo­
wiednie środki do honorowania w  pełni zo­
bowiązań brytyjskich.

Min. Beck odpowie Hitlerowi 
na plenarnym posiedzeniu Sejmu

Warszawa, 29. 4. (S in.) Odpowiedź rządu 
polskiego na piątkowe wystąpienie H itlera 
w Reichstagu nastąpi na te j samej drodze, 
mianowicie w  parlamencie. W  przyszłym ty ­
godniu p. minister Beck zabierze glos na ple­
num Sejmu i udzieli odpowiedzi rządu pol­
skiego na enuncjację Hitlera. Termin posie­
dzenia Sejmu nie jest jeszcze ustalony. W y­
mienia się datę 4 lub 5 maja.

Ycn Noltke wraca do Warszawy
Warszawa 29. 4. (Sin.) Jak się dowiadujemy, 

minister Beck po powrocie z Londynu kilka- 
krotnie próbował wezwać do siebie ambasadora 
niemieckiego von Moltke, który jednak nrl po­
czątku kwietnia stale bawi w Niemczech. Krążą 
pogłoski, że ambasador niemiecki wraca do 
Warszawy w poniedziałek.

Zdecydowana postawa 
społeczeństwa polskiego

P Ł A S Z C Z E
D E S Z C Z O W E

(Trenchcoats) w dużym wyborze 
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Warszawa, 29. 4. (Sin) Do Warszawy nad­
chodzą wiadomości z całego kraju o różnych 
wrażeniach, jakie wywołała piątkowa mowa 

popełniła od czasu Hitlera. Stwierdzić należy, że na ogół nie było 
specjalnego zainteresowania tak, jak gdyby ta 
mowa miała być pewnego rodzaju momentem 
zwrotnym i  jakby od tego wyłącznie miał za­
leżeć dalszy rozwój wypadków, co gdzienie­
gdzie usiłowano sugerować opinii polskiej. 
Poprzednio znane stanowisko Polski w zasa­
dniczych sprawach stosunków polsko-niemiec­
kich i  w sprawie ostatnich żądań niemieckich 
spotkało się w polskiej opinii nublicznej z peł­

ną jednomyślnością. Mowa została przyjęta z 
pełnym spokojem i właściwą powagą. Zgodnie 
stwierdzono, że nie mamy nic do oddania, czjr 
odstąpienia. Pod tym względem nie znajdzie 
się ani jeden obywatel polski który by ina­
czej myślał czy działał. Wszelkie próby naci­
sku spotkają się z miejsca z najmocniejszym 
odporem, nie liczącym się z niczym.

Od soboty rano daje się zauważyć masowa 
subskrypcja na Pożyczkę i na F. O. N. Wszę­
dzie mają miejsce żywiołowe manifestacje na 
cześć armii polskiej i  reakcja młodzieży na 
żądania niemieckie.



2 „N O W Y  DZIENNIK" niedziela 30 kwietnia 1939

NA POSTERUNKU :

I V  NASTROJU POGOTOWIA
r(D. L .) KR AKÓW, 30 kwietnia.

Brunatny koszmar, który przed sześciu la­
ty >awisnął nad Europą, bardziej jeszcze za­
ciążył na życiu wolnych narodów i państw 
turopejskich po piątkowym występie orator- 
*kim, utrwalając stan niepewności i niepoko­
ju, nie dając natomiast jasnej i zdecydowa-

hydzanie takiej ode-^wy, tak jak  to  uczyniło 
jedno z pism poznańskich, uważać należy już 
nie tylko za nieprzyzwoitą napaść na owego 
duszpasterza, który cieszy się wielką powa­
gą  wśród znacznego odi»mu społeczeństwa 
żydowskiego, ale wprost napiętnować trzeba 
jako aywersję przeciwko samej akcji sutr

nej Odpowiedzi na dręczące pytanie: pokój ; skrypcyjnej i n i e ś w i a d o m e  wysługi- 
tzy  wojna. Wszyscy zdają sobie sprawę, że wanie się obcej propagandzie, dla której ka-
groźna lawina stoczyć się może lada chwila, 
i —  trwają w  pogotowiu

Społeczeństwa, przeciwko którym  furror 
teutoński rozpętał się z szczególnie gwałtow­
ną wehemencją, świadome są w całej pełni, 
jak dalece najbardziej wyostrzona czujność 
jest nakazem, wynikającym z agresywnych 
akcentów mowy w Reichstagu. Jeśli cho­
dzi o opinię publiczną w Polsce, wykazuje 
ona w  tej chwili imponującą zgodność i so­
lidarność w ocenie zuchwałych uroszczeń nie. 
miechich, dla których nie ma najmniejszego 
uzasadnienia. Od prasy lewicowej aż po en­
decką ciągnie się jednolity front zdecydowa­
nej postawy i oporu wobec grożącej zawie­
ruchy krzyżackiej, front, obejmujący, rzecz 
jasna

żda iorma agitacji antyżydowskiej jest w tej 
(kw ili czymś bardzo miłym i wielce pożąda 
nym.

Sprawa jest zupełnie jasna. H itleryzm  w y­
rósł na brutalnym antysemityzmie, który 
Steinowi podstawę i trzon całej doktryny na- 
rodowo-socjalistycznej. Doświadczenia osta- 
tnich miesięcy wykazały niezbicie, w jakiej 
mierze propaganda hitlerowska posługuje 
się dla swycn zaborczych celów mrtodą an­
tysemickiego „konia trojańskiego” . Każde 
przeto demagogiczne wystąpienie o charak­
terze żydożerczym, jest wodą na młyn zabor­
czego imperializmu niemieckiego, każde bo­
wiem tego rodzaju wystąpienie utrwala w
społeczeństwie ideologiczne wpływy hitlery- 

^akże prasę żydowską. Wszystkie od- zmu, zmniejszając odporność wobec jego a-
gresywnych planów, przesłoniętych najczę­
ściej dymną zasłoną antysemickich haseł. 
„Hitleryzowaniem”  społeczeństwa nazwai tę 
taktykę w  polemice z Nowaczyńskim pisarz

łamy i kierunki zgodne są w tym, że nie ma 
mowy o jakichkolwiek ustępstwach i że zwię 
kszenie siły obionnej państwa będzie n a j­
lepszą odpowiedzią na wszelkie niepoczytal­
ne ataki. W  tym ducha też *azuanza się 
wzmożona propaganda na rzecz Pożyczki 
Obrony Przeciwlotniczej, której olbrzym, 
sukces finansowy będzie najgodniejsza, ma­
nifestacją nieugiętej woli całego społeczeń­
stwa i jego uczuć patriotycznych.

Trzeba dołożyć wszelkich starań, by ta 
wzorowa i jednolita postawa całego społe­
czeństwa nie została zakłócona jakimikol­
wiek zgrzytam i i dysonansami, które niepo­
trzebnie tylko jątrzą i zakłócają harmonijny 
i ofiarny wysiłek wszystkich warstw obywa­
teli bez żadnej różnicy. Zgrzyty, o których 
mówimy, nie zdołają oczywiście osłabić spo­
istości wewnętrznej społeczeństwa, a już zu­
pełnie mowy nie ma o tym, by mogły kogo­
kolwiek zniechęcić w  szlachetnym wyścig a 
ofiarności na rzecz wzmożenia siły obronnej 
państwa. N ie mniej jednak uw ażamy, że wy­
stępowanie teraz z rekryminacjami pod ad­
resem pewnej kategorii obywateli, iż nie 
spełnili rzekomo należycie cbowiązku wobec 
Państwa, przy opieraniu się na jakiejś dziw,- 
nie skonstruowanej „statystyce”  wyrządza 
tylko szkodę samej sprawie, bo niewiadomo 
w jakim celu zaciera się istotny obraz wiel­
kiej oliamości c a ł e g o  społeczeństwa, 
przybierającej z każdym dniem rozm±ary co­
raz bardziej imponujące. Artykuł napisany 
w tonie zresztą spokojnym i nie napastliwym 
— mamy na myśli niczym nie uzasadnione 
wystąpienie „Gazety Polskiej”  —  przedru­
kowany z całym zapałem i odpowiednio 
„spreparowany” przez brukową prasę anty­
semicką, znajdującą w tego rodzaju matfa- 
riale doskonały żer dla siebie, przybiera od 
razu swoisty charakter krzykliwej i dema­
gogicznej napaści, nie licującej absolutnie z 
powagą chwili, jaką przeżywamy.

Łączy się z  tym zagadnienie agitacji żydo- 
łerczej w ogóle —  na tle sytuacji obecnej. 
Trzeba nareszcie zdać sebie sprawę, że to co 
iyło już grzchem nie do wybaczenia w eza- 

normalnych, staje się po

bynajmniej nie filtmamicko usposobiony, p  
Koniński. Jeśli nadomiar agitacja tego ro­
dzaju prowadzona jest ściśle wedle ustalo­
nych szablonów streich. rowsach, jeśli obja­
wia tię  —  dzisiaj! —  w napadach ulicznych, 
to spmwa jest aż nazbyt przejrzysta, by w 
tego rodzaju robocie nie móc się należycie 
rozeznać,

Y laśn ie  w  tych dniach nadesłane nam do 
redakcji pisemko wychodzące w  Poznaniu, 
pełne najbardziej plugawych rycin i tekstów 
pogromowych, utrzymanych zupemie w  sty­
lu „Sturmera” i wzorujących się niewolnicze 
na „m istrzu” z Norymbergi. N ie  ma takiej 
kalumnii i oszczerstwa pod adresem Żydów, 
którego nie powtarza plugawe pisaudło, nic 
wyłączając nawet bajki o mordzie rytualnym 
w  najpotworniejszej je j postaci. Pxsmo, o 
Którym wspominamy, nadesłano nam z Ma­
łopolski, co świadczy o cym, że zasięg jego 
jest wcale rozległy i że wędruje pod strzechy 
nawet dość odległe, a wszystko to za „jedne” 
5 groszy. Na czym porega kalkulacja takiego 
pog; omowego ptśnndeika, które w objętości 
8 stron sprzedawane jest za 5 groszy —  to po­
zostanie tajemnicą ksiąg handlowych tej 
„sympatycznej” imprezy wydawniczej. A le  
że w czasach dzisiejszych, gdy czeka na* mo­
że w  niedalekim czasie rozprawa z  rozzuch­
walonym krzyżactwem, i gdy społeczeństwo 
całe trwa w nastroju pogotowia, wtrącanie 
przez ducha Norym bergi swoich... 5 groszy 
i zatruwanie almoslery jadem nienawiści ra­
sowej nie powinno być tolerowane, —  to  nie 
ulega dia nas najmniejszej wątpliwości.

KRYNICA od I-go maja br. łani sezon wiosenny. 
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Nowe ustępstwa dla muftiego?
Londyn 29. 4. ŻAT. Korespondent dyploma­

tyczny „Jewfch Chronicie" informuje, że w 
najbliższych dniach oczekiwać należy ogłosze­
nia Biaiej Księgi rządu angielskiego w sprawie 
Palestyny. Jak sądzą, wytyczne Białej Księgi 
na ogół odpowiadać będą stanowisku rządu 
brytyjskiego na konferencji londyńskiej, lecz 
z pewnymi modyfikacjami. Okres przejściowy 
ma być skrócony z 10 na 5 lat. Zmiany te —  
pisze „Jewish Cnronicle" —  ujawniają niebez­
pieczne tendencje ze strony urzędu kolonialne­
go łub raczej departamentu wschodniegu Fo- 
reign Office i uwzględnienie daleko idących 
żądań muftiego kosztem syjonistów. Rzucają 
się w oczy pewne faktycznie niezrozumiałe

momenty w oficjalnym stanowisku angielskim. 
Bryty jskie wojsko i policja czynią wszelkie wy 
siłki, aby oczyścić Palestynę z terrorystycz­
nych zwolenników muttiego, natomiast nasi 
zarządcy kolonialni i dyplomaci uważają chwi­
lę obecną za stosowną, aby ugiąć kolana przed 
dyrektywami buntowniczego prowodyra, jak 
gdyby on istotnie reprezentował całą opinię 
arabską w Palestynie. Jeżeli w żadnym razie 
nie można czekać na wet z prowizorycznym roz­
wiązaniem położenia ODecnej krytycznej chwi­
li, obydwie strony przyjęłyby jako krek nie­
unikniony rozwiązanie brytyjskie przez stwo­
rzenie czegoś w rodzaju protektoratu brytyj­
skiego nad Palestyną. i

Jak przyjęły Siany Zjednoczone 
agresywne wystąpienie Hitlera

Nowy Jork, 29. 4. Tekst przemówienia kan­
clerza Hitlera pojawił się w prasie amerykań­
skiej w pełnym brzmieniu i zaopatrzony zo­
stał licznymi komentarzami. Sensacyjne na­
główki mają przeważnie brzmienie nieprzyja­
zne dla Niemców. M. in. demokratyczny sena­
tor King oświadcza, że kanclerz Hitler obraził

iach spokojnych ^ okresie “p o gG tcŁ ^  prezydenta Roosevelta i dał wyraz swej pugar
prostu z b r o d n i ą  
iirymagającego przecież skupienia wszystkich 
sił, a przede wszystkim odgraniczenia się 
nurem ochronnym od propagandy obesj, 
która z pewnością zechce teraz przypuścić 
wzmożoną ofensywę przy pomocy wszystkich 
dostępnych je j środków. Jeśli najwyższy au­
torytet religijny szerokich mas żydostwa o r­
todoksyjnego w Polsce wydaje piękną i p ło ­
mienną odezwę hebrajską do swych zwolen­
ników, dla których jest wyrocznią, odezwę, 
podkreślającą doniosłość idei dozbrojenia a r­
mii w  obecnym momencie i wzywającą do 
jak najbardziej wydatnego subskrybowania 
Pcżyczki Obrony Przeciwlotniczej, — to za­

dzie dia ustroju demokratycznego.
Również inni członkowie kongresu udzielili 

p Dszczrgólnym dziennikom wywiadów na te­
mat swego ustosunkowania się do przemówie­
nia kanclerza Hitlera. Z oświadczeń tych w y­
nika, że wczorajsza mowa furrehra nie wywar­
ła w Ameryce większego wrażenia. Mowa ta 
była zresztą transmitowana ptstm większość 
rozgłośni amerykańskich.

Waszygnton 29. 4. Przewidywania wypowia­
dane w sprawie dalszego rozwoju stosunków 
politycznych i gospodarczych między Stanami 
Zjednoczonymi a Niemcami, pełne są scepty­
cyzmu. Niektóre koła urzędowe oświaaezają, 
że mowa Hitlera naprężenie w Europie raczej 
powiększyła niż złagodziła.

Departament stanu uchylił się od wszelkich 
komentarzy, ponieważ treść mowy nie była tu 
doręczona na zwykłej drodze dyplomatycznej. 
Kob stojące blisko Białego Domu kategorycz­
nie zaprzeczają zawartemu w mowie twierdze­
niu, jakoby tekst orędzia Róosevelta miał być 
ogłoszony zanim znalazł się w rękach Hitlera.

W kołach politycznych po mowie Hitlera nie 
liczą arię z powrotom amerykańskiego ambasa­
dora do Berlina.

Min. Poniatowski przemówi dztt 
do rolników

Warszawa, 29. 4. PAT. Jutro, tj. w  niedzielę

o godz. 15.30 przed mikrofonem radiostacji 
warszawskiej przemówi do rolników na temat 
aktualny minister rolnictwa i reform rolnych 
Juliusz Poniatowski.
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Projekt gwarancyj brytyjskich
I międzynarodowych -  dia Niemiec...

Londyn 29. 4. Część prasy sobotniej potwier­
dza informacje o zamiarze rzędu angielskiego 
zapropon owania Rzeszy gwarancji przeciwko 
agresji państw trzecich. Dyplomatyczny kore­
spondent „Daily Mail”  pisze w związku z wczo­
rajszym przemówieniem kanclerza Hitlera, że 
premier Chamberlain i minister spraw zagr. 
Halifax doszli po zbadaniu tego przemówienia 
do wniosku, że daje ono nowe możliwości 
podjęcia niemiecko-angielskich stosunków. 
Nie jest leszcze wyjaśnione, pisze dziennik, czy 
ustęp przemówienia kanclerza Hitlera dotyczą­
cy możliwości podjęcia rozmów odnosił się 
tylko do układu morskiego, czy też do zbrojeń 
w ogóle. Sprawę tę wyjaśni ambasador brytyj­
ski w Berlinie sir Henderson w czasie rozmo­
wy, którą odbędzie w najbliższej przyszłości 
z ministrem von Ribbentropem. W  dalszym 
ciągu „Daily Mail”  donosi, że w czasie tej roz­
mowy ambasador Henderson oświadczy goto­
wość rządu angielskiego udzielenia Rzeszy 
niemieckiej gwarancji, jeżeli w ten sposób da 
cię usunąć podejrzenia Niemiec co do polityki 
okrążenia, prowadzonej rzekumo przez Anglię.

„Daily Express”  twierdzi, że rząd angielski 
jest gotów nakłonić wszystkie 30 państw wy­
mienione w orędziu prezydenta Roosevelta do 
udzielenia Rzes/y podobnej gwarancji, jeżeli 
kanclerz Hitler ze swej strony byłby gotów do 
dania tym państwom zapewnienia nieagresji.

Również „Times”  i „Daily Telegraph”  po­
twierdzają w swych dzisiejszych wydaniach 
rannych wiadomość o zamierzonej gwarancji 
W ielkiej Brytanii dla Rzeszy.

Londyn, 29. 4. Agencja „Europress”  zaopa­
truje pogłoskę o zamierzonych rozmowach an 
gielsko-niiemieckich komentarzem, w którym 
stwierdza, że na decyzje rządu angielskiego 
wpłynęły rozmowy przeprowadzone z mini­
strem spraw zajr. Rumunii — Gafescu, który

m. in. poinformował czoło we osobistości rzą­
du angielskiego, iż w Niemczech rzeczywiście 
istnieje przekonanie, jakoby Anglia udzielając 
gwarancji różnym państwom zamierzała oto­
czyć Rzeszę Niemiecką pierścieniem państw 
podobnie jak przed wojną światową.

W  londyńskich kołach politycznych podkre­
ślają, iż konkretne nadzieje na podjęcie ści­
ślejszej współpracy pomiędzy Wielką Bryta­
nią i Rzeszę wydają się, ze względu na nastrój 
opinii publicznej, mieć małe widoki powodze­
nia.

Spokojny ton komentarzy 
berlińskich

Berlin 29. 4. PAT. Podobnie, jak pierwszą 
reakcję wczorajszej prasy, również i dzisiaj w 
odniesieniu do Polski reakcja prasy charakte­
ryzuje dość spokojny ton.

Jeżeli chodzi o komentarze prasy, to ograni­
czają się one w artykułach, czy też nagłówkach, 
do stwierdzenia obecnego stek. u stosunków 
polsko-niemieckich. W  podobny sposób odnosi 
się prasa niemiecka również *io W . Brytanii, 
natomiast w stosunku do prezydenta Roose- 
velta ton jest zaczepny.

„Boersen Ztg.“, nawiązując do wypowiedze­

nia traktatu morskiego z W . Brytanią dowodzi, 
że Londyn winien sam sobie przypisać wyni­
kające sląct nieprzyjemne skutki. Być może, iż 
u tych, którzy w ostatnich tygodniacn w y­
wierali w Warszawie swe wpływy, odezv ie się 
sumienie.

Kanclerz Hitler —  dowodzi dalej pismo ■— 
rzucił jaskrawe światło na propozycje, jaki* 
Niemcy poczyniły Polsce. Odrzucenie tej pro­
pozycji nazywa „Boersen Ztg.”  „niezrozumia­
łym i zadziwiającym”.

Polska i Francja - dwie siostry
syjamskie

Warszawa, 29. 4. (Sin). Wiceprzewodniczący 
komisji spraw zagranicznych Izby francuskiej 
Gaston Rion w wywiadzie dziennikarskim wy­
powiedział się o znaczeniu podróży ministra 
de Monzie do Polski. Parlamentarzysta fran­
cuski stwierdza, że misja ministra de Monzie 
w dobie dzisiejszej ma znaczenie przełomowe 
Na zachodzie misja ta wywołała wielkie zain­
teresowanie. Nie wątpię, oświadcza p. Rion, że 
ministrowi udało się rozprószyć legendy i na­
sze wzajemne stosunki wprowadzić na właśch 
wą drogę. Francja i Polska są tak do siebie 
przykute, jak dwie siostry sjamskie i chcąc 
je  rozdzielić, naraziłoby się je obie na śmierć.

Paryż 29. 4. PAT. Minister Bonnet pi op ro ­
wadził dziś po południu ostatnią rozmowę z 
niin. Gafencu, w czasie której minister francu­
ski wręczył swemu rumuńskiemu koledze in­
sygnia wielkiego krzyża legii honorowej. Po 
rozmowie tej wydano następujący oficjalny 
komunikat:
i. W  czasie swego przejazdu przez Paryż ru- 
tnuński minister spraw zagranicznych Gafencu

Wizyta min. de Monzie w Polsce nie była zwy­
kłą formalnością protokolarną, jes„ to misja 
mająca w dzisiejszej dobie zasadnicze znacze­
nie. Jestem przekonany, że po wizycie min. de 
Monzie w Warszawie, bieg naszych wydarzeń 
i bieg naszego przeznaczenia wzajemnego bę­
dzie odtąd toczył równolegle i harmonijnie, 
gdyż dalrze zbaczanie ze wspólnej drogi, nara­
ziłoby i was i nas na katastrofę o konsekwen­
cjach 100-letmch. Dlatego jestem pewien, że 
przeznaczenie nasze nie zboczy z drogi nakre­
ślonej nam przez Opatrzność, historię i geogra­
fię.

przeprowadził szereg rozmów z premierem Da- 
ladier i ministrem spraw zagranicznych Bon­
net. Rozmowy te pozwoliły na poddanie do­
kładnemu zbadaniu wszystkich zagadnień, do­
tyczących stosunków francusko-rumuńskich 
oraz utrzymania pokoju europejskiego. Mini­
strowie wyrazili zadowolenie z doskonałej iden 
tyczności swych pogtąaów.

wizytę min. Ribbentropowi oraz zostali przy­
jęci przez feldmarszałka Goeringa. W  godzi­
nach wieczornych przyjęci zostali węg: ersey 
goście przez kanclerza Hitlera obiadem.

Postulaty litewskie w sprawie 
Kłajpedy

Ryga 29. 4. PAT . Prasa donosi, że litewska 
delegacja handlowa w Berlinie przedłożyła 
stronie niemieckiej projekt utworzenia w Kłaj­
pedzie strefy wolnocłowej. Projekt wysuwa po­
stulat, aby strefa ta znajdowała się poć admi­
nistracją litewską i aby posiadała własne po­
łączenie telefoniczne i telegraficzne z Kownem 
z wewnętrzną taryfą litewską, oraz własne u- 
rzędy celne. Ruch towarowy między Litwą i 
stiefą wolnocłową odbywałby się w zaplom­
bowanych wagonach.

% GIEŁDY
KRAKOWSKA GiEŁEA ZBCŻCWA.

K RAKÓ W , 29. kwietnia. Pszenica 80 proe. ztarn. szH 
23.25—20.75, jednolita czc-wona 1 blata 22.50—23, zbiera­
na 21.50—22, żyto standart 1. 15.75—10.00, atandart 11 15.50— 
15.70, jęczmień jednolity 19—20, przemiałowy 18—18 51. 
pastewny 17.25—17.50. owies nlezadeszczony 19.25—20 
standart I. (lekko zadeszez.) 18—18.50, stanóart I I  (za* 
deszczony dop.) 17.50—17.75. mąka pszenna wyciągowa 30 
proe. 41.75—44.75, pszeulca 35 proc. 40.75—43.75, gat. 1. 
50 proc. 38.75—40.25, gat. IA  05 proc. 34.75—30.75, gat. I I  
35-05 proc. 32.50—34.50, gat. 50-00 proc. 30.75-32.25, gat. 11 
51-05 proc. 30—30.50, gat. I I  00-05 pruc. 24.25—24.75, paste­
wna 14.75—15.25, razowa 95 proc 29.50- -29.75- maks żytnia 
okręgo krakowskiego gat. 1A 55 proc. 27.25—27.75, razowa 
95 proc. 24.60—24.75, ł ą k a  żytnia okręgn poznańskiego gat. 
I A  55 proc. 27.25 -27.75, otręby pszenne standartowe mlał- 
kjel3—13.25, średnie 12.50—12.75, żytnie standartowe 12.51— 
12.75. jęczmienne 12.75—13. Obroty I tendencja: pszenica: 
27.51, spokojna, żyto bez obrotów spokolna, jęczmień -6 
spokojna, owies 2 spokojna. Ogólny obrut 320, Tenden,. ;» 
gólna spokojna.

POZNAŃSKA GIEŁDA ŁiBOŻOWA
POZNAŃ, 29 kwletnti. Wszystko bez zmiany. Tenarm-ja 

1 obroty: Pszenica 173 spokojna żyto 759 spokojna, jęcz­
mień 21 spokojni, ,wlM  85 spokojna. Ogóln yourol 17(8.

Ministrowie węgierscy w Berlinie
Berlin 29. 4. PAT. Węgierski premier T e lek i. cu pojawili się celem powitania mlit. von Rib- 

wraz z małżonką oraz węgierski minister spraw bentrop oraz poseł węgierski Sztojay w  otocze- 
pagranicznych Csaky przybyli dziś p godz. 14 niu członków poselstwa. Węgierscy mężowie 
jnin. 30 z oficjalną wizytą do Berlina. Na dwor-1 stanu złożyli w  godzinach popołudniowych

Rezultat rozmów paryskich 
min, Gafencu
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Glosy prasy o mowie Hitlera 
Tchawica i przełyk Polski

„POLSKA ZBROJNA” :
„Tak więc, zrywając pakt nieagresji z Pol­

ską kanclerz Ililler znacznie pogorszył sytu­
ację międzynarodową Niemiec. Wartoby tu 
przytoczyć (złagodzoną w formie) przepowie­
dnię Marszałka Piłsudskiego, który przewi­
dywał, że musi upaść taki, który by zaczął 
wojować z całym światem.

Tak czy inaczej będzie, trzeba na razi© 
stwierdzić, ie  odprężenie zależy tylko od ■wy­
cofania się Niemiec z zajętej wczoraj posta­
wy. A wówczas i rozmowy będą możliwe, 
choćby dla wyczerpania wszelkich istnieją­
cych środków pokojowych.

A co do Gdańska —  uo — chyba jasne: 
leży u ujścia Wisły, rzeki od źródeł do morza 
polskiej. Gdzież tu jest możliwość oddawania 
obcym tchawicy j przełyku gospodarczego 
Polski? Polonizacja Gdańska jest nieuchron­
na i doprawdy szkoda by było energii nie­
mieckiej na dalsze uiemczenie małego pro­
wincjonalnego miasta, którego losy są prze­
sądzone, oczywiście na drodze całkowicie na­
turalnej”.

Metody nacisków
„GAZETA POLSKA”;

„Metody nacisków —, zapewnić możemy 
są skazane na niepowodzenie. Kto chce z 
Polską rozmawiać, niech lepiej ich nie .uży­
wa. Rezultatów nie osiągnie. Albowiem na 
próby regulowania czegokolwiek gwałtem 
Polska, jak każde szanujące się państwo, da 
taką odpowiedź, która nakaże nierozważne­
mu szacunek dla Państwa i Narodu Pol­
skiego.

Bezcelowe byłoby namawianie nas, abyśmy
odstąpili od zasady, ie  tam, gdzie mają się 
toczyć dwustronne rozmowy, mnsi być usta­
lona wspólna linia, odpowiadająca interesom 
i godności obu strou. Próba jednostronnego 
załatwienia spotka się z negacją”.

Lichy dowcip
„POLONIA” :

—i Dałeś mi słowo honoru i uie dofrżyttiS- 
łeś.

— Nic nie szkodzi. Dam ci drugie.
Ten lichy dowcip przypomina się przy czy­

taniu mowy Hitlera. Zawarł z Polską pakt 
na lat 10. Zrywa go i najspokojniej propo­
nuje drugi, na lat 25. Gdybyśmy przystali i 
zawarli drugi, podeptałby go znowu i zapro­
ponowałby trzeci, może na lat 50. Cóż to jest? 
Do dzieci przemawia kaniderz niemiecki, czy 
do dorosłych polityków? Czyż naprawdę wy­
obraża sobie, że mając jego „gwarancje” na 
lat 25 czulibyśmy się bezpieczni choć przez 
25 dni?

Cynizm i zuchwalstwo
„GŁOS NAR O D U” ;

Jest to cynizm posunięty do ostatecznych 
granic... Gdańsk, jako Wolne Miasto, ma sta- 
tnt, który go poddaje pod suwerenność Pol­
ski. I Polska reprezentuje go w międzynaro­
dowym ustroju. Złamaniem paktu o nieagre­
sji było żądanie Hitlera nie odmowa Polski. 
Twierdzenie Hitlera jest niesłychanym zuch­
walstwem.

Na atak bokserski odpowiemy taką obroną, 
że świat zadziwi; a wroga uspokoi. Raz na 
zawsze!... W porozumieniu z naszymi sprzy­
mierzeńcami, t. zn. z całym światem. Cały 
świat dość już ma szantażu i gwałtu, który 
jest metodą III Rzeszy. Świat jest przeciw 
Niemcom.

O protektorat nad Gdańskiem
„ROBOTNIK” :

„Wolne” Miasto Gdańsk znajduje się w tym 
położeniu, że obecni jego władcy, „protego­
wani” przez Berlin, uniemożliwiają ludności 
gdańskiej wyrażenie swobodnej swojej woli.

Czy w tej sytuacji nie byłoby wyjściem naj­
rozsądniejszym 1 dla Polski i dla Europy, 
gdyby protektorat rzeczywisty nad Gdań­
skiem przeszedł do rąk Rzeczypospolitej Pol- 
fkiej, gdyby dotychczasowe uprawnienia Li­

gi Narodów stały się uprawnieniami Pań­
stwa Polskiego?

Byłoby to rozumnym — powtarzamy —  i 
usprawiedliwionym hislorycznie rozwiązaniem 
problemu gdańskiego.

Co dalej?
„EKSPRESS PO R A N N Y ” ;

Nasze stanowisko w sprawi© Gdańska jest 
znane: praw Polski naruszyć nie pozwolimy, 
a Gdańsk do Rzeszy przyłączony być nie mo­
że. Żadnych eksterytorialnych „autostrad", 
mających na celu — jak wiadomo — rozbi­
janie państw od wewnątrz u nas nie będzie! 
Za dobre stosunki, jakie radzibyśmy utrzy­
mywać z każdym sąsiadem, a więc i Niem­
cami płacić ustępstwami nie będziemy.

W „wojnie nerwów" nastąpił nowy epizod. 
Najpierw były spacery wojsk niemieckich 
wzdłuż naszych granic od doliny Wagu aż 
po Kłajpedę, była polityka wojskowego i po­
litycznego okrążenia Polski, były „skiomne” 
rzekomo żądania, wczoraj oficjalnie ujawnio­
ne, a nie do przyjęcia dla Polski.

Teraz z kolei jest zerwanie umowy z 1934 
r. z propozycją zawarcia nowej. Nastąpi też 
zapewne odpowiednia kampania propagan­
dowa.

Nie ma różnic poglądów
„I. K. C.

Kanclerz Hitler nie ujawnił wszakże wszy­
stkich szczegółów rozmów polsko - niemiec­
kich.

Nie ujawni! n. p. szczegółów „skarg” na

p. wojewodę Grażyńskiego. Gdy przedstawi­
ciel rządu Rzeszy „skarżył się" w Warsza­
wie na stosunek p, woj. Grażyńskiego do 
Niemców, odpowiedziano mu: Dla Polski jest 
nie do zniesienia G a u l e i t e r  n i e ­
m i e c k i  n a  P o l s k ę  i stosunek 
Rzeszy do Polaków w Niemczech.

*  *  *
Jeśli teraz idzie o ustęp, dotyczący Polski, 

to stwierdzamy, że pod tym względem uie 
ma w Polsce żadnych różnic poglądów. Pol­
ska nie zgodzi s.ę ani na odstąpienie Gdańska 
Rzeszy niemieckiej, ani na żaden „korytarz” 
przez Pomorze, ani na żadne inne żądania 
czy sugestie, które by ograniczały jej suwe­
renność, jej uprawnienia i swobodę jej poli­
tyki międzynarodowej.

C OSÓB O TYŁYCH  AR TRE TYKO W  I  REUM ATYKÓW  
szklanka naturalnej wody gorzkiej FRANCISZKA-JOZEFA 
rano na czczo wywołuje obfite wypróżnienie oraz nieza­
wodnie usuwa z krwi nagromadzone w niej szkodliwe, 
trujące reszki przemiany materii. Zapytajcie W. lekarzaI

Intencje
„N ASZ PB ZE G L4 D ”:

Szeroki ogół społeczeństwa w Polsce do­
skonale sobie zdaje sprawę z intencji, kryją­
cych się w  postulatach niemieckich. Godzą 
one w suwerenność i niezawisłość pańslwa, 
które z tej właśni© racji przeciwstawić się 
musi każdemu zamiarowi stworzenia faktów 
dokonanych.

Anglicy i Polacy
„GONIEC W AR SZAW SK I” :

Anglicy odpowiadają na wypowiedzenia 
przez Niemcy układu morskiego w następują­
cy sposób;

— Chce p. Hitler wyścigu zbrojeń na mo- 
rxuT Prosimy. Mamy pod dostatkiem środ­

ków, aby Niemcom obrzydzić ten wyścigi 
Pomoże nam do tego Francja i Ameryka.

Podobnie zareagowała Polska na wypowie 
dzenie umowy z 1934 roku.

— Zachciało się p. Hitlerowi autostrady 
eksterytorialnej przez Pomorze? Proszę — 
Niech spróbuje ją zrobić? Mamy pod dostat­
kiem uzbrojonych rąk, aby każdego Niemca, 
któryby chciał przeprowadzać taką autostra­
dę, poczęstować ołowiem.

— Chce p. Hitler przyłączyć Gdańsk do 
Rzeszy? Najpierw musi wygrać wojnę z Pol­
ską, Francją i Anglią i wielu, wielu naroda­
mi! „Kazaniem niemieckim" nie wygra z Pol­
ską.

Jedyny argument: siła
„WIECZÓR W ARSZAW SKI” :

Wczorajsza mowa kanclerza HitleTa usu­
wa wszelkie wątpliwości. Dziś zarówno Pol­
ska, jak i świat cały są przekonane, że:

1) jedynym skutecznym argumentem W u- 
kładaniu stosunków z Niemcami jest siła,

2) wszyscy, którzy pozostają w jakichkol­
wiek stosunkach z Rzeszą Niemiecką muszą 
być w każdej chwili gotowi na wszelkie nie­
spodzianki.

P Ł A S Z C Z E  1 P E L E R Y N Y
DESZCZOWE

P R Z E M Y S Ł  L I N O L E U M
K R A K Ó W  RYNEK GŁ. 10

Nieznajomość nastrojów
„CZAS” :

Prawdopodobnie praktycznym celem, który 
przyświecał kanclerzowi przy zerwaniu pak­
tu o nieagresji z Polską, była chęć oddziała­
nia na naszą opinię w kierunku jej zastra­
szenia, co świadczy wymowni© o nieznajo­
mości nastrojów panujących w Polsce.

Nie!
„A. B. C ” :

Jeśli ćhotM o Polskę, to śfóSmłBSWał on 
w sposób urzędowy t© żądania, które w spo­
sób nieoficjalny powstarzane były już od da­
wna. Po oficjalnym ich sformułowaniu sytu­
acja stała się jasna. Odpowiedź Polski na te 
postulaty może być tylko Jedna Jedyna. Taka, 
jaka nastąpi zawsze, gdy wchodzi w grę ho­
nor Polski i całość jej granic: jedno krótkie 
żołnierskie słowo: Nie!

Rozwiane złudzenia
„W . D ZIE N NIK  NAR O DO W Y” :

Co zaś do Polski, jasnym jest, że nie ma-* 
my nic do dania Rzeszy niemieckiej i że W 
żadnej sytuacji nie odstąpimy od zamiaru 
stanowczej obrony naszych praw w Gdańsku 
i nienaruszalności Pomorza. j

Wypowiedzenie przez Niemcy paktu o nIm  
agresji przyczyni się tylko do rozwiania złu­
dzeń, jakie żywiono w pewnych —. nielicz­
nych zresztą — kołach polskich, co do moż­
liwości prowadzenia polityki w duchu poro­
zumienia polsko -niemieckiego. Złudzeuia ta 
i próby takiej polityki zbankrutowały osta­
tecznie po wczorajszej mowie kanclerza Hit­
lera.

Arcydzieła... malarstwa
polskiego

„Kurier Warszawski”  zamieści! zamiast 
artykułu wstępnego, napis; „Arcydzieła m£t- 
larstwa polskiego” , a pod nim reprodukcje 
obrazów M atejki: „B itw y pod Grunwaldem”  
i „Hołdu pruskiego” .

Wieczór psychologii telepatycz­
nej Wolfa Messinga

Onegdaj odbył się w sali Żyd. Tow. Teatralne­
go wieczór psychologii telepatycznej Wolfa Mes­
singa. Licznie zebrana publiczność śledziła z za­
partym tchem szereg niezwykle efektownych eks­
perymentów świadczących o dużych zdolnościach 
mediumicznych znanego telepaty. Eksperymenty 
te odbywały się pod kontrolą lekarzy. Gdy Mes- 
sing popadł w stan katałeptyczny, spytano go, czy 
grozi nam nowa wojna. Telepata-jasuowidz odpo­
wiedział, ie  nj©. Oby się p. Wolf Messing nie po- 
mylili (X)
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52 miliony zł. dziennie na zbrojenia
Szczerość zobowiązań brytyjskich nie może ulegać żadnej wątpliwości

(Od naszego londyńskiego koresp. polit.) LO N D Y N , w  kwietniu

inują kosztów dalszego utrzymania armii na. 
wypadek wprowadzenia powszechnej służby 
wojskowej. N ie upłynęło 21 godzin od chwili 
gdy ewentualność ta stała się faktem  i od 
dnia 26 kwietnia Anglia  stanęła w rzędzie 
państw posiadających armię z poboru w  cza 
sie pokojowym. Tym  samym wiekowa trądy 
cja została ostatecznie złamana. Krok ten 
nie był napewno łatwym dla gabinetu Mr. 
Chamberlaina. Był on bowiem nie tylko w ią 
zany wyraźną niechęcią społeczeństwa do te 
go, drastycznego w  stosunkach brytyjskich 
kreku, ale też zupełnie wyraźnym zobowiąza 
niem w stosunku do swoich wyborców. W  mo 
mencie obecnym nie można też mówić o wpro 
wadzeniu służby przymusowej w  stylu konty 
nentalnym. Powołani bowiem będą, według 
znanych już oświadczeń premiera, jedynie 
młodzieńcy w  wieku 20 —  21 lat. To da W iel 
kiej Brytanii około 200.000 żołnierzy. Dlatego 
też uważać należy, że pociągnięcie Chamber­
laina ma na celu nie tylko faktyczne wzmóc 
nięnie armii brytyjskiej stosownie do życzeń 
sojuszników kontynentalnych, ale też w  pier­
wszym rzędzie ostrzeżenie najwyższej wagi 
do hitlerowskich Niemiec.

Do łańcucha defensywy europejskiej docho 
dzi jeszcze jedno ogniwo. Potężny wysiłek f i  

tylko niechęć do powiększania długu państwo, nansowy zobrazowany w  tegorocznym budże

D yktatorzy raczą opi 
nię publiczną świata sen 
sacjami niespodziewany 
mi, no i przyznajmy, ma 
ło przyjemnymi. Demo­
kracje dają „sensacje” 
od dawna spodziewane.
Co więcej, w ramach dzi 
siejszej anarchii świato 
w ej są one znośne i od 
dawna nawet wyczeki­
wane. Bohaterami ostat 
nich dwu dni polityki 
brytyjskiej są Sir John 
Simon, Minister skarbu 
brytyjskiego czyli po an 
gielsku: Chancellor o f 
the Exchequtr i  central 
na figura polityki bry­
tyjskiej premier Cham­
berlain. Dzień budżetu 
nie jest w  dzisiejszych 
czasach rzeczą przyjem  
ną dla podatnika brytyj 
ekiego, tej najbardziej 
obciążonej jednostki fi­
skalnej świata. Minęły piękne dni liberał- 

nej polityki Glądstona, którego ideałem było 
zupełne zniesienie podatku dochodowego i 
wprowadzenie w  miarę możności dochodów 
jedynie z podatków pośrednich. Synna na ca­
ły  świat czerwona teka budżetowa kanclerza 
skarbu brytyjskiego przynosi dziś jedynie 
nieprzyjemne niespodzianki dla płatnika bry­
tyjskiego. A  jednak... A  jednak musimy za
liczyć do paradoksów dzisiejszej skompliko-, , . . . , . . | j  • . , I7. „  , . „ - .
wanei i  daw nej sytuacji światowej fakt, iż weS°>. tez “ ^ n c ja  fachowama spręzys- d e  dowodzi, ze W ielka Brytania nje cofa się 
najwyższy od czasów wojny (za wyjątkiem  teS° mStT f , tu kredytowego na wypadek przed największymi ofiarami pieniężnymi dla 
roku 1921) budżet państwowy został przyję- grubszego kalibru tarapatów (w o jna?!) —  stworzenia należytego pogotowia militarnego
ty  bez poważniejszej krytyki. N ie odbędzie iia ^ az ê mewiadomo. W  każdym razie wpro­

wadzono nowe obciążenia dla posiadaczy sa

Kanclerz skarbu sir John Simon 
studiuje preliminarz budżetowy

Bym, uznał Sir John Simon, że nie należy 
przeciążać City pożyczkami. Czy działała tu

W A 2 N E  D L A  P A L A C iE K  i P A L A C Z Y ! DELBG. FRANCUSaIBG O  MONOPOLU TYTO N IO W EG O  w  PO LSC E  
. uwl.der.la .  NOWE CENY t BAtTO 71/2 gr. » l .  GITm n ES MARYLAND 8 Sr. Cli.
wyrobów tyton iow ych  
sprzedawany en w Polsce

CITAKbS V42ia 7 gr. Ezł. WEEA-END 7 gr. » t .  TYTOŃ FAJKOWY 
SCAFEkL.TI zł. 2.50 za 50 g.

się naturalnie bez druzgocącej krytyki zagra 
nicznej rządu ze strony opozycji Partii ^ra­
cy i Partii Liberalnej. A le  w obliczu sytuacji 
międzynarodowej, tak jak się ona dziś przed 
stawia, bez wdawania się w  dyskusję na te ­
mat kto ją  wywołał —  budżet angielski odz­
wierciedla niewątpliwie opinię przeważającej 
liczby obywateli. A  jest to rachunek potężny. 
Suma globalna dochodów wynosi nie mniej 
niż 34 miliardy złotych, to jest prawie 15 ra 
zy  więcej niż budżet Rzeczypospolitej Pols­
kiej. A  smutnym dowodem dzisiejszej rzeczy 
wistości politycznej świata jest jedna jedyna 
pozycja 16 miliardów złotych przeznaczona 
jest na obronę narodową. To jest roczny 
koszt tolerancji v. stosunku do grabieży 
państw totalitarnych. Oznacza to że 52 milio­
ny złotych d z i e n n i e  wydaje W ielka Bryta 
nia na utrzymanie swych sił zbrojnych i na 
koszty dozbrojenia. Oznacza to też, że na każ 
dą osobę dorosłą, dziecko j  starca żyjącego 
na wyspach brytyjskich przypada 330 zł. rocz 
nie wydanych na zbrojenia.

Jasnym jest, ze w  tych warunkach nie mo­
g ło  się obejść bez dalszej podwyżki podatków 
państwowych, choć już tamtegoroczna pod­
wyżka uderzyła w  naciągniętą dc niemożliwo

Zerwanie z wiekową tradycją w kraju, w  któ 
rym zachowanie ich należy do jednej z  naj- 

mochodów prywatnych, podwyższono podat- bardziej charakterystycznej cech duszy naro 
ki pośrednie od cukru, błon filmowych, tyto du —  dowodzi, że
niu, a poza tym  „ustremiono” skalę podatku 
dochodowego od najwyższych klas dochodów 
i podatku spadkowego od największych fo r­
tun.

N ie pominięto, zdaniem kanclerza skarbu, 
nikogo i powołano wszystkie klasy społeczne 
do poparcia wysiłku rządowego w  dziele o-

szczerość intencyj brytyjskich w stosua 
ku do sprzymierzeńców kontynentalnych 
nie powinna ulegać żadnej wątpliwości.

Jeżeli pokojowe państwa europejskie m ają 
wyrazić swe trzecie i ostatnie życzenie pod 
adresem dobrej wróżki brytyjskiej —  to ży 
czymy jeszcze imperium brytyjskiemu prowa 

brony narodowej. N ie oznacza to jednak, ja - ! dzenia akcji dyplomatycznej tak jasnej jak 
koby tu następował kres wysiłku finansowe- j jego  polityka finansowa, a mocniej tak jak 
go W ielkiej Brytanii. Sir John zaznaczył wy- miecz wykuwany w kuźniach potężnych za- 
raźnie, że jego propozycje finansowe nie obej głębi brytyjskich. F E L IK S  W IR T H

Przyznanie praw państwowych
kursom  nauczycielskim „ T a r M u “  w  W ilnie
Warszawa, 29. 4. ŻAT. Na podstawia nowej 

ustawy szkolnej zlikwidowane zostały, jak 
wiadome, seminaria nauczycielskie. Po dłu­
gich staraniach towarzystwo „Tarbut" uzyska 
ło koncesję nu dwuletnie kursy nauczyciel­
skie w W ilnie z hebrajskim językiem wykła- 

ści strunę. M"imo faktu,"iż rząd brytyjski dys dowym. Jest io w tej chwili jedyny w kraju 
panuje najlepszym w  świecie wolnym ryn zakład kształcący nauczycieli dla szkół hebraj- 
kiem pieniężnym dla którego obligacje rządu skich. jak  donosi towarzystwo „Tarbut“, mi 
tą  najwyższej jakości papierem wartościo- t nisteir oświaty zatwierdził regulamin kursów,

według którego rada pedagogiczna kursów 
uprawniona jest do wydawania absolwentom 
świadectw nauczycielskich, uprawniających 
do wykładania wszystkich bez wyjątku przed­
miotów w szkołach powszechnych z hebraj­
skim językiem wykładowym. Świadectwa wy­
dawane będą wyłącznie przez radę pedagogicz­
ną. W  ten sposób zabezpieczony będzie regu­
larny dopływ wykwalifikowanych nauczycieli 
do szkolnictwa hebrajskiego.
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Doniosła narada na Zamku
W ARSZAW A, 29. 4. PAT . PAN  PREZY- 

DENT RZECZYPOSPOLITEJ PRZYJĄŁ DZIŚ 
W  OBECNOŚCI PAN A  M ARSZAŁKA ŚMIGŁE­
GO RYDZA PANA PREZESA RADY M INI­
STRÓW GEN. SŁAW OJA SKŁADKOWSKIE- 
GO I  PANA M INISTRA SPRAW  ZAGRANICZ­
NYCH JÓZEFA BECKA, KTÓRZY REFERO­
W A L I O STANIE SPRAW  BIEŻĄCYCH.

Uchwały Rady Ministrów
Warszawa, 29. 4. PAT. W  dniu 29 bm. odby­

ło się pod przewodnictwem premiera gen. Sła­
woja Składkowskiego posiedzenie Rady Mini­
strów. Rada Ministrów przyjęła m. in- projekt 
ustawy o ratyfikacji porozumienia z marca 
1939 r„ dotyczącego zmiany kilku stawek cel­
nych w polsko-francuskim traktacie handlo­
wym z maja 1937 r. oraz projekt uslawy o woj­
skowej szkole głównej inżynierii, który prze­
widuje przekształcenie istniejącej dotychczas 
wyższej szkoły inżynierii na wojskową szkołę 
akademicką.

Następnie Rada Ministrów uchwaliła rozpo­
rządzenia o utworzeniu Izby Skarbowej w Tar­
nopolu, o zmianie granic powiatów garwoliń- 
skie&o i kozienickiego oraz o zaopatrzeniu e- 
merytalnym i odszkodowaniu za nieszczęśliwe 
wypadki pracowników przedsiębiorstwa PKP. 
na ziemiach odzyskanych w 1938 r. Ponadto 
Rada Ministrów zatwierdziła statut organiza­
cyjny Głównego Urzędu Statystycznego.

Nip będzie również pochodów 
3-maJowych

Warszawa, 29. 4. (Sin.) Władze nie udzie­
lają. zezwoleń na urządzenie pochodów ulicz­
nych i zebrań pod gołym  niebem w  dniu świę 
ta narodowego 3 maja, podobnie jak 1 maja. 
Wobec tego 3 maja odbędzie się w Warsza 
wie tylko defilada wojskowa.

Adw. Szumański uzyskał zawie­
szenie wykonania kary

Warszawa, 29. 4. (S in.) P . Prezydent Rze­
czypospolitej na wniosek ministra sprawie­
dliwości zawiesił na okres pięciu lat wykona­
nie kary ośmiomiesięcznego więzienia adwo­
katowi Wacławowi Szumańskiemu. Jak w ia­
domo, adw. Szumański został skazany pra­
womocnie za obrazę ministra sprawiedliwo­
ści na powyższą karę. ,

Dalsze osadzenia w Berezie
Warszawa, 29. 4. (Sin) Ministerstwo Spraw 

Wewnętrznych kontynuując swą akcję osadza 
nia w Berezie zawodowych przestępców, skie­
rowało do Berezy dalszą grupę niepopraw­
nych przestępców. Są to przemytnicy, lichwia­
rze, zawodowi szulerzy i awanturnicy. Z wo­
jewództwa krakowskiego wysłany został Aron 
Beri, organizator band przemytniczych, z wo­
jewództwa łódzkiego Sender Sendorowicz, Jó­
zef Krzepko, A lojzy Jarosz zawodowi przemy­
tnicy, z województwa wileńskiego Franciszek 
i  Wacław Pastelowie, Jan Borkiewicz, zawo­
dowi szulerzy i karciarze, poza tym skieowa- 
no do Berezy właściciela 3 domów w Kaliszu 
Szymona Widackiego, zawodowego lichwiarza, 
mieszkańca Lublina Eeichenbauma i mieszkań­
ca Wołkowyska Grynberga, pośredników po­
datkowych.

Akcja dyplomatyczna Z. S. R. R. 
na Bałkanach

Sofia 29. 4 (zr.) Podióż zastępcy Litwinowa 
Potemkina jest tu śledzona z wielką uwagą. 
Sowiecki dyplomata zatrzymał się po drodze do 
Ankary w Bukareszcie i Sofii i przypuszcza 
się. że podróż powrotna odbędzie się po tej 
samej trasie, przy czym będą już znane wyni­
ki rozmów ankarskich. Szczególne znaczenie 
przywiązuje się tutaj do rozmowy Potemkina z 
premierem Bułgarii Kiosseiwanowem. Belgra­
dzki dziennik „Politika" donosi z Belgradu, że 
przypuszcza się tam, iż rozmowa ta stanowi 
wstęp do zakrojonej na szeroką skalę akcji 
dyplomatycznej Sowietów na Bałkanach.

Grecja nie odstąpi ani piędzi 
swego terytorium

Ateny, 29. 4. PAT. Stwierdzają tu że wiado-, 
mości, obiegające w prasie zagranicznej, iako-

t o a l c z a  z  o b s t r u k c j a
przeczyszczające pigułki ALDOZA, znak ochronny 1 miernej otyłości. Próbne pudełko a 5 sztuk w  cenie 
„Góral". Działają łagodnie. Stosuje się przy nad- J 0.15, a 15 sztuk 0.40, 50 sztuk a 1.20 zł. 1527k

Różnica tonu i treści w mowach 
Mussoliniem i Hitlera

Warszawa, 29. 4. (zr). Popołudniowa prasa 
warszawska w depeszach swych rzymskich ko­
respondentów podaje, że w Rzymie podkreśla się 
pewne różnice między oświadczeniami Musso- 
linieg i Hitlera w odpowiedzi na apel Roose- 
veita. W  odpowiedzi Mussoliniego dominowała 
nuta pokojowej pracy, której wyrazem ma się 
stać wystawa światowa w Rzymie, nadając ca­
łej mowie charakter wybitnie pojednawczy i 
uspokajający. Natomiast w mowie Hitlera brak 
było tego rodzaju akcentów. MussBini bynaj­
mniej nie oburzał się z powodu gwarancji u-

dzielonej przez Anglię Grecji, leżącej wszak 
w sferze interesów włoskich, przeciwnie na­
kazał swemu przedstawicielowi w Atenach zło­
żenie uspokajających zapewnień, Hitler nato­
miast reagował na gwarancje angielskie wy­
powiedzeniem układów.

Koła polityczne konkludują na tej podstawie, 
że Włochom zależy nadal na utrzymaniu w mo­
cy i funkcjonowaniu układu śródziemnomor­
skiego z Wielką Brytanią, co świadczy, że sto­
sunki obu partnerów osi z Londynem rozwi­
jają się w sposób wybitnie niejednolity.

Zwiększenie wymiany towarowej z  Węgrami
Warszawa, 29. 4. (Sin.) Dziś podpisana; W  roku ubiegłym wymiana towarowa mię1- 

została umowa handlowa polsko - węgierska, dzy obu krajami wypowiadała się w  sumie 
Ustalone zostały kontyngenty wymiany to- j 16 i pól miliona zł., obecnie istnieje możli- 
warowej na rok 1939-40. Umowa uwzględ- i wość zwiększenia te j wymiany do 26 milio- 
nia zmiany terytorialne w  obu państwach. • nów zŁ ,

Dalsze zbrojenia Italii
Rzym 29. 4. (R ) Dziś przed południem ze­

brała się pod przewodnictwem Mussoliniego 
Rada Ministrów. Mussolini zapoznał zebra­
nych z decyzjami, powziętymi w- dniu 27 kwie­
tnia w Rocca delle Caminate na konferencji z 
szefem sztabu generalnego i ministrem finan­
sów. Przedmiotem tej konferencji były, jak

wiadomo, nowe kredyty zbrojeniowe,
Rzym 29. 4. (R ) Projekt budżetu minister­

stwa lotnictwa na rok 1939/40 przedłożony zo­
stał dziś w izbie. Przewidziane wydatki wyno­
szą 2 miliardy 190 milionów lirów, a więc o 
900 milionów lirów więcej, niż w roku ubie­
głym.

Japonia na rozstajnych drogach
Czy Tokio zdecyduje się na sojusz wojskowy z państwami osi?
Tokio, 29. 4. (zr.) Jak wiadomo, rządy osi 

wywierają już od dłuższego czasu silny na­
cisk na Japonię w kierunku rozbudowy klau­
zul paktu antykominternowskiego i uzupełnie­
nie go postanowieniami wojskowymi. Jak do­
tychczas Japonia opierała się tym sugestiom. 
Po ostatniej radzie ministrów premier Hiranu-

numc postanowił wysondować naprzód opinię 
zainteresowanych stolic odnośnie reakcji, jaką 
mogłoby wzbudzić tego rodzaju posunięcie. We­
dle kursujących tu pogłosek polecił gabinet 
tokijski swym ambasadorom w Londynie, Pa­
ryżu i Moskwie przedłożenie w tej mierze od­
powiednich raportów.

Rewia polskiej potęgi powietrznej
KRAKÓW, 30 kwietnia.

A więc dzisiaj, w niedzielę, ujrzy Kraków 
wspaniałe widowisko, jakiego nie oglądano je­
szcze w Polsce. Mianowicie z lotniska cywilne­
go w Czyżynach wystartuje w powietrze 100 
samolotów i to zarówno buinbowców, jak też 
aparatów pościgowych i towarzyszących, aby 
wykonać wspaniałe ewolucje.

Olbrzymia ta armada powietrzna zatoczy ko­
ła nad Krakowem, odwiedzi sąsiednie miasta 
i poleci nawet nad Tarnów.

Tymczasem na lotnisku w Czyżynach odbę­
dzie się pokaz artylerii przeciwlotniczej, która 
dziś jest najlepszą na świecie zarówno jeśli i- 
dzie o sprzęt wyprodukowany w Polsce, na 
podstawie polskich patentów, jak i o materiał 
ludzki.

Wreszcie na niebie ukażą się samoloty cywil­
ne L. O. P. P. i Aeroklubu Krakowskiego, 
które dokonają zadziwiających akrobacji.

Pokaz lotniczy rozpocznie się o godz. 4 pop.
Od godz. 3-ej pop, spod Barbakanu odcho-

by rząd grecki prowadził rozmowy na temat 
ewentualnych cesji terytorialnych, nie odpo­
wiadają prawdzie. Rząd grecki jest stanowczo 
zdecydowany nie podejmować żadnych rozmów 
w tej sprawie.

dzić będą autobusy do Czyżyn. Również od­
chodzić będą autobusy od ostatniego przystan­
ku tramwaju nr. 5 na Osiedlu Oficerskim. O- 
próiz tego z dworca głównego odjedzie pociąg 
specjalny o godz. 3.05 pop. Pociąg ten wyjedzie 
z powrotem z Czyżyn o godz. 7 wieczór.

W  związku z pokazem lotniczym w Czyży­
nach obowiązywać mają prywatne pojazdy na­
stępujące przepisy: pojazdy oczekujące na pa­
sażerów muszą, w myśl wskazówek organów 
policyjnych, zatrzymać się przed brainą lot­
niska, a następnie ustawić poza brama na dro­
dze mogilskiej na prawym skraju jezdni. Sa-‘ 
mochodoni na lotnisko wjeżdżać nie wolno.

Samochody, które mają powrócić do Krako­
wa wysadzą pasażerów przed bramą lotniska, 
a następnie pojadą dalej i  skręcając do Łęgu 
W TÓcą do Krakowa.

Szosa na całej długości będzie obficie skro­
piona.

Piesi powinni stosować się bezwzględnie do 
zarządzeń organów policji drogowej. Na lotni­
sku będzie przejście ograniczone linami i tyl­
ko tym przejściem będzie można się poruszać. 
Miejsce, w  którym publiczność będzie mogła 
obserwewać pokazy, również będzie odgrani­
czone linami. Wychodzenie poza linię jest jak 
najsurowiej wzbronione i należy przypuszczać, 
publiczność zachowa się karnie.
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„Nielegalni“ u wrót Palestyny

„Nie szkodzi,
jutro będziemy 
w Tel Awiwie!“

( Korespondencja własna „Nowego Dziennika")

Tel Aw iw , w  kwietniu. 
jtł.arykatura zwięźle a dosadnie nazywa

Dyktator najbardziej demoniczny
Przez cały czas mowy Hitlera dręt*yła mnie 

tylko jedna myśl: Czy on to myśli naprawdę,
czy te wybuchy są szczere? Mowa pieniła się, 
kotłowała, unosiły się nad nią jakieś opary, z 
których tu i ówdzie wyłaniała się twarz udrę­
czonego człowieka, spoglądały ku nam oczy 
pełne strachu, jakiegoś demonicznego opęta­
nia, jakiejś mimo z taką emfazą i z takim wy­
siłkiem wyrzucanych z siebie głośnych słów

rzecz po imieniu. Kilka kresek ołówka karyka cjcb;jj prośby błagalnej>
turzysty palestyńskiego odmalowa o tak bezi jyiowa ta miała na sobie czerwone, możnany 
ceremonialnie cynizm władzy mandatowej ] p(miedzieć chorobiiwe wypieki 
w  sprawie „nielegalnych —  jak trudno było
by oadać w najbardziej namiętnym i ostrym P o o b i e d n i a  S iC S tO  W  W ię z i€ n itt<  
artykule. N a  falach morza utrzymuje się o- 
statnimi siłami tonący Żyd. Tuż obok, na brze 
gu stoi w  kostiumie kąpielowym, swobodnie 
palący fajeczkę „Tom m y” . N a  wołanie tonące 
go o ratunek, zapytuje ze spokojem: ■'

.—  A  ma pan certyfikat?
*

W  świecle, obok ustaw i  praw dla reguło 
wania problemów życia —  istnieje także po­
czucie człowieczeństwa. Istnieją potrzeby ży  
cia. które są silniejsze od ustaw. Jeśli ktoś 
tonie, kąpiąc się w zakazanym miejscu —  
zbrodnią będzie nie przyjść mu z pomocą pod 
pozorem, że w  tym  miejscu nie wolno przecież 
pływać. Byłoby to zgodne z ustawą —  bar­
barzyństwo.

N a  całym świecie i we wszystkich wiekach 
jednostki i narody kulturalne uznawały, że 
kiedy bliźni lub obcy człowiek traci grunt pod 
nogami, należy go ratować wszystkimi sila­
mi, udzielić mu wszelkiej pomocy.

Toteż jiszuw boleśnie odczuł postępowanie 
w łaozy mandatowej w  sprawie ludzi bez lądu 
pod stopami, ludzi, resztkami sił trzym ają­
cych się na falach morskich,

*  *  *
I  trzeba przyznać, rząd uczynił wszystko, 

aby nieszczęśliwców z okrętu „Assim i”  i in­
nych pozbyć się za wszelką cenę. N ie  zadowo
lił się długotrwałą próbą wygłodzenia tułaczy 
na morzu i u brzegów Palestyny, drakońskim 
stosowaniem ustaw —  nie zawahał się skom 
promitować siebie samego —  byle pozbyć się 
„nielegalnych”  i posłać ich na pełne morze.

Jak wiadomo z telegramów prasowych, ka 
pitan okrętu „Assim i”  został prawomocnym 
wyrokiem sądu hajfskiego skazany na grzyw  
nę i areszt dziewięciomiesięczny. Po ogłosze­
niu wyroku, rząd palestyński zwolnił statek
—  na którym  ciągle znajdują się „nielegalni”
—  i wezwał zastępcę zaaresztowanego kapi­
tana, by opuścił wody palestyńskie. Zastępca 
kapitana oświadczył jednak wręcz, że nie mo 
że przejąć na siebie odpowiedzialności za pro 
wadzenie statku. N a  takie dictum, rząd pa­
lestyński telegraficznie zwrócił się do Grecji 
z prośbą o przysłanie wyższego oficera mary 
narki, który mógłby statek poprowadzić. A le 
i w Grecji nie znalazł się nikt odpowiedni. 
Rząd palestyński jednak za wszelką cenę 
chciał jak najwcześniej wysłać „Assim i” na 
pełne morze. Każdy dzień pobytu w porcie 
bajfskim  podniecał sytuację i wzburzenie ji- 
Bzuwu przeciw postępowaniu rządu. Rząd li­
czył, że gdy okręt odpłynie, jiszuw szybko za 
pomni... Tak więc nie pozostawało nic innego 
jak zwolnić skazanego na więzienie kapitana 
i pod eskortą aeroplanów puścić „Assim i” na 
oiędną wędrówkę po falach morza Sródziem-
■°go.

Sądownictwo jest w każdym kraju, także 
więc w Palestynie, niezależne od rządu. Kapi 
tan „Assim i” skazany został na karę bez­
względnego aresztu. N ie została do niego za­
stosowana żadna amnestia. Sąd nie mógł mu 
udzielić „urlopu zdrowotnego” bo nie ulegało 
wątpliwości, iż ujdzie karzącej ręce sprawie­
dliwości przez odpłynięcie. A  jednak: sąd ska 
zał, a rząd zwolnił i polecił oddalić się wraz 
ze statkiem. Rząd nie zawahał się poniżyć pre 
stiż sądownictwa palestyńskiego, przy wyda 
leniu „Assim i”  z  wód palestyńskich, prestiżu, 
którego niezachwianie bronił przy straceniu 
Ben - Josejfa...

*  *  *
Jiszuw walczy wszystkimi stojącymi mu 

do dyspozycji środkami o prawo wolnej aliji

Z okazji 50-lecia wodza narodu niemieciue- 
go wydała partia, w  której ręce właśnie wy­
dał rwój naród, monografię o nim. Nie jest to 
właściwie monografia, lecz biografia na pod­
stawie samych tylko ilustracji i portretów. W i 
dzimy m. in. Hitlera wygodnie rozpartego we 
fotelu, pijącego herbatę czy kawę i czytające­
go gazetę. Na ścianie widać wieniec laurowy. 
Jest to obraz poobiedniej siesty Hitlera w  wię­
zieniu po nieudanym puczu w  roku 1923. A  o- 
bok czy też na poprzedniej stronicy aforyzm 
Hitlera brzmiący mniej więcej tak: „W  życiu 
miałem samych wrogów, którzy prześladowali 
mnie swą nienawiścią, chcieli mnie zabić. Zni­
kąd „nie słyszałem ani jednego słowa pociechy, 
zachęty, wezwania do wytrwania". Cytuję tyl­
ko z pamięci, dlatego tekst jest niedokładny, 
ale treść jest absolutnie autentyczna. Patrząc 
na portret Hitlera w  więzieniu, pomyślałem so­
bie o tych setkach tysięcy ofiar obozów kon­
centracyjnych, o tym legionie ludzi najszlachet­
niejszych, których w  Niemczech obecnie albo

JESZCZE  TYLK O  K ILK A  D N I!

Wszechświatowej sławy 
telepata, psycholog i sugestioner

w. MESSJNG
odstania tajemn.it każdego człowieka

przyjmuje ud gudz. 11-13 i ud 16-iU

Kraków, Hotel Francuski, port] nr. 10,1. piętro

się już zamęczyło, albo powoli się już zamę­
cza na śmierć. A  jednak człowiek, który miał 
to bezprzykładne szczęście, że z nizin społecz- 
nycli stał się jednym z najpotężniejszych ludzi 
świata, który stał się samowładnym carem 
swego narodu, napotykając wszędzie na każ­
dym szczeblu swej kariery na protekcję i 
względy ludzi bardzo możnych, skarży się, na 
z ło ść  i  nienawiść lu d zk ą . Czyżby m a n ia  prze­
ś la d ow cza ?

Walka o legerstdę
Nie, ho Hitler właściwie walczy bezustannie 

o swą legendę. Są ludzie wielcy, którzy tak da­
lece zrastają się ze swoją legendą, że inuszą 
z nią walczyć, by zarezerwować jakąś domenę 
dla człowieka żywego w sobie, a nie skostnia­
łego w legendę. Takim był np. Marszałek P ił­
sudski. Hitler musi wciąż walczyć, by stać się 
legendą. Hitler najmniej nadaje się na kamien­
ną figurę umieszczoną na cokole chwały na­

rodowej. Jest człowiekiem na»trojów zmien­
nych jest skłonny dio depresji, uciekający się 
wciąż do płaczu, obawiający się i unikający 
ludzi, a jednak jeszcze bardziej obawiający się 
zupełnej samotności. Ostatnim jego przyjacie­
lem, z którym był na stopie per „ty " był Rohm, 
który padł ofiarą nocy długich noży, a który 
mu się na p^wno zjawia w  snach. Teraz z ni­
kim już niie jest na „ty " i  z jakąś zjadliwą roz­
koszą wysłuchuje skarg, intryg, oszczerstw, ja­
kie mu znoszą wierni jego paladymowie.

Lęk przed śmiercią
A  w dodatku obawia się bliślHeJ śITSErJi.®Za­

bobonnie wierzy, że wnet umrze, dlatego po­
dejmuje niejako wyścig z tą nachylającą się 
nad nim śmiercią. Lęk przed śmiercią prze- 
kradł się nawet mimo woli do mowy Hitlera, 
zwłaszcza do punktu, w  którym mówi, że chciał 
z Polską zawrzeć pakt o nieagresji na lat 25, 
a więc pakt, który „sięgnie daleko poza kres 
mego życia". Słowa te wypowiedział człowiek, 
który w tych dniach ukończył 50-ty rok życia...

Dziwna rzecz, że ten lęk przed śmiercią po­
dziela drugi dyktator europejski, którego Hi­
tler zresztą naprawdę tak szczerze podziwia, 
chociaż bez żadnego skrupułu sumienia porzu­
ci go przy pierwszej okazji. I  Mussolini bo­
wiem boi się panicznie, że lada dzień może 
umrzeć, bo wszyscy członkowie jego rodziny 
umierają między 45 a 55 rokiem życia. Gdy 
mniejwięcej w tych latach umarł starszy jego 
brat Arnold, poświęcił mu Benito Mussolini 
szczere i wzruszające wspomnienie. Ale Mus­
solini walczy z tym lękiem całym wysiłkiem 
woli. przeciwstawia śmierci umiłowanie spor­
tów, niezwykle uregulowany sposób życia, re­
zerwowanie dla organizmu wystarczającej ilo­
ści godzin dla wypoczynku. Hilter natomiast 
sportów; nie r  awia, nie ma na iyle siły woli, 
by żyć z 7 mkiem w  ręku, obawia się wciąż, 
że sianie się tłusty jak jego ojciec i dlatego 
formalnie się głodzi, odżywiając się tylko o- 

(Dokończenie na sfcr. 10-tej)

do Erec, dla ludzi bez ojczyzny, tułających! Strajk generalny w Hajfie, demonstracje w  
się w łu p in k a c h  p o  morzu. Rząd palestyński Jerozolimie i Tel Aw iw ie dziesiątki uchwał 1 
wobec setek Żydów wygnanych przez brutal apeli —  to tylko jeden z etapów walki jiszu- 
n y  a n ty s e m ity z m , nie m o ż e  się zasłaniać ani wu o prawo naszych nieszczęśliwców d o  P a -  
„m a k s im u m  politycznym” proponowanym w jlestyny. Jiszuw umie też im bezpośrednio pa 
Londynie, ani „absorbeją gospodarczą” . Ma- * inagać i cieszyć się nimi, 
ksimum polityczne, nie zostało przyjęte ani *  *  *
przez żydów, ani przez Arabów —  w  Palesty Zaaresztowanych .nielegalnych”  z Aszka- 
lue ma moc obowiązującą mandat, który na lon, którzy wędrowali przez pustynny Negew 
kazuje władzy mandatowej pomoc przy odbu osadzono początkowo w  areszcie w Jaffiei, 
dowie Żydowskiej Siedziby Narodowej, a więc Tam odwiedziła ich delegacja rady miejskiej 
i pomoc dla tych Żydów, którzy chcą do Erec w  Tel Aw iw ie z burmistrzem Rokeachem na 
przybyć. Argum ent absorbeji gospodarczej czele. Początkowo nieszczęśliwcy myśleli, ża 
nie wchodzi w rachubę. Żydowskie gospodąr- po w izycie natychmiast zostaną zwolnieni 
stwo .w Palestynie, na skutek trzechletniego Gdy im  wyjaśniono ich sytuację, oświadczy 
terroru całkowicie odseparowane od arabskie li:
go gospodarstwa, chce wchłonąć tułaczy ży- j —  N ie  szkodzi, ju tro będziemy w Teł Awi 
dowskich. Jiszuw woła o otwarcie dla nich ’ w ie!
bram Palestyny i  gotów im jest zapewnić prał O  tym  W Palestynie nikt nie wątpi. Jutro 
cę i  byt, _  . wszyscy; gc l tu będą, J. N .
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W cieniu wielkiego Majmonidesa
Głębokie średniowiecze i burzliwy wiek dwu 

dziesty odnajdujemy ciasno ze sobą splecione 
w życiu dzisiejszego Egiptu. Kontrasty zlewa­
ją się harmonijnie w roziskrzonym wszystki­
mi barwami pulsującym życiu orientalnym 
Kairu. O świcie budzi nas głos imama, recytu­
jącego przez radio wersety Koranu, a zarar: 
potem słyszymy z tego samego głośnika mu­
zykę taneczną i „szlagiery" kabaretowe.

Arabska kawiarnia w starym Kairze, która 
pierwsza zainstalowała u siebie głośnik radio­
wy, została zdemolowana przez wierzących, 
gdyż rozniosła się wieść, że z aparatu przema­
wia głos diiabia. Radio Egipskie wpadło wów­
czas na pomysł, aby przez ten tajemniczy a- 
parał puścić kilka we'setów Koranu, które zgo 
dnie z wiarą muzułmanów nie mogą być w y­
powiedziane przez istotę nieczystą. Odtąd pro­
gram radiowy rozpoczyna się każdego ranka 
od wersetów Koranu.

Mikrofony zostały również zainstalowane w 
maczetach i głos proroka rozbrzmiewa na no­
woczesnych, gwarnych ulicach, zagłuszając sy­
reny aut. I tak można w tym milionowym 
mieście egipskim obserwować na każdym kro1 
ku obok siebie średniowiecze i postęp —  za­
równo w dzielnicach arnbskiołi, jak i żydow- 
skich-

Gminy żydowskie w Kairze i Aleksandrii wy 
budowały nowoczesne szpitale i lecznice, ale dla 
tych słonecznych sal operacyjnych i elektro- 
terapeutycznych gabinetów wciąż jeszcze sta­
nowi konkurencję sława, jaką posiada do dziś 
dnia ciemna bożniczka Majmonidesa w sta­
rym gheito Kairu.

Renomowani specjaliści —  medycy z wiel­
kich uniwersytetów europejskich nie mogą 
zmierzyć się z cieniem swego wielkiego Kolegi, 
samouka Mojżesza ben Majmona, który przed 
ośmiuset laty zajmował stanowisko nadworne­
go lekarza u kalifa w Kairze, a równocześnie 
leczył uDogich chorych w przedsionku bóżni­
cy w starym ghetto.

Szesnaście bóżnic posiada stary żydowski 
Kair. Wszystkie pochodzą z głębokiego śred­
niowiecza i spowite są aureolą legend. W ięk­
szość z nich znajduje się dziś w stanie opusz-

Warszawa, 29. 4. (A ) Na akademii poświę­
conej propagandzie Pożyczki Obrony Przeciw 
lotniczej, urządzonej przez Zrzeszenie Żyaow- 
skich Przedstawicieli Handlowych i Komiwo­
jażerów w  Warszawie wygłosił gen. Zahorski, 
który przybył na akademię w  charakterze 
przedstawiciela gen. komisaiza P. O. P. gen. 
3?erbeekiego —  następujące przemówienie:

—  Szanowni Panowie, Witając panów w 
imieniu Generalnego Komisarza Pożyczki Prze­
ciwlotniczej p. Generała Broni Leona Berbec- 
kiego, pragnę podziękować za to wybitnie o- 
Sywalelskie stanowisko, które Panowie w o- 
becncj chwili zajęli.

Spr awa pożyczki przeciwlotniczej nie jest 
bynajmniej sprawą związaną tylko z żołnie­
rzem, związaną tylko z tym, który nosi mun­
dur i każdej chwili gotów jest stanąć w  obro­
nie granic zagrożonej ojczyzny

Nie. proszę Panów. Panowie, jako przedsta­
wiciele handlu, tego czynnika, który jest po­
niekąd nerwem życia Państwa rozumieją dob­
rze, żc w dzisiejszych czasach woina nie ogra­
nicza się do walki na pewnych z góry upatrzo­
nych terenach. W  dzisiejszych czasach walka 
inoże się rozpocząć właśnie w  najbardziej spo- 

iV>ardziej oddanych życiu pokojo- 
W  dzisiejszych czasach przede 
zagrożone większe skupienia

.(Od naszego specjalnego wysłannika),

ezenia ł zaniedbania, stoją nawpół zapadnięte 
w zaćmię, podobnie jak wszystkie domy ghet- 
ta, uginające się pod ciężkimi sklepieniami. Je 
dyną bóżnicą, której mury nie osunęły się ani 
ma włos, to bóźniczka, nosząca imię Rambama. 
Należy ona zresztą do najstarszych gdyż po­
chodzi aż z jedenastego wieku.

Bóżnica Rambama stała się swego rodzaju 
miejsce cudów, do którego spieszą chorzy z 
całego kraju. Stała się ona miejscem w rodza­
ju francuskiego Lourdes z tą różnicą, że legend 
z nią związanych nikt nie rozniósł i nie rozgło­
sił po ś wiecie.

Jest to maleńka bóżnica z kamiennymi ła­
wami. Pierwotna barwa je j murów jest niezna­
na. Stulecia legły na nich wszystkimi barwa­
mi, a szczególnie zieloną patyną pleśni. Rysy 
i pęknięcia na sklepieniu i w niszach tworzą 
niejasne zarysy figur, a nawet całych scen, i 
jeśli pozwolimy się zasugerować przez stare­
go szamesa, ujrzymy na suficie postać Maj­
monidesa, trzymającego dłonie na głowach 
chorych,

Od ośmiuset lat zbierają się tu Żydzi w chwi 
lach radości i rozpaczy. Rano i wieczorem bóź 
niczka pełna jest modlących się, a po modlit­
wie sprowadza się tu chorycn, którzy w przed­
sionku drzemią na workach, wypchanych sło­
mą, w nadziei ujrzenia we śnie postaci cudo­
twórczego doktora, Rambama.

Przy odpowiedniej reklamie bóźniczka Ram­
bama mogłaby się stać miejscem cudów o świa 
towym rozgłosie. Nie rozbudowała ona jednak 
żadnego aparatu propagandowego. Nikt je j nie 
eksploatuje, jest tam tylko stary szames, któ­
ry odnajmuje kilka legowisk w mrocznym 
przedsionku.

Tam, gdzie Rambama, naczelny rabin gminy 
kairskiej, przyjmował swych pacjentów, przy­
chodzą do dnia dzisiejszego chorzy, którzy wie 
rzą, że samo przenocowanie w tym miejscu mo 
że przynieść wyzdrowienie. W  przedsionku jest 
miejsce tylko dla czterech osób i dlatego miej­
sca są zamówione zgóry, na kilka miesięcy 
wcześniej. A  jeśli znajdzie się jakiś niebezpie­
cznie chory, szames wyznacza mu miejsce po­
za kolejką.

ludności, miasta i centra przemysłowe.
To też Panowie, jako przedstawiciele han­

dlowi, jako przedstawiciele najbardziej spokoj 
nej ludności, muszą zrozumieć, że rozwijanie 
odpuwiedniej propagandy w celu wzmożenia 
akcji Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej jest 
pierwszym obowiązkiem obywatelskim Pa­
nów, jest jednocześnie koniecznością pań­
stwową.

U w a ża m  za  sw ó j o b o w ią ze k  zazn aczyć , że 
P a n o w ie  pod ch odzą  do  lego  zagad n ien ia  p o n ie ­
k ąd  zn an ego  P an om .

Niektórzy c/Jonkowie Szanownej Organizacji 
Panów położyli wybitne usługi przy organiza­
cji i tworzeniu lotnictwa polskiego, a miano­
wicie: znanym jest ogólnie nazwisko bł. p. po­
rucznika Zygmunta Deklera, który wyszedł z 
szeregów zrzeszenia Panów.

Następnie mają Panowie wśród swoich ko­
legów czynnych w zaraniu lotnictwa polskie­
go pp. Marka Garfinkla i inż. Maksymiliana 
Kahana. To też idea tworzenia silnej obrony 
Rzeczypospoltej w  Państwie nie jest Panom 
obca.

Dziękuję jeszcze raz Panom w  imieniu p. 
Gen. Burbeckiego, Komisarza Pożyczki Przeciw 
lotniczej i życzę jak najbardziej wydajnej pra­
cy w wielkiej naszej akcji.

KAIR, v, kwietniu.

I  znaleźć iu  można niejedną osobę poza sza- 
mesem, kt&ra opowie wam, a nawet przysięg­
nie, że nar własne oczy widziała, jak po nocy 
przespanej w cieniu Majmonidesa umierający 
wychodzili stąd zdrowi j rzeźcy, a sparaliżowa­
ni, których zniesiono do piwnicznej bóźniczki, 
sami wyszli sta/mtąd po kamiennych schod­
kach, a swe kule oddali na opał dla świątyni...

Kursują tu legendy bez liku, jak to w nocy 
chorzy widzieli Raiubama z kędzierzawą bród­
ką i w aksamitnym kołpaczku na głowie —  
takim, jakim przedstawia go portret wiszący 
w samej bóźniczce. Badał ich długo, oglądał 
chore członki ciała i na miejscu wydawał le­
karstwa...

Długa jest lista czekających na zbawienną 
noc uzdrowienia. W  spisie nie brak też imion, 
chrześcijan i muzułmanów, którzy przybywa­
ją z całego kraju, a każdy płaci według swo­
ich możliwości. Nikt nie starał się o wzmocnie­
nie mistycznego nastroju dookoła cudów, jakie 
dzieją się rzekomo w bóźniczce Rambama, nikt 
nie zebrał listów dziękczynnych, przysłanych 
przez uzdr o wieńców, a mimo to już prawie o- 
siemset lat trwa sława tych cudów, a w ostat­
nich latach nie ginie bynajmniej, lecz raczej 
się wzmaga.

Dzieje się to może dlatego, że czasy, w któ* 
rych Rambam był lekarzem i przewódcą du­
chowym Żydów kalifaitu egipskiego, nasuwają 
szczególne analogie z obecną sytuacją żydów 
na świecie.

Podobnie jak „fiih rer" Trzeciej Rzeszy rwro 
cił się o pomoc do pewnego lekarza z Wiednia, 
tak też niespełna osiemset lat temu .fiihrer" 
trzeciego pochodu krzyżowego, Ryszard Lau- 
benhertz, chciał uczynić Majmonidesa swym 
doktorem nadwornym. I „fiih rer" dwunas ego 
wieku niemniej niż „fiih rer" dwudziestego stu 
lecia, pienił się ze złości, gdy żydowski doktór 
z Kairu nie spełnił Jego życzenia.

W  czasie, gdy Rambam działał w JSgipde, 
prócz pochodu krzyżowego, który zniszczył 
gminy żydowskie w Europie, również w  prze­
ciwległej Arabii fala prześladowań uderzyła 
w tamtejszych Żydów. Wówczas to Rambam 
swymi płomiennymi listami poduosi ducha 
wśród prześladowanych Żydów w południo­
wej Francji i w mahometańskim Jemenie. L i­
sty Rambama zawierały słowa, które i  teraz 
mogłyby służyć jako hasło dla Żydów, które 
zwalczyć powinno szerzący się defeiyzm:

„Bracia, —  pisał Majmonidea w roku 1172, 
—  bądźcie silni i dzielni. Niechaj prześladowa­
nia nie odbierają wam jasności umysłu, nie­
chaj nie odstrasza was siła wroga".

W  obliczu prześladowań antyżydowskich na 
świecie Egipt dzisiejszy podobnie Jak w  cza­
sach Majmonidesa przedstawia jedną z nielicz­
nych wysepek, u której brzegów rozbijają się 
spienione fale nienawiści. Kair nie odgrywa 
już jednak roli duchowego centrum żydows­
kiego, jak to było w średniowieczu, za czasów 
Rambama.

Stara dzielnica żydowska w Kairze znajduje 
się daleko od gwarnych nowych ulic. Swe do­
my w ghetto, otrzymane w spuściźnie, zboga- 
ceni Żydzi egipscy ofiarowali gminie żydows­
kiej, która urządziła w nich schroniska dla bie­
dnych i bezdomnych. Bogaci Żydzi egipscy zbu 
dowali nowe szkoły i szpitale, gdzie znaleźli 
teren pracy najsławniejsi lekarze żydowscy, 
wygnani z Trzeciej Rzeszy, podobnie jak przed 
ośmiuset laty stało się to z Majmonidesem i  
innymi wielkimi Żydami, którzy uciekli z Kor- 
doby i Toledo, ratując się przed trzecim pocho­
dem krzyżowym.

Żydzi egipscy oddalili się od średniowiecz­
nego Kaira, ale wśród ubogich uliczek i na­
wpół zawalonych murów pozostała niezatarta 
sława owej wielkiej epoki, gdy Majmonides po 
codziennych odwiedzinach w pałacu kalifa wra 
cał do dzielnicy żydowskiej i leczył chorych 
w mrocznym przedsionku bóżnicy.

Przemówienie gen. Zahorskiego
na akademii Przedstawicieli Handlowych 

i Komiwojażerów



leczory teatralnei

Zaczarowany świat sielanki miłosnej
„SULAMITA“ — Sielanka historyczna A, Goidfadena, inscenizowana i  re ­

żyserowana przez Zygmunta Turkowa.
L eży  przede mną siary  tekst G ołdfadenow ski. cli a cza faktycznych  dat co do powstania i  zało- 

Jeat to m elodram at pow iedzm y to otw arcie, zupeł- żeń partii muzycznej, będącej tu czymś dużo w ię- 
a ie  już n iestraw ny dla nas. Tekst pędzi naoślep cej niż samą ty lk o  ilustracją utw oru  scenicznego, 
ku law ym i rym am i, n ie troszcząc się zupełnie o Goldfaden łączy ł w  sobie autora dram atycznego z 
rytm  i układ słów . Tu rków  nie ty lko w yg ład ził kom pozytorem , przypom inającym  w  tym kierunku, 
teu tekst, ale nadał mu szlachetność, dostojność konstrukcją talentu tw órczego —  co praw da na in- 
wyraizu. A  co za zm iany w p row ad z ił ten czaro- nej p łaszczyźn ie oraz w  innych w ym iarach  i za­

łożen iach —  Ryszarda Wagnera. Porów n an ie  to 
jest o ty le  rów n ież uzasadnione, że Goldfaden b y ł 
tw órcą, organizatorem  i opętańcem Teatru  Ż yd ow ­
skiego i w  tym  kierunku posiada o lb rzym ie  znacze­
n ie  d la jego rozw oju . W  zjaw isku kulturalnym  
jak ie om przedstaw ia w  k tórym  n iew ą tp liw ie  tw ó r ­
czość dramatyczna jest o w ie le  ważniejsza, g łę ­
bsza i bardziej ce low a  od m uzycznej —  interesuje 
m nie przede wszystkim  ta ostatnią, k tórej auten­
tycznych  gran ic w  ogóle, a w  szczególności także 
w  „Su lam ic ie" nie m ogę niestety ustalić, podobnie 
jak i  stosunku autora do bogatej m elodyki o  cha­
rakterze w yb itn ie  ludow ym , p rzew ija jące j siię p rzez 
cały utw ór. B yw a lcy  tw ierdzą, że p rzy  słuchaniu 
„Su lam iły“  przed 40 laty  jakoś nie jedno inaczej 
brzm iało, trudno w ięc  stw ierdzić, gdzie się koń­
czy  inw en cja  samego autora, a zaczyna opraco­
w an ie  S. Prizarae.ilta, o  k tórym  program  głosi, że 
opracow ał tę muzykę. W  charakterze sw ym  stoi 
ona na pograniczu operetki i  ludow ej opery, gdyż 
n ie ma ani jednego m otyw u podkasanego na m o­
dłę czysto operetkow ą. T ę  pow agę spokojnej li-

sceny! Sam g łów n y  bohater AbsaLon jest u 
Goidfadena bogatym  panem p raw ie  że księciem . 
Tu rków  zdegradow ał go  do ro li zw yk łego  paste­
rza, k tóry  nie ma i n ie chec m ieć n iew oln ików , 
bo trzym anie n iew o ln ików  jest w łaśc iw ie  p ie rw ­
szym  szczeblem  do n iew o li kraju. Jego przyja- 
-tóeł Chamania jest u Galdfadena figu rą zupełnie 
epizodyczną, podczas gdy  u Tu rkow a staje się n ie­
m al jakimś apostołem, w ygłasza jącym  hasła spra­
w ied liw ośc i. A lbo  Cyngetamg jest u Goidfadena 
rw yk łym  sobie wesołkiem , a u T u rkow a  jest n ie­
jako szerm ierzem  protestu r a i  k o lo row ych  prze­
c iw k o  uciskow i rasy białej. Co za zm iany, m oinaby 
pow iedzieć  „dynam iczne”  w p row ad ził ten niespo­
kojny duch do starego m elodram idła gold fade- 
nows kiego I

Go za  jednak bajeczne wyc.zarow ł w idow isko . 
Mniejsza o  to, że trudno je  czasami nazwać sie­
lanką h istoryczną w  trzech aktach, skoro drugi 
akt rob i na nas w rażen ie  jakiegoś dramatu sła- 
rogreck lego, w  którym  eumt fcidy prześ ladow ały  
Wia.iołomcę. P iszę teraz na gorąco, bo w rócę  je ­
szcze obszerniej do samego spektaklu i do inow a- 
c ji, k tóre wprowadiził w ie lk i mag sceny żydow - 
skiep T o  jedno n ie ulega żadnej w ątp liw ościs Tu r­
k ów  choiał s tw o rzyć  barw ne w idow isko , a to mu 
się w  zupełności udało. Same ram y zew nętrzne tego 
w idow iska  pro jektow an e p rzez n iestety należycie 
n iew yzyskanego i  tak m ało w  św iec ie  teatralnym  
znanego F ryca  Kleium anna, artystę nawskróś ra­
sow ego i  znającego teatr na w y lo t, uśmiechają się 

nas jakąś św ieżością kolorytu , jakim ś bujnym  
Sactwcm odcieni. A  potem  muzyka, k tórą opra­

ni P r i^ a C lU  rów n ież człow iek  teatru w  ca. 
tego s łow a znaczeniu, p rzepo jony m otywam i 

Toru żydow skiego, w ych ow an y  na Goldfade- 
i w czuw ający sdę bez reszty w  rytm  jego p io- 

It.e było  tutaj Goidfadena, a ile  Prizam enta, 
dopraw dy rozeznać, bo muzyka rob i w ra - 

jak  gdyby stw orzona była  p rzez jednego 
eka, tak jest jednolita. W reszc ie  choreogra,- 
Beld K atzow ej, która u nas w  K rakow ie  jest 
lo  znana, a która w e  L w o w ie  od  lat pro- 
sakołę cieszącą się olbrzym ią popularnością 
iem. Byłem  w e L w o w ie  na popisie tej sizko- 

zerze  podziw ia łem  n ie ty lko fin ez ję  techniki, 
yozueie dram atycznego elementu w  tańcu, 

ie się, że na naszej scenie te ram y zew nę- 
cały balet . m w ypad ł tak jak na dużej 
1 w -k ic j, ale i  tu publiczność porw ana 

em tanecznym  i  soczystym  kolorytem  
iz  kostium ów.
jednak n ie  dołoby jeszcze tej upajają- 
gdyby nie inw encja  inscenizatora i  

sera-Zygmunt Tu rków  jest dopraw dy czarodzie 
sceny. Takim  cudem np, jest w ydobyc ie  z pani 

U rich  artystki zresztą przem iłej, rozkosznej 
akcentów  patosu tragicznego w  ro li 
ęsnej córk i kapłanów, i le ż  rytmu, 
ma w  sobie p. Eni L iton  jako Cyn- 

cdł porów nanie, że jest to p rzy- 
na scenie żydow sk ie j z ja w i się 
nocy le tn ie j". W a lo ry  muzyczne 

m y, ale niech m nie w o ln o  będzie 
wage na grę pełną umiaru, na w yra - 

'SIstośC''hie ty lko dykcji, ale każdego ruchu i m i­
m ik i u p. Lew ick ie j, czarującej zresztą słodyczą 
sw ego głosu. I le ż  czystości potrati w ydobyć  p. 
F e lle r  ze sw ego m etalicznego głosu, ile  s iły  p o ry ­
w ającej ma p. Epstein jako m łody w o jak  i  kon­
kurent do ręk i Sulamity, jaką szlachetność tonu 
m a p. Grudberg, artysta o rzadkiej na scenie ży  
diowsklej wy^aizisitości dykcji, a jak ie  bogactw o 
odc ien i gro teskow ych  w y d o b y li pp. R aja  Zom in 
oraz pp. Edścoberg, M isza T a l i  Nysencwujg.

T y le  w ystarczy, bo do  tego w idow iska , jak już 
ttorwiedziałeiii, jeszcze w rócę .

JM. K.

*  *  *
W  doskonałym  artykule sprzed dw óch  dn i w y

jaśn i! na tym  m iejscu reżyser T u rk ó w  m otyw y, 
które go skłoniły do w ystaw ien ia  goldfadeoiowskiej 
„Su lam ity" oraz p rzedstaw ił artystyczne podstaw y 
sw ej reżyserii. O podkładzie m uzycznym  nie 
wspom niał jednak ani słowem , pozbaw ia jąc słu-

a m y m m m - m m m m i Y
D r a  m e d .  J ó z e f a  T w e r s k l e a o

dla dzieci
amjltłowo Upośledzonych, psychopatycznych. 

Zakład mieńel s ir  w paiscu położonym w 40 mor­
gowym pat ku. ŁudyneK skanalizowany. Cantrelno 
ogrzewanie. Szkoła specjalna. Warsztaty. Praca  

na roli.
G R O T Y  |{. WARSZAWY poczta Boernorono
ta l. 2 9 0 .0 4 , 514 -04 . Dojazd 15 minut z ul. PrzyokopoweJ.
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Wieczór tańca 
HANKI LEOTCmiCZ&WNY
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harm on izacji uważać naiezy za  baritzo  ----- -
a estetyczn ie niezm ierni; p ó zy tyw n **  plus. Szczegół i 
n ie  sym patycznie w pada w  ucho piękna pieśń pod ' 
kon iec V. odsłony, zaczynająca się od seks ty w  
górę o  nadzw ycza jnych  m ożliw ościach  harm onicz­
nych, nie w yzyskanych jeszcze w  dotychczasowym  
opracowaniu. W  każdym  razie  bogata ilo śc iow o  i  
jakościow o część muzyczna utw oru przykuw a słu­
chacza i  stanow i w ażne centrum, około k tórego 
grom adzi się w  w ie lu  szczegółach cały nastrój u- 
tworu .

W ykonan ie strony m uzycznej stało znow u na 
w ysok im  poziom ie i  z lew a ło  się w  harm onijny 
akord z radośnie barw nym  obrazem  scenicznym , j 
K reacje  m uzyczne p. L ew ick ie j w yb itnej p ieśn iarki, i 
k tóra w  tym kierunku m ogłaby się dać słyszeć 
i  poza sceną, bardzo muzykalnego i  ru tynow anego 
tenora F ellcra  i p. Epsteina, którego baryton  za­
chw yca n iezw yk le  szlachetnym  metalem  i  m iękką 
emisją, przynoszą zaszczyt zespołow i i nie pozo- i 
staw ia ją n ic  do  życzenia. Na tych trzech rolach 
w yczerpu ją  się w łaśc iw ie  solistyczne partie mu­
zyczne, natomiast bogato przedstaw ia się część chó­
ralna w ykonana bardzo składnie i d źw ięczn ie przez 
w cale pokaźny, jak na dane stosunki chór. Funda­
ment orkiiestralny okazał się i tym  razem  solidny 
pod dośw iadczonym  k ierow u ict vem p. Rozengarta.

DR. A P T E

Wieczór Gold&adenowski 
w żydowskim Tow. Teatralnym

Mała sala wypełn iona po brzegi. Ludzie odcho­
dzą, nie mogąc dostać miejsca. W idocznie organ i­
zatorzy  nie przew idzieli takiego natłoku, chociaż 
pow inni byJi przew idzieć, —  w szak zapow iedzia­
ny b y l odczyt znakom itego reżysera  Zygmunta 
Tu rkow a „D laczego  w ystaw iłem  Sutamitę” o ra z  
występ ulubionego artysty S. Natana w  repertu­
arze goldfadencrwskim.

W ieczó r  zaga ił krótkim  przem ów ien iem  red. dr 
M. K an fer, po czym dłuższe, piękne przem ów ien ie 
o twórczości rodzica teatru żydow sk iego  A . Gold- 
fadena w y g ło s ił litera t H. W eber. Pa pauzie w y ­
g łos ił Zygmunt Turków  znany czytelnikom  „N o ­
w ego  Dziennika” re fe ra t pt. „D laczego w ystaw i­
łem Sulamitę?” N a  samo zakończenie w ykonał S. 
Natan, aktor gold fadenow sk i w  zespole W IK T -u  
szereg piosenek goldiadenowskich. W ieczó r  pozo- 

, staw ił nader m iłe w rażen ie na słuchaczach, ( —  s i)

Hanka Lew kow iczów na, młoda adeptka sztuki 
jest postacią ze wszech m iar interesującą. W ych o­
wana w  atm osferze artystycznej —  jest córką Zna­
nego a cenionego artysty m alarza Leona L ew k o ­
w icza —  już w  najwcześniejszej m łodości ociera 
się n iejako o tw o rzyw o  i twórców, malarzy, rzeź­
biarzy, poetów i pisarzy, ży je  w  ich kręgu, co 
rzecz jasna nie może pozostać bez w p ływ u  na 
kształtowanie się w ra ż liw e j duszy dziecka. Gdy 
dóu -m yjeśzszs* żc fo s ia d a  tu 'y  talent, zrozumie* 

kiem  bohemy.
Hanka Lew kow iczów n a  rysuje, maluje; rzeźbi, 

recytuje, śpiewa, tańczy. Jest to u niej niejako na­
turalne. Dwom  atoli gałęziom  sztuki pośw ięca 
więcej uwagi _  rzeźb ie i tańcowi. I  tak się z ło ­
żyło, że w  roku obecnym w ystąp iła  z  pokazami 
w  obu dziedzinach. Co u niej kiedyś —  przypusz­
czalnie w  najbliższej przyszłości —  przew aży, n* 
razie  nie wiadomo. Trzeba  zahotować jedynie 
fakt, że zarów no je j prace rzeźb iarsk ie jak  1 w ie ­
c zó r  tancerzy znalazły ży w e  i  serdeozne p rzy jęc i*  
w  szerokich sferach naszej publiczności.

Jako tancerka ma Hanka Lew kow iczów na  dużo 
w alory . Tańce pojmuje Oryginalne, jako w te lk is  
przeżycie wewnętrzne zw iązane poniekąd z  p ro­
blemami natury społecznej. Eksperyment dość n ie­
bezpieczny, z  k tórego młoda artystka w ysz ła  
obronną ręką.

Hanka Lew kow iczów n a  Jest w  tańcn nie tylko 
subtelną odtw órczyn ią, ale wn ikliw ą autorką po­
mysłu, układu, często też i tekstu m uzycznego nie­
rozerw aln ie złączonego z kom pozycją utwóru 
choreograficznego. D latego rzeczy je j oddane *  
w ielk im  odczuciem psychologicznym  m iały spe­
cjalny urok.

A rtystka zdaje się skłan ia.się racze j w  kierunku 
ujęcia tańca w  ram y dramatyczne. W iększa część 
program u; „D rap ieżny ptak” , „Sen bezrobotnego”, 
„U liczn ica” , „B urza nad Europą” poświęcona by­
ła głębokiej tragedii ludzkiej w idzianej przez pry­
zmat zagadnień społecznych czy d ław iących m o­
m entów politycznych, dominujących nad duszną 
atm osferą dnia dzisiejszego. W iek  artystki ma 

' sw e spojrzenie na św iat, obserwacje odpow iadają  
rozum owaniom  młodocianej duszy. N ie  niniej Jed­
nak te rozum ow ania i obserwacjo są godne, uw a­
g i, nacechowane troską i  szczerym  Lotesnym 
współczuciem,

W  rzeczach lżejszych tem atowo jak  „K ap rys”  
„E kstaza” „C zardasz”  „R ebeka” była żyw a  i  u j­
mująca, pełna w dzięku  i czaru młodości.

Tańce o  zacięciu groteskow ym  „D ia lo g ” ogrom­
nie pom ysłow y w  kostiumie i charakteryzacji o ra z  
„M urzynka z  w ężem ” były  bardzo piękne.

W ieczór był w ielk im  sukcesem młodej artystki, 
k tórą  publiczność darzyła  szczerym  i serdecznym 
aplauzem. Akom paniował świetnie planista Józel 
W erter. N ie można też pominąć pięknych projek­
tów  kostium ów art. mai. Leon a Lew kow icza .

Y g i e l
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Dyktator najbardziej demoniczny
(Dokończenie w  »tr. 7-«J).

rzeszkami. Żyje w wiecznym stracha nie tylko 
przed ludźmi, ale też przed swym przeznacze­
niem.

Pokorne dzięki Opatrznością?
S ia ra  się len lęk  w sobie zakrzyczeć, dlatego 

każda jego mowa jest tak agresywna, tak gwał­
towna, tak pełna pasji. W iemy dobrze, źe mo­
wy jego nie są improwizacjami, lecz są su­
miennie przygotowanymi elaboratorami, ale 
przecież namiętność przenika każde jego sło­
wo, nienawiść rozżarza je do czerwoności, oba­
wa przed śmiercią dopinguje je i przesyca at­
mosferę niepokoju.

W  ostatniej mowie znajdujemy następujący 
ustęp: ,,Składam pokorne dzięki Opatrzności, 
która mnie, ongiś nieznanego żołnierza wojny 
światowej przeznaczyła na wodza tak gorąco 
umiłowanego narodu**. Są to tylko słowa, sło­
wa, słowa, bo nie ma w  nim ani cienia poko­
ry, ani krzty cichej zgody z przeznaczeniem. 
Jest w nim to, co starożytni nazywali „hybris**, 
a w  ślad za tym lęk przed karą.

Opatrzność go wyniosła bardzo wysoko, ale 
dlaczego to uezyniła, czym potrafi się wylegi­
tymować przed historią, która jest sędzią nieu­
błaganym? Prawda —  dokonał Anschlussu Au­
strii. Ale czy to jest naprawdę dzieło tak wiel­
kie? Jest Austriakiem i wie doskonale, źe Au­
stria ipiała jakiś cudowny aromat, że była 
prawdziwym błogosławieństwem dla kultury 
niemieckiej, której wciąż zagrażało brutalne 
prusactwo'. Czy może więc być dumny z tego, 
że sprusaczył Austrię? A czy takim usprawie­
dliwieniem swej wielkości jest ten tak bardzo 
problematyczny protektorat nad Gzechami? Ja­
ko dawny Austriak wie doskonale, że ten na­
ród wyprany chemicznie z wszelkiego roman­
tyzmu jest jednak równocześnie narodem, któ-
r-j-awydał Szwejków, że Czesi są tą drzazgą w 

u iu . w ięc  UOKOliał,
by usprawiedliwić przed sobą i przed prze­
znaczeniem swą wielkość, która spadła na nie­
go jak łaska przeznaczenia, a była właściwie 
straszliwą pomyłką dawniejszych władców 
Niemiec? Otoczył Niemcy żelaznymi murem nie­
nawiści, zmobilizował przeciwko swemu naro­
dowi wszystkie inne narody świata. Wie, że 
Niemcy zaczynają sobie z tego zdawać sprawę, 
usiłuje je więc uspokoić, mówiąc do nich sty­

lem gigantycznych superlatywów. Stworzyłem 
dla was fortyfikacje nie do zdobycia, dałem 
wam najgroźniejszą armię, najlepsze lotnictwo, 
a teraz wyczaruje snowu najlepszą flotę na 
świpcie. Możecie więc spokojnie pracować, bo 
wszystko w Niemczech je s t  n a j naj--

Pretendent do tronu...
Najlepszym komentarzem ostatniej mowy 

Hitlera, możnaby powiedzieć vademecum po 
tak skomplikowanej psychice wodza narodu

N IEPR ZEM AK ALNE
oryg. angielskie m ateriały płaszczowe

Skład Sukna B. SCHdNBERG
KRAKÓW , GRODZKA 31.

niemieckiego jest dramat, który napisany zo­
stał być może wtenczas, kiedy Hitler jeszcze 
wcale nie żył. Mam tu na myśli „Pretedentów 
do korony** Henryka Ibsena. Są wodzowie, 
którzy się rodzą wodzami, a są znowu wodzo­
wie, którzy po przez krew, śmierć i zniszcze­
nie idą do wodzowstwa, ale nigdy go właści­
wie nie zdobędą, nigdy go nie osiągną. Ibsen 
mówi o królach, ale miał na myśli wszystkich 
pretendentów do władzy. Król z urodzenia po­
konał stojącego u szczytu władzy, ale wątpią­
cego w swą władzę, względnie w prawo do niej 
pretendenta do tronu.

Takim pretendentem do tronu jest Hitler. 
Stał się wodzem narodu w  gruncie rzeczy mo- 
narchistycznego. Republikanizm nigdy się nie 
przyjmie na gruncie niemieckim. Jest to świat 
ducha antycznego, który znalazł zrozumienie 
dla siebie tylko wśród ludów romańskich. Na­
rody germańskie są monarchistyczne na 
wskroś. Gdy Hitler doszedł do władzy, musiał
przyrzec, że-ccltla pał^rTrlUgo
wiaucy i monarchy. Pod tym warunKtem od­
dał mu sędziwy marszałek Hindenburg wła 
dzę. A  gdy Hitler posiadł władzę, stał się nie-

Dr. E. Stein — laureatem nagro­
dy naukowej im. N. Eitingona

Warszawa 29. 4. ŻAT. Wyłonione przez Ko­
legium Profesorów Instytutu Nauk Judaisty­
cznych Jury w osobach prof. dra M. Schorra i
dr M. Braudego, przyznało nagrodę naukową 
im. N. Eitingona na rok 1938 w wysokości zł. 
500 —  rektorowi Instytutu Nauk Judaistycz­
nych Edmundowi Steinowi za dzieło „Ideały 
Judaizmu** wydane nakładem, towarzystwa 
Krzewienia Nauk Judaistycznych. Nagrona zo­
stanie wręczona laureatowi na uroczystym po­
siedzeniu Kolegium Profesorów I. N. J.

Wstrzymanie wydawania wiz 
do Stanów Zjednoczonych

Paryż, 29. 4. ŻAT. Jak się dowiaduje ŻATna, 
w poniedziałek , 31 kwietnia, konsulaty Sta­
nów Zjednoczonych w Paryżu i Berlinie za­
przestaną wydawania wiz dla uchodźców. Te­
goroczna kwota imigracyjua została już cał­
kowicie wyczerpana, tak dla Rzeszy Niemiec­
kiej jak i dla niektórych innych krajów. Licz­
ba zarejestrowanych do emigacji kandydatów 
jest tak wielka, że nowe zgłoszenia bęcią ak­
tualne do wizowania dopiero za sześć lat, je­
śli chodzi o kwotę niemiecką, okres zań dla 
kwot innych krajów jest jeszcze dłuższy. Nie- 
Które kraje mają obsadzone kwoty m igracyj­
ne na lat 50 i więcej.

P L A Ż A  „ T U R "
pod kierownictwem H . W  A  O  L  E  R  A

O t w a r c i e  3  m a ł a

jako Herostratem, który targnął się na świę­
tość narodową. Dręczą go wyrzuty sumienia, 
bo jest w gruncie rzeczy człowiekiem zabobon­
nym, a chociaż w poczekalniach jego czekają 
już książęta krwi, mimo woli się prostuje, gdy 
staje przed nim człowiek, który może o sobie 
powiedzieć, że jest z „Bożej łaski** monarchą.

W  o wiele szczęśliwszym położeniu był Mus- 
solini, który miał króla decydującego się na 
wszystko i dlatego mógł się łatwTo wyrzec sw$ 
go repumiKanizmu. Mussolini studiował zre^ 
tą swego Macchiavela i uważa sienie za jeJ 
ucznia. A  Hitler? Ma bibliotekę składającą s] 
ze sześciu tysięcy tomów, wątpię jednak 
czytał, by nerwy pozwalały mu na lektui

Ze wszystkich dyktatorów świata H it le r*  
najnieszczęśliwszy, najmniej zrównoważę^ 
dlatego tak mało obliczalny. Jest to dykg 
najbardziej chyba demoniczny...

M. k a n f I

DOKIS LESLIE

l
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—  Kpisz z mojej rodziny z moich przyjaciół, 

z mojej pracy, z wszystkiego, co mi się podoba, co 
robię lub mówię. Teraz dla odmiany krytykujesz 
Georkę. Twierdzisz, że ci się nie podoba, po to, by mi 
dokuczyć. Wiesz dobrze, że nie ma nawet porównania 
między nią a Marią.

—  A  kto tu porównuje urodę Marii z urodą Georki? 
—  odparł Ryszard z flegmą, uśmiechając się w zamy­
śleniu. —  I  czemu właściwie wciągasz Marię w tę 
dyskusję?

Dlaczego? Rzeczywiście! Kasia przygryzła wargę. 
Kłócić się o to, kto piękniejszy, czy jej własna siostra, 
czy Ryszarda —  to przecież nonsens. I to nie jego 
rodzona siostra, lecz przyrodnia, z którą nie łączyło go 
żadne pokrewieństwo krwi... Absurd. Poniżające.

Tymczasem Ryszard mówił z wyzywającym spo­
kojem:

— Jak na inteligentną kobietę bywasz nieprzecię­
tnie głupia... chwilami.

Na usta cisnęły się ostre słowa, podyktowane przez 
obrażoną dumę. Zdławiła je, świadoma w pełni, że 
uwaga jego nie była pozbawiona słuszności. Dziwiła 
się sama, dlaczego właśnie Ryszard wywoływał w niej 
takie przyziemne, niegodne uczucia. Dlaczego tak czę­
sto musiała odsłaniać przed nim te cechy swojej natury, 
które były dla niej samej niespodzianką i budziły jej 
niesmak. A  przecież niczego więcej nie pragnęła, jak tego* 
by mu było z nią dobrze. Czuła, że panna Ducroz 
z firmy „Hamson“  z pogardą patrzy na żonę Ryszarda 
Tempie* która tak źle kierowała swymi osobistymi spra­
wami. Ogarniał ją  wstyd na myśl, z jaką ironią panna 
Ducrox śledziłaby tę wstrętną scenę, patrząc na nią 
z wyżyn swego doświadczenia i  znajomości świata* 
ludzi i rzeczy, zupełnie niedostępnej dla naiwnej żonki 
Ryszarda.

Ogarnęła go głębokim spojrzeniem. W  kącikach 
jego ust igrał złośliwy uśmieszek, charakterystyczne

podniesienie brwi nadało jego twarzy wyraz czari 
przekory.

—  Jestem tylko wtedy głupia, ikieuy choda^ 
których kocham, —  odparła wstrzymując łzy.J

Rozczulił go wyraz dziewczęcej bezradrj, 
twarzy. Nie straciły dilań jeszcze uroku niesj 
przeskoki jej nastrojów, które zmieniały nieopil^— . 
złośnicę w bezbronne dziecko, nieśmiałe, kocHJąS 
pokorne. Każde pojednanie przejmowało go dreszc 
zmysłowej rozkoszy, a gorący odzew, jaki to w 
wywoływało, podsycał płomień jego  kapryśnej^ 
tności. Żadne z nich nie przeczuwało, 
troska zabawa w miłość kryła w sobie ził 
ukrytej wrogości. A  jeżeli nawet Katarz 
czasem pytanie, czy ich wzajemny stosui w „ 
na podstawach naprawdę trwałych, to za. 
przed głosem rozsądku, zamykała oczy, by L _  
chmury, jaka zawisła na niebie jej matżeńsf 
sztą, chmura ta nie była większa od dłoni —  i io j. 
własnej, małej dłoni.

Przez całe życie starała się usprawiedliwić g 
Zawsze —  do samej śmierci winę tego, co się su 
musiało, przypisywała własnej nierozwadze.

Georgima postawiła na swoim. Dom przy Paragc 
Street był rzeczywiście za mały dla niej i dla Ryszard 
Nudziła matkę ustawicznie, aby się przeprowadził 
uciekając się wreszcie do zamaskowanej dokuczliwośt 
wobec której Emilia była tak bezbronna, jak puch i 
wiatr rzucony.

Twierdziła, że nie może zapraszać szkolnych kol 
żanek do mieszkania sąsiadującego ze sklepem.

—  Nie zdajesz sobie sprawy, mamusiu, z jal 
pogardą ludzie z towarzystwa odnoszą się do handi 
Wiem, że Kasi nigdy nie zależało na utrzymywan 
stosunków towarzyskich, ani na tym, by dobrze poi 
rować swym losem. Mnie jednak zależy na ie " 
drugim. C
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Izby Przemysłowo-Handlowe wobec
obrony kraju

D jiia  27. bm. odbyło  się pod  przew odn ictw em  
Prezesa  sen. C. Klannera X V II  Zebran ie P lenarne 
Izb y  Przem ysłow o-hand low ej w  W arszaw ie. Na 
w stęp ie Prezes sen. K la m er  w yg ło s ił k ró tk ie  p rze­
m ów ien ie  pośw ięcone uazcizemiu pam ięci śp. Ma­
riana Szyd łow sk iego, radcy  Izby. P rzem ów ien ia  
tego Zebran ie P lenarne wysłuchało stojąc.

P o  p rzy jęc iu  protokółu  poprzedn iego Zebrania 
P rezes  K la m er  om ów ił prace b ieżące Izb y , pod­
kreślając, że  prace te, jeś li chodzi o ryn ek  w e­
w n ętrzn y  nastaw ione są przede wszystk im  na p rzy ­
gotow an ie  samorządu przem ysłow o-hand low ego do 
zadań, ow iązanych  z obronnością kraju, na w y ­
padek, gd yb y  w yk on yw an ie  tych  zadań m iało stać 
się aktualne.

„Jak to  ju ż uchw ałą jednom yśln ie i  m anifesta­
cy jn ie  pow ziętą  na ostatnim  P lenarnym  Zebraniu 
Izb y  stw ierdz iliśm y —  m ów ił prezes K la m er  —  
św ia t gospodarczy Po lsk i zdecydow any jest na 
na jw iększe w ys iłk i i  o fia ry  dla odparcia  jak ich ­
k o lw iek  zakusów na całość gran ic  i  p raw  suwe­
rennych  naszego Państw a, S tanow isko to, k tórego 
najlepszym  przejaw em  jest rze te ln y  i  g o r liw y  u- 
dzia ł w szystkich s fe r  gospodarczych w  subskryp­
c ji P ożyczk i O brony P rzec iw lo tn icze j, pow in no 
znaleźć i  znajduje w  ch w ili obecnej sw ój w yra z  
rów n ież  w  rea lnej, codziennej p racy  zaw odow ej.

Musimy zdaw ać sobie jasno i  p o  męsku spraw ę, 
iż oko liczności ca łkow ic ie  od E uropy n ieza leżne 
zm usiły nasz naród, jak szereg innych  narodów  
Europy, a naw et świata, do życia  w  stanie pogo­
tow ia  w ojennego. W  rea lizow an iu  tego pogotow ia  
niem ała ro la  przypada producentom  i  kupcom. 
T rzeba  zdać sobie z niej na leżycie  spraw ę, b y  u- 
m ieć p rzygotow ać się do je j spełnienia. T u  w łaśn ie 
p rzypadają  szczególne zadania zrzeszeniom  prze­
m ysłow ym  i  kupieckim  z  samorządem  gospodar­
czym  na czele.

Zadania te zosta ły  z  całą energią i  poczuciem  
odpow iedzia lności podjęte. Ich  należyte w ykonan ie 
w ym aga  jednak przede wszystkim  jednego w arun ­
k u : m aksymalnej w yda jnośc i i  ak tyw ności każ­
dego, choćby najm niejszego warsztatu gospodar­
czego , na jdalej idącego usprawnien ia p racy  do 
ostatecznych g ran ic  posuniętej w a lk i z  m arno­

trawstwem , a w reszcie  przysposabiania wszelk iego 
rodzaju  s ił zastępczych. T rw a m y  na naszych po­
sterunkach gospodarczych i  pełnym  w ysiłk iem  na 
pozycjach  naszych pracujem y. T o  jest nasza posta­
w a  w  dob ie  dzisiejszej.

Co się tyczy  działalności Izb y  w  stosunku do 
ryn k ó w  zagranicznych, to podkreślić  na leży  w  
dalszym  siągu prow adzoną akcję w ykorzystan ia  
'zm ienionych i zm ien iających się w arunków  p o li­
tycznych  w  św iec ie  d la polskiej ekspansji handlo­
w e j. G łówne elem enty tej akcji to :

U ła tw ien ie  in w estyc ji w  przem ysłach ekspor­
tow ych , racjonalizacja im portu pod w zględem  o r ­
ganizacyjnym , rozszerzalnie obsługi agen tów  han­
d low ych  na rynkach zam orskich, szkolen ie m ate­
r ia łu  ludzkiego d la potrzeb handlu zagranicznego.

W  pracach tych  korzystam y z  najdalej idącego 
poparcia  i  wspódiziałainia M inisterstwa Przem ysłu  
i  H andlu ".

W  końcow ej części Zebrania w icedyr. B. Rut­
k ow sk i zre fe row a ł spraw ę projektu  rozporzą ­
dzenia do ustawy o kartach rejestracyjnych .

Ogólne zebranie Związku Izb 
Przemysłowo-Handlowych 
w Poznaniu

D nia 2 maja br. odbędzie się w  1 -znaniu Ogólne 
Zebran ie  Zw iązku  Izb  Przem ysłow o-H and low ych . 
Porządek  obrad p rzew idu je  za tw ierd zen ie  zam­
kn ięcia  rachunków Zw iązku za  rok  1938, udziele­
n ie  w ładzom  Zw iązku  absolutorium  z czynności 
zw rok  1938, za tw ierdzen ie  rozdzie ln ika  składek 
iizb na rzecz Zw iązku  Izb  na rok  1939, p rzy jęc ie  
ostatecznego brzm ienia Statutu Zw iązku  Izb . Poza 
pow yższym i spraw am i form a lnym i przedm iotem  
obrad  Z jazdu będzie  zagadnien ie ro li xb p rzem y­
słow o-han dlow ych  w  dziedzin ie obrany Państwa, 
spraw a prajeL* cw anego spisu p rzem ysłow ego  w  
r . 1941, organ izacji akcji k redytow ej d la średn ie­
go  i  drobnego przem ysłu i  handlu i spraw a kon­
gresu Izb . Zebran ie ustali rów n ież  stanow isko 

Z w iązk u  Izh  w  spraw ie  projektu  ustaw y p rob ier­
czej i  om ów i spraw ę koordynacji prac izb na te­
ren ie  R ady  Handlu Zagranicznego.

B. G. K. o sytuacji gospodarczej Polski
K ra jow ego  w  następujący ] 
sytuaoję gospodarczą P o l- j

Bank Gospodarstwa 
sposób charakteryzu je 
■ki w  marcu:

P od  w p ływ em  w yp ad ków  politycznych , p o w o ­
du jących s ilne napięcie w  stosunkach m iędzyna­
rodow ych , zaczął od  p o ło w y  m arca w ystępow ać 
smaczniejszy od p ływ  w k ład ów  z  instytucyj finan­
sow ych  w  Polsce, k tórym  dotkn ięte zostały w  s il­
n ie jszym  stopniu, zw łaszcza  instytucje oszczędno­
ściow e. Zw iększone wskutek tego w yp ła ty  uszczu­
p liły  pow ażn ie  rezerw y  finansow e banków  oraz 
w yw o ła ły  kon ieczność upłynnien ia ak tyw ów  w  
drodze s iln ie jszego w ykorzystan ia  k red y tów  re ­
dyskontow anych i lom bardow ych . Zdolność mo­
b ilizacy jna  aparatu k redytow ego  była  jednak zu­
pełn ie w ystarczająca, m im o że na ultim o kw arta łu  
przypadały  w iększe płatności- R ów n ież z zam knię­
ciem  roku budżetow ego państwa w  tym  term in ie 
łączy  się zw yk le  w zm ożone zapotrzebow anie p ie­
niężne. M iesiąc m arzec b y ł korzystny dla gospo­
dark i skarbow ej, co p ozw o liło  na zam knięcie o- 
■tat,niego roku budżetow ego nadw yżką dochodów  
w  w ysokości kilkunastu m iliom ów  złotych.

D zięk i rozszerzonej akcji kredytowej instytu­
cji em isyjnej ży c ie  gospodarcze znalazło dostate­
czne pok ryc ie  sw ych  potrzeb  ob rotow ych , k tóre  
ae w zględu  na ożyw ia jący  się sezon produkcy jny  w 
licznych gałęziach wiza-aistają normalnie z począt­
kiem w iosny. R ów n ież  korzystn y  na. ogół stan wy­
płacalności przem ysłu  i  handlu został utrzymany 
p rzy  n ieco zw iększon ych  w p ra w d z ie  protestach 
w ekslow ych . Następstwem  zaostrzen ia się sytuacji 
po litycznej w  E urop ie b y ło  osłabienie za in tereso­
wania d la  pap ierów  w artośc iow ych , połączone z 
ą iln iejszym  spadkiem  kurator

W p ły w  w ydarzeń  politycznych  na ryn k i tow a­
ro w e  w  Po lsce  b y ł natomiast stosunkowo n ie­
w ie lk i i  ty lko  częściow o w y w o ła ł pew ien  nastrój

Ustawodawstwo gospodarcze
Ukazał się Dziennik Ustaw R. P. N r. 38 z dnia 

28 hm., w  k tórym  opublikowano m. in. następujące 
rozporządzen ia o charakterze gospodarczym : 

rozporządzen ie M inisterstwa Skarbu z dnia 27 
m arca r. b. w ydane w  porozum ieniu z M inistrem 
Spraw ied liw ości w  spraw ie uiszczania papieram i 
w artościow ym i ręko jm i licytacyjnej oraz ceny 
przyb icia p rzy  przumusowej likw idac ji gospo­
darstw  w iejskich (poz. 250);

rozporządzen ie M inisterstwa Opacki Społecznej z 
dnia 4-bm., wydane w  porozumieniu z m inistrami 
Skarbu i Spraw ied liw ości o opłatach z;a badanie 
artyku łów  żywności i przedm iotów  użytku w  Pań ­
s tw ow ym  Zakładzie H ig ien y  (poz. 251);

rozporządzen ie Ministra Spraw  W ew nętrznych  
z cinia 20 b. m., wydane w  porozumieniu z m in i­
strami Skarbu i Kom unikacji o specjalnych dopła­
tach drogow ych  (poz. 253).

w yczek iw an ia . W  zw iązku  ze  w zm ożonym  tem ­
pem inw estycy j i  p rzygotow ań  obronnych, jak 
rów n ież  inw estycjam i p rzem ysłow ym i i  ro zp oczę­
tym sezonem w  budow n ictw ie, utrzymany został 
w ysok i paziom  produkcji przem ysłow ej zarów no 
w  przem ysłach w ydobyw czych , jak i  p rzetw ór­
czych. O b liczany przez Instytut Badania Koniun­
ktur Gospodarczych i  Cen wskaźn ik  produkcji 
przem ysłow ej za m arzec podniósł się w  stosunku 
do poprzedn iego m iesiąca o  2,5 proc. do 130,7 i był 
o 6,5 proc. w yższy  niż w  marciu ub. r. S iln iejszy 
w zrost w y tw órczośc i w  marcu w ykaza ło  zwłaszcza  
hutn ictw o żelazne, a poza tym  niektóre gałęzie 
przem ysłu metalowo-masizynowego oraz przem ysł 
elektrotechniczny. D o zw iększonej produkcji p rzy ­
stąpił przem ysł m inera lny i  drzew ny. W y w ó z  drze­
w a  i m ateria łów  drzew nych  w ykaza ł b, poważną 
izwyżkę. W yższy  stan zaŁrudinietnia m ia ł rów n ież 
przem ysł chem iczny i częściow o spożyw czy, jak 
rów n ież  w łók ienn ictw o, k tóre w  w ie lu  działach 
pracow ało  intensyw nie p rzy  w yrob ie  tow arów  
letnich. L iczba  robotn ików , zatrudnionych w  p rze­
m yśle w zrosła, co łączn ie z uruchamianiem roból. 
publicznych przyczyn ia ło  się do zmniejszenia bez­
robocia.

N a  rynkach zb iożow ych  zaczęły w  ostatnich ty­
godniach w ystępow ać korzystn iejsze tendencje cen. 
Pow ażn ie jszą  ulgę dla sytuacji finansow ej rolrni'- 
c tw a  stanow i odroczen ie płatności kap ita łow ych  
znacznej części d ługów  roln iczych . W y w ó z  g łó w ­
nych artyku łów  ro ln iczych  w  marcu został u trzy­
m any na poziom ie z lutego.

Łączna w artość w yw ozu  w  ostatnim  miesiącu 
w zrosła  o k ilka m ilion ów  złotych , znacznie s il­
n ie j jednak zw iększy ł się p rzyw ó z  tow arów  z za­
gran icy do Polsk i, w skutek czego zmalało saldo 
czynne bilansu handlowego.

Stosunki gospodarcze z Palestyna 
coraz korzystniejsze dla Polski

W arszaw a, 29. 4. (g. m .) Jak już podaliśm y na 
podstaw ie danych uzyskanych w  G. U. St. przez 
Izbę polsko-paleistyńską, w  marou im port z Pa le­
styny do Polsk i w yniósł 1 i pół m iliona zł, a eks­
port 1,2 m iliony zł. W  ten sposób, w  porównaniu 
do m arca ubiegłego roku, im port pozostaje bez 
zm iany, a eksport pow iększył się dość wydatn ie 
a m ianow icie o pól m iliona zł, przyczyna saldo 
ujemne w  m arcu r. b, dla Polsk i wyniosło 300 ty­
sięcy zł.

Jeśli chodzi o p ierw szy  kw arta ł r. b., to p rzy  wóz 
do Polsk i z Palestyny w yn iósł 4 m iliony  192 tys. zł. 
w obec 3 m iliony 386 tys. zł. w tym  sam ym  okresie 
r. ub., w y w ó z  natomiast z Polski, do Palestyny 
w yn iósł 3 m iliony  981 tys. zł. wobec 2 m ilionów  
175 tys. zL

,W ten sposób p rzyw óz *  Palestyny do Polsk i

KUPON ZNIŻKOWY OO KINA
ATLANTIC

Watny 21 IV . — Wyciąć 1 przedłożyć do wymlaay. 

w Kolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59 
w Perfumerii N. Meersanda św. Marka 20 
lub w Adm. „N . Dziennika" Orzeszkowej 7

w zrósł tylko o 24 proc., w yw óz zaś z Polsk i do P a ­
lestyny w zrós ł p raw ie  dwukrotn ie, ściśle o 85 proc.

Rów n ież w  zakresie salda ujemnego dla Polski 
nastąpiła w yb itna poprawa. W  1-szym kw artale 
ub. r. saldo ujemne dla Polsk i wyniosło 1 m ilion 
211 tys. zł., a w  I-yrn kw arta le r. b. saklo to zostało 
zredukowane do 211 tys. zł.

N ależy zauważyć, że handel polsko-pal ostyński 
kształtuje się w  ten sposób, że w  p ierw szych  m ie­
siącach każdego roku im port przew aża nad eks­
portem . W iąże się to bow iem  z początkiem  sezonu 
ow ocow ego. Poczynając jednak od maja, im port 
systematycznie się zimniejsza aż do 0, a eksport 
systematycznie wzrasta^ pon iew aż w ów czas w yw oz i 
się kom plety skrzynkowe do Palestyny.

N a leż j' podkreślić, i e  w  r, h, Palestyna w ogó le  
w ięce j im portu je i  że  Polska zaczyna p ow o li w y ­
p ierać na teren ie  palestyńskim  k ra je  osi i  p rzy  osi, 
a to  N iem cy, "Wiochy, k ra je  protektoratu Czech \ 
M oraw  ona® "Węgry.

W reszc ie  należy zaznaczyć, że jeśli eksport z P o l­
ski do Palestyny będzie się ro zw ija ł w  tym samym 
tem pie co w  I-szym  kw arta le  b. r,, to eksport pi ze- 
k roczy w  r. b. 15 m ilionów  zł., czyli będzie w ięk ­
szy o 6 m ilionów  zł W stosunku do ub. r.
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Francja największym wierzycielem 
banków polskich

■ u » w i  ązarm  zagranicznie banków podsłuch iw o- 
suaitoim kw arta le 1938 utrzym ały s^ę mmśej w ięce j 
na poziom ie kwartału  p o p  zeoim tgo. O gólny stan . 
tych zobowiązań polskich instytucji kredytu k ró ł- | 
kotcirminowego, to jesit banków państwowych, Ban-^ 
ku P. K . O, banków komunalnych, banków p ryw at- . 
n j eh i  dom ów  bankowych wynosił, według danych j 
G. U. S.t na dzień 31 gruonia 1938 roku 175,459 
tys. zł, ,vcbec 173.672 tys, zł. na 30 września ub. r . | 

Z  ogólniej sumy zobowiązań w  końcu grudnia 
ubiegli g o  roku  97.523 tys, zL przypada na zobo- j 
w iązan ia  płatne natycmdast, 42.624 tys. zł. na pła­
tne za. w ypow iedzen iem  ponad trzy  miesiące.

N a jw iększym  w iorzyo ia lem  polskich instytucji 
kredytu krótl ©term inowego była Francja. Zobowłą- 
Ktmc. wobec F ran cji w ynosiły  na 31 grudnia 1938 
roku  38.982 tys. zł. N a  drugim  m iejscu stoją N iem  I 
cy (37.798 tys. zł ), na trzecim  Anglia (32.951 tys. I 
z ł), na czw artym  Szw ajcaria  (15^809 tys. z ł), naj

p iątym  W łochy (12.342 tys. z ł ) ,  na ^ óó tym  Gdańsk 
(11.591 tys. zł.) Następnie idą  kolejno: Holandia, 
Belgia, Gzechosdowacja, Z. S. B. R., Szwecja.

Nalleźnoścd banków p oLk icL  za granicą w  osta­
tnim  kw artale ub. roku osdągnły dość znaczny 
wizros., w ynocily  one 33.540 tys. zL, wobec 51.730 
tys. zł. na 30 września ub. r . W edług stanu z  31 
grudnia 1938 na należności płatne natychmiast p rzy  
pada 55.703 tys zł. płatne za w ypow iedzen iem  no 
orzech m iesięcy 5.201 tys. zł., ponad trzy  m iesiące 
2.636 tys. zł.

W śród  dłużników banków polskich piet ws^e m ie j­
sce zajm uje Anglia  z  kw otą 23.857 tys. zł., drugie 
N iem cy (11.800 tys.), trzecie Stany Z jednoczone A. 
P . (11.278 tys.), c zw a łte  Gdańsk (5.321 tys.), p ią  e 
F rancja  (2.017 tys.), szóste Belgia (1.861 tys.), dal­
sze W łochy, Holandia, Szwajcaria, Szwecja, Cze­
chosłowacja i  Z. S. R. R,

Informator prawniczy
„S T A Ł A  CZYTELNICZKA** 1) W ed le  przep isów  

rozporządzania o ubezpieczeniu pracow ników  urny 
słowych—kobietą, która osiągnęła 60 m iesięcy skład­
kow ych  i  zaw arła  małżeństwo, ma p raw o  do zw ro  
tu 50 procent uiszczonych składek na św iadczenia 
em erytalne, a  wuęc zarów no z  częśca, wpłaconej 
p rzez pracownicę, jak  i  z części p rzyp ad a jące j na 
pracodawcę, 2) Z w ro t składek należy się w tedy — 
je że li kobieta w  ciągu dw óch lat p o  zam ąipójściu  
opuściła zatrudnienie, uzasadniające obow iązek u- 
bezpiecaeuAa. M oże Pan i w ięc do dwóch lat po ślu­
bie nadal w przedsięb iorstw ie pracować, by nie 
utracić odprawy. 3) Roszczenie o zrwrot składek 
musiałaby Pan i zgłosić najwcześniej po upływ ie 6 
m iesięcy pozostawania bez pracy, jednakże n ie póź 
niej, an iżeli w  ciągu roku od ch w ili utraty posady.

„GAZOW NIA** W  spraw ie tej prosim y zw róc ić  
sdę o in form ację do Urzędu Palestyńskiego w  K ra ­
kow ie, ul. W ieLoi/de 9 — w zg lędn ie  do Żydow s­
k iej Rady Gospodarczej w  K rakow ie  ul. Zyblikie- 
w icza  8.

„OMNIUM**. I )  N ie  m a żadnego przepisu ustawo­
w ego, któryby norm ował, po jak im  czasie pracy na­
leży się pracow n ikow i fizycznem u podw yżka w yna­
grodzenia. P odw yżka  płacy zależna jest w yłączn ie 
od  porozum ienia stron, chyba, że płacę w  pew nej 
dziedzin ie płacy, lub w  jak iejś branży norm uje 
układ zb iorow y. 2) Listą, o k tórym  Pan wspom ina, 
nie otrzym aliśm y, wobec czego prosim y o panow ie 
nie odnośnego zapytania.

„G, K .‘ ‘ Sąd N a jw yższy  w  jednym  ze  siwych orze­
czeń w y ra z ił pogląd, iż  przedsięb iorstwo handlowe, 
k tóre zasadniczo wedHe ustawy pow inno należeć do 
I I I ,  kategorii handlowej w  roku 1935, a tyłko na 
podstaw ie okólnika Min. Skarbu o ulgach p rzy  na­
byciu św iadectw  przem ysłow ych  nabyło w  roku 
1935 ulgowe św iadectwo IV  kategorii handlowej, 
jest w yłączone z  pod  ochrony lokatorów .

„PO S IA D A C Z  AKCJI**. Do w yp ła ty  dyw idendy 
m oże Pan  zmusić zarząd spółki tylko w  drodze skar 
g i, o ile  są zysM.

„O D S E TK I Z W R O T N E ": Pyta  Pan o to, czy  na­
leżą  się Panu odsetki od sumy, która ma Panu być 
zw rócona, w e wyniku odwołania od w ym iaru  po­
datku przem ysłow ego za nok 1935. M iarodajny 
w  tej spraw ie przepis, za/warty w  art. 125 § 2. ord.

poid, b rzm i następująco: „Pod lega jące  j w . nitowi;
lub zaliczeniu nadpłaty oprocentow uje się w  sto­
sunku 4 od  sta rocznie, licząc od  dnia w płaty sumy, 
uznanej p rzez w ładzę skarbową, lub w  wyniku  od­
wołania. za  niesłusznie w o ra n ą '1, żadnych  rozróż 
nień ustawa tutaj nie czyni, wobec czego w  każe 
wypadku, a  w ięc  tak ie  i  w  wypadku Pańskim , na­
leży  się — naszym  zdaniem  — zw rot ocLetek w e 
wysokości 4 puoc.

„H A O L E “ . Jeśli Pain wyjedzde na podstawie cer­
tyfikatu na studia do Palestyny to nie będzie Pan 
m iał tutaj — „ądzauiy — żadnych trudiiiOoCi z w y ­
jazdem  w  zw iązku  z powszechnym  obowiązkiem 
służby w o jskow ej. Jak w  praktyce są onecnle tego 
rodza ju  spraiwy załatwiane, a w  awzegóLiiości, ozy 
nie będą czynione jakieś urudniości z powodu obec 
nego naprężania sytuacji — n ie w iem y. Przypu- 
sczozamy jednak, że  — jak  na ioz ie  — trudności ta­
k ie  n 'e  zachodzą. M oże Pan jednak poin form uje się 
w tej m atum  rów n ież w  U rzędzie Palestyńskim  w  
Krakówię. I ;!; ; ' - Ó ó ; " ' ,  kóS i - *

„S . B. Tbg“  Jeżeli obecny Pański poda/tek ducho- 
o&wy został Panu Vym ierzóm y w e  tonnac rycza ł­
tu, w e  wysokości wyższej, an iżeli w  ubiegłych la­
tach, m oże Pan do 14 dni od doręczenia Panu za­
w iadam ian ia o zaliczeniu do ryczałtu wnieść w n io­
sek o  w ym ia r ryczałtu  podatku dochodowego w  
innej kwocie, an iżeli podana w  zawiadomieniu, W  
takim  zaś wypadku Urząd Skarbowy w ezw ie  Pana 
na posiedzenie ugodowe, na którym  m oże dojdzie 
do porozum ienia pomiędizy Panem  a W ładzą  Skar­
bową. W  razie zaś niedojścLa do porozum ienia z<> 
stanie Pan  w yłączony z ryczałtu na rok  1939 i  1941). 
M oże Pan  rów n ież do dni 14 od  doręczen ia Panu 
decyzji c zaliczeniu do r? ozałoti postaw ić wniosek 
o  w yłączen ie Pana z ryczałtu.

S T A Ł Y  A B O N F N T  „ m £ T E R “ . Sprawy w ym aga­
ją  obszernego om ów ien ia w  specjalnym  artykule, 
k tóry w krótce sdę ukaże. O dpow iedzi tutaj udzielić 
n ie m ożem y z  pow odu zbyt szczupłych ram  „In fo r- 
m ałoi a praw niczego '.

„S T A Ł Y  A B O N E N T  „GORLICE**: Naszym  zda­
niem , — rek lam acja będzie tutaj n iem ożliw a, a  w  
każdym  razie  bardzo trudna.

PODZięKOWANIb
WP. Drowi BEN O SCHMEf KĘSOWI oW w gow i  

ortopedzie KRAKÓW, WRZ ES IŃSKA 3, aa Łtointe* 
resow ne i stkutecsne wyleczenie naszego cynka 
a ciężkiego riamanńa nogi 1 bardzo troskliwą opla*
k ę  serdeczn ie dziękujem y.
2716k KORNO W IE, N o w y  Sąca

Niemcy nie pozwalają na emigracje Żydów
żydzi organizowani w batalionach pracy dla celów wojennych. — 
Zutrmlmame inżynicrów-źydów, których za sprawą Niemiec po« 

zbawiono prawa do pracy na,,. Węgrzech
Londyn, 29. 4. ŻAT. „Daily Herald** donosi, 

że wobec zgłaszania się uchodźców-Żydów we 
Francji i A n g l i i  do służby ochotniczej w  ar­
miach tych mocarstw, Gestapo grozi

c a łk o w ity m  zakazaniem emigracji 
z Niemiec Żydów w wieku poborowym, 

już ob ecn ie  są w mocy różne postanowienia, 
m ające utrudniać Żydom, zdolnym do służby 
w o js k o w e j,  opuszczenie Rzeszy. W  ostatnim 
czasie liczni Żydzi zwalniani są z obozów kon­
centracyjnych, nie uzyskują jednak zezwoleń 
na op u szczen ie  Rzeszy, nawet po przedstawie­
niu w iz  im ig r a c y jn y c h  do krajów zamorskich. 
W N iem czech  formowane są od dłuższego cza- 
ju  z ło żo n e  z Żydów obozy pracy do różnych 
gzyn nośc i, związanych t  przyszłą wojną. W

samym tylko Wiedniu uformowano osiem ta­
kich batalionów, z których każdy liczy po ty­
siąc osób. O większości powołanych do służ­
by w tych batalionach rodziny od przeszło 
dwóch miesięcy nio otrzymały żadnej wiado­
mości. żydzi wiedeńscy wysłani zostali do Nie­
miec właściwych.

Budapeszt, 29. Ł  ŻAT. „Eati Kurir" donosi, 
że wobec dotkliwego braku inżynierów w Niem 
czech reaktywowano tam nie tylko wszystkich 
inżynierów-żydów, obywateli niemieckich, ale 
angażuje się do pracy, i to dobrze opłacanej, 
także inżynierów żydowskich, którzy na sku­
tek pierwszej „ustawy żydowskiej4* utracili 

prawo do pracy na Węgrzech. Co prawda, 
Niemcy nie zwracały się w tej sprawie do wę-

NieJziela, 30 kwietnia.
STAC JE  K R A JO W E

KRAKÓ W . 7.1$ Pleśń „A ve  M arla"; 7.21 Muzyka poran­
na w wyk. orkiestry rozgl. katowickiej pod dyr. J. Le* 
sarzyńskiego; 8 Audycja poranna; 8.45 Pogadanka dla 
lotników; 8.55 Muzyka z p łyt; (.95 „Rozmowy a rolnika­
m i" przepr. Ini. Lech Rośclszewskl; (.15 Naboleńztwo;
10 5( Transm. s terenów Międzynar. Targów w Poznanlnt 
koncert ork. wojskowej pod dyr. kpt. A. Szalko?, sktc.oi 
il-28 Transmisja z otwarcia A l i .  Międzynarodowych Tar­
gów w Poznaniu, sprawozdawca Józef Wlnlewlcz; 11.45 
Przegląd ezasoplsm; 11.57 Sygnał czasu, hejnał; 12.93 Po­
ranek symfoniczny w wyk. krakowskiej Orkiestry gymf. 
pod dyr. WŁ Ormlcklego 1 L. Berkwlcówny (fort.); U  
W yjątki z pism J. Piłsudskiego; 13.95 „Kultura 1 sztuka"! 
Helena Modrzejewska — 39 lecl« śmierci" W opr. K r. 
(Grzybowskiej; 13.15 Muzyka obiadowa. Wyk.t ork. Rozgł, 
wileńskiej pod dyr. WŁ Szezepańsklego. Kenia Grey 
(sopr.). W. Jodko (cytra), 1 K I. Fraaunklewica (skrz.)j 
14.49 „Dobra książka": „W  domu 1 w Polsce" M. Kunce­
wiczowej — czyta St. Pejcz; 14.55 Muzyka s p łyt; 15.24 
Gawęda: „S iły  pod ziem ią" Melchiora Wańkowicza — 
odczyta I .  Osuchowska; 15.39 Sluchowlzko w  opr. Z. Mo­
rawskiego; 1S „Nowiny ze świata" w epr. K- Pluciń­
skiego; 14.15 „Zorganizowaliśmy zbyt ja j "  reportai L  
Brzostowskiej; 14.39 Muzyka; 16.59 Pleśni; 17.39 Fodwie. 
czorek przy mikrofonie; w przerwie ok. 18.25 Cbwlla Biu­
ra Stadiów z Warszawy; 19.39 Muzyka z płyt; 20.19 Lo­
kalne wiadomości sportowe; 29.15 Zbiorowe wladom. Spor­
towe ze wszystkich rozgłośni PR. oraz z Warzzawy: prre. 
gląd polityczny, dziennik wieczorny. Tygodnik dzwlckt. 
wy, program na jutro; 21.29 Muzyka taneczna w wyk. ork, 
torgL lwowskiej pod dyr. T. Seredyusklego; 21.5( oiąako 
pozytywka; 22.39 Dalszy ciąg muzyki tau.; 23—23.95 Osta­
tnie wladom. dziennika wieczornego, wiadomości meteor.

W AR SZAW A. 7.15 p. Kraków; 13.95 Przegląd kultura], 
ny; 13.15 p. Kraków; 14.49 „Wszystkiego po trochu" —. 
aud .dla dzieci; 15 Audycja dla wsi; 16.39 p. Kraków;

. 49.39 Transm. Iragm. dorocznego blegn Raazyn—Warsz*.
f  óć* •  nagrodę P. R.; M P ły ty ; 29.15—23^5 p. Kraków; 

23.95 Wladom. z Polski w jęz- ang. 23.15 P łyty.
KATO W ICE. 4.15 Pleśni majowe; 7.15 p. Kraków; 13.91 

„Literackie wlano ziemi zaolzlańskiej" — szkle liter.; 
15.15 p. Kranów; 14.49 „Co słychać na SląsknT" 14.59 „Po. 
połndnle śląskiego rolnika" — and. slowno-ianz.: 15.31 p. 
Kraków; 19.30 „Co niedziela n Karlika", brzmi ploano. 
czka, gro muzyka" — regionalna and. slowco-mu*.; 2941 
23 95 p. Kraków.

LW ÓW  .7.15 p. Kraków; 13.95 Cykl „Grody ezerw leł. 
akie"; 13.15 p. Kraków; 14.41 „Trochę pleśni, trochę sio- 
wa“ ; 15 Lw.owska W arta; 15.39 p. Kraków; 19.34 p. W ar. 
S7awa; 29 P ły ty ; 29.19—23.95 p. Kraków.

ŁÓDŹ. 7.15 p Kraków; 13.95 „żaby budzą się ze znu" — 
pogad-; 13.15 p. Kraków; 14.44 Rezerwa muzyczna; 15 „W l. 
ta j Majowa Jutrzenko" — aud. slowuo-muz.; 15.30 p. Kra­
ków; 19.39 Chór męski tow. Lutnia; 20 „Złoty krzyk nad 
zieloną puszczą" — felieton; 20.19—23.95 p. Kraków.

STACJE Z A G R A N IC Z N E
11 FLORENCJA: „Donata" — opera SonderCogo.

i 17.15 M EDIOLAN: Koncert symfoniczny. RZYM : Muzy* 
ka rozrywkowa.

18 BUDAPESZT: Koncert solistów. LU B LA N A : Koncerz 
wokalno-instrumentalny. LUKSEMBURG: Muzyki roz. 
rywkowa. STRASBURG: Utwory B. Straussa. DBOIT. 
W ICU : 18.39 Muzyka lekka.

1( RAD IO  P A R IS : Muzyka lekka. T A L L IN : Dawna mu- 
zyka taneczna W IEŻA E IF F L A : Koncert solistów. RY­
G A: 19.15 „F ljo lek  z Montmartre'n“  — operetka Kai- 
mana. i

29 BRUKSELA FLAM .: N iedzielny wieczór rozrywkowy. 
BRUKSELA FRANC.: Kabaret wallońskL T A H T It
Badlorewla. MONTE OENERI: Koncert wieczorny z 
ndz. Raula Koczalskiego (fort.). RAD IO  R O M ANIA : 
.Samsnn 1 Dallla" — oratorium Haendla. RADIO  P A ­
R IS : 29.36 Koncert symfoniczny. W IEŻA E IF F L A : Wie- 
czór rozrywkowy.

21 H ILVERSU M  I I . :  Koncert symfoniczny. BRUKSELA 
FRNC.: Muzyka rozrywkowa. LUKSEMBURG: Mnzy. 
ka lekka M ED IO LAN : „P eer Gynt‘ — słuebowlsko wg. 
Ibsena. OSLO; Koncert orkiestrowy. RZY'M: Koncert 
solistów. BUDAPESEZT: 21.45 Koncert ork. operowej, 
dyr. Dohnanyi, sol. Bela Bartok (lcrt.), LONDYN REG, 
Reportaż z wystawy w New Yorku. POSTE PAR IS IE N : 
Godzina dla amatorów, SZTOKHOLM; 21.25 Symfonia 
N r 1 Schumanna.

U FLO RENCJA: Muzyka pop a lam * KOW NO: Muzyka 
taneczna RZYMc Melodie operetkowe. HILVERSUM  I I :  
23.15 RadlokabareL SOTTENS: 22-39 Program rozrywk. 

21 RAD IO  P A R IS : Mnz. taneczna. H ILVERSUM  I I :  Kon- 
eert rozrywk. RZYM : 23.15 Muzyka taneczna. BUDA- 
PESZT: 22.39 Muzyka Jazzowa.

gierskiej izby inżynierów I architektów, ałe 
drogą prywatną zaofiarowano licznym inży- 

J nierom-Żydom pracę w Niemczech. Są oni za- 
| trudniani głównie w Berlinie i  Hamburgu.
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P R A W O  l  Ż Y C I E  % j m

U S T A W Y  I
W zakresie środków  ochronnych w interesie bez­

pieczeństwa Rzeczypospolitej w ydano u nas ostat­
nio cały szereg ustaw, m ających pierwszorzędne 
znaczenie z punktu wiidize.ii i a obronności Państwa 
w  obecnej, n iezw yk le  napiętej sytuacji. Jedną z 
najważn iejszych ustaw w tej dziedzin ie jest ustawa 
z  30 m arca 1930 o wycofaniu urzędów, ludności i 
m ienia z zagrożonych obszarów państwa, którą 
poniżej om ówimy.

Ustawa ta weszła w  życie z dniem ogłoszenia je j 
tan. z dniem 1 kwietnia br. Równocześnie uchylone 
zostały dotychczasowe przepisy ustawowe w  tej 
m aterii a m ianowicie rozporządzenie Frez. Rzpłi- 
Łej z 26 sierpnia 1927 W spraw ie przym usowego 
w ycofania z zagrożonych obszarów państwa, ludno 
ści i m ienia, oraz. niektóre przepisy rozporządzen ia 
Frez. R zp life j z dnia 16 stycznia 1928 o stanic w o ­
jennym.

Kiedy zarządza się ewakuację z ob­
szarów zagrożonych?

W  razie wybuchu wojny, lub też zarządzenia m.o 
b iiizacji, oraz w  tych wypadkach, gdy tego w ym a ­
gać będzue interes ohrony Rzeczypospolitej, stw ier­
dzany uchwalą Rady M inistrów, w ładze państwowa 
m ogą zarządzić ewakuowanie pewnych zagrożo­
nych obszar ów Państwa przez w ycofan ie z nich u- 
rzędów , instytucją ludności i  m ienia. W ycofan ie z 
tych zagrożonych obszarów zarządza aż dio czasu 
nom inacji Naczelnego W odza — M inister Spraw 
W ojskow ych , M inister Spraw  W ew nętrznych  i 
M inister Kom unikacji, od ch w ili zaś tej nominacji 
— ewakuację zarządza Naczelny W ódz, albo w ła ­
dze i organy wojskowe, przezeń do łych czynności 
upoważnione. O ile  chodzi o ewakuację w ładz cen­
tralnych, to zarządza ją  Rada M inistrów  po zaisią- 
gndęciu opinii Naczelnego W odza.

Zarządzenie o wycofaniu urzędów, 
Instytucyj, ludności i  mienia

Już w  czasie pokoju w łaściwe w ładze w o jskow e 
określają obszar Państwa (obszar zagrożony) — j 
który ma zostać w  razie  potrzeby ewakuowany, o- 
raz ten obszar, na który wycofan ie ma nastąpić (t. 
zw. obszar rozm ieszczen ia) dalej — urzędy, insty 
tucje, kategorie ludności i m ienia, które w  razie 
potrzeby m ają być wycofane, oraz w łaściwość i 
zakres działania w ładz, powołanych do przygotow a 
nia i przeprowadzen ia ewakuacji i rozm ieszczenia.

W łaściw i w ym ienien i w yże j Ministrowie oraz Na 
czelny W ódz w  zarządzeniu o wycofaniu określa ją 
odnośny obszar, mający być terenem ewakuacji i 
obszar rozm ieszczania, kategorie ludności, mienia, 
urzędów  i instytucyj, które m ają być wycofane, — 
czas, kolejność i środki w ycofan ia , oraz w ładze, 
m ające tych czynności dokonać. Jeśili organy, do 
tego celu wyznaczone, nie przeprow adziłyby w e 
w łaściw ym  czasie wycofania, mogą je  p rzep row a­
dzić same w ładze wojskowe.

Jak postępuje się z  mieniem na 
obszarze zagrożonym?

Co się tyczy mienia, to zarządzenie o wycofaniu 
określa, jak ie  m ienie ma być wycofane. W  każdym 
jednak razie  m ienie, o wartości naukowej, artysty­
cznej. łub historycznej — powinno być zabezpieczo 
ne n m iejscu i zarejestrowane, o ile  nie może z o-, 
stać y cofane z odnośnego obszaru, objętego za­
rządzeniem  o wycafaniu mienia, Jeśli zaś m ienie 
nie posiada takiej wartości a nie zostanie w yco fa ­
ne z tego obszaru pom imo zarządzenia w  tym kie­
runku, może ono być użyte na potrzeby Państwa 
z tym jednak, że m ienie nieużyte na potrzeby pań 
stwowo powinno zostać zabezpieczone w  m iarę moż 
ności na m iejscu — szczególnie wówozas, gdy przed 
stawia ono dużą wartość z punktu w idzenia intarc 
su puhliczneggo.

Tak ie zaś m ienie, które 1) nie zostało wycofane, 
2) ani nie m ogło być zabezpieczone, 3) aini też nie 
sostalo użyte na potrzeby państwowe — należy zn i­
szczyć, o ile by m ogło ono przyczyn ić  się do utrud­
nienia naszych operacyj wojennych, w zględn ie  — 
gdyby m ogło być wyzyskane na korzyść n ieprzyja  
cielą dia jego  celów  wojennych. W  żadnym  jed ­
nak razie nie w o lno w  tych wypadkach niszczyć 
m ienia, posiadającego wartość naukową, artystycz­
ną Lub historyczną.

Odszkodowanie za utracone mienie
P rzy  tego rodzaju  zniszczeniu m ienia z obszarów 

zagrożonych, lub użycia go na potrzeby Państwa, 
nastąpi oczyw iście n ie tjiko  zniszczenie, w zględn ie  
użycie m ienia państwowego, ale także i — pryw at-

) O C H RO NIE
nego. Otóż za taldc mienie, które nie stanowi wla 
snoścd Państwa, a zostanie zniszczone, względnie 
użyte na potrzeby Państwa, należeć się będzie w ła­
ścicielow i wynagrodzenie, którego wysokość usta­
lać będą pow iatowe, lub specjalne kom isje św iad­
czeń rzeczowych. W  pewnych jednak wypadkach 
można stracić praw o do w ynagrodzenia za te rze ­
czy. M ianow icie wtedy, gdy właściciel mienia, lub 
leż osoba, działająca w  jego im ieniu, nie wycofa 
m ienia we w łaściw ym  czasie z własnej w iny z oh 
sza-ru, objętego zarządzeniem  o wycofaniu, w łaści­
c ie low i m ienia nie będzie przysługiwało praw o do 
wynagrodzeniu za zniszczone, lub leż użyte na po­
trzeby Państwa mienie.

Ewakuacja ludności
Celem przeprowadzenia ewakuacji — ss razie w y 

dania takiego zarządzenia — Państwo dostarcza 
w e wypadkach koniecznych niezbędnej ilości środ­
ków  przew ozow ych .

O ile możności w ładze przeprow adzające cwaku 
ację ludności, pow inny je j um ożliw ić zabranie ze 
sobą je j majątku, a przede wszystkim  inwentarza 
żyw ego, oraz koniecznych środków żywności.

Państwo zapewnia ewakuowanej ludności tymcza 
sowę umieszczenie łudzi i ich m ienia, oraz tymcza 
sowę utzymandc, przy czym  co do utrzymania, to za 
pewniem e tegoż może być uzależnione od przyjęc ia  
przez poszczególne osoby, wskazanego im  przez w la  
dze zatrudnienia, które odpow iadać będzie icti kw a­
lifikacjom , oraz stanowi zdrowotnemu.

Zarządzenie o powrocie na ter-, ■ 
ewakuowany

Gdy w łaściw e w ładze uznają za wskazane zniesie­
nie zarządzeniu o wycofaniu, w yda ją  zarządzenie

INFORMATOR PRAWNICZY
,,A. B. TAM1M“  1) Postępowanie to stanowi na­

ruszenie przepisów  dew izow ych, 2) Dekret P re zy ­
denta Rzeczypospolitej w  spraw ie obrotu pieniężne 
go z zagranica, oraz obrotu zagranicznjim i i kra jo  
wyrni środkami płatniczym i, czyli tzw. dekret dew i 
zow y, wydany został dnia 20 kwietnia 1936. Zno­
w elizow any tekst dekretu dew izow ego, obowiązuje 
od dama 16 listopada 1938 roku. 3) Chodzi Panu o to, 
że obrót Pański nigdy nie przekracza kwoty zł 
10.060 rocznie i stale wykupuje Pan świadectwo 
przem ysłowe IV  kategorii handlowej, a jednak o- 
becnie w ezw a ł Pana Urząd Skarbowy o dopłatę róż 
nicy ceny św iadectwa pom iędzy IV  a I I I  kategorią 
handlową pod groźbą nałożenia grzyw n y  — ze 
względu na to, że Pan rzekom o prow adzi ha rtow ­
ny handel drożdży. Otóż przede wszystkim, jeśli 
Pan sprzedaje swoje tow ary partiam i w  cenie 2-cli 
do 3-ch złotych, to nie może to być w  ogóle uwa­
żane za handel hurtowy. Ponadto zaś gdyby Pan 
nawet p row adził handel hurtowy, to i tak rzecz ta 
jest najzupełniej obojętną dla kwestia kategorii 
św iadectwa przem ysłowego. W ed le przep isów  okół 
mika Mm. Skarbu o ulgach przy nabyciu św iadectw  
przem ysłowych na rok 1939. wolno wykupić na 
rok  bieżący patent IV  kategorii handlowej, o ile o- 
brót za rok 1937 nic przekroczył 10.000 zl. Kwestia 
rodzaju handlu — czy jest to handel hartow ny — 
czy detaliczny — nie ma tutaj najm niejszego zna­
czenia, albowiem  wyłączn ie decydującą jest w yso­
kość obrotu. W  Pańskim  wypadku zachodzą w,aron 
ki dci nabycia u lgowego świadectwa IV  kategorii 
handlowej, wobec czego stanowisko Urzędu Skar­
bowego jcs l roi ©uzasadniane, 4) Jeżeli wpłacił Pan 
różnicę ceny pom iędzy IV  a I I I  kategorią handlową 
to może się Pan domagać zwrotu wpłaconej różn i­
cy — ewent. nawet na drodze sądowej w razie od­
m owy dobrow olnego zwrotu.

,.B. F . S A N D A Ł ": 1) Uchybienia, o których Pan 
wspom ina w  swym  liście, pow odu ją  n iepraw id ło­
w ość ksiąg handlowych. Radzim y jednak w  spra­
wach tych zw rócić  się do buchaltera — fachowca. 
2) W obec tego nie uważam y, by Pan m ógł sprawę 
tę w ygrać  w  sądzie. 3) Pow in ien  Pan w  takim  w y ­
padku w ykupić osobne św iadectwo przem ysłowe, 
4) Rzeczą jasną jest, że  wysokość kw oty  nie będzie 
już tutaj absolutnie m iała znaczenia w  kwestii obo 
w iążku wyikupna tego św iadectwa V I I I  kategorii 
przem ysłowej.

P A Ń S T W A
co do powrotu urzędów, instytucyj i ludności -■» 
oraz co do przyw iezien ia z pow rotem  wycofanego 
mienia. Jeżeli chodzi o pow rót na obszar operacyj­
ny, to odnośne zarządzenie w yda je  Naczelny W ódz, 
albo leż upoważnione przez niego w ładze lub o r­
gany, bez względu na to, jaka w ładza w ydala po­
przedn io zarządzenie o wycofaniu. O ile zaś chodzi
0 pow rót na inne obszary, to zarządzenie o pow ro ­
c ie  w yda ją  na żądanie, lub za zgodą Naczelnego 
W odza w łaściw i M inistrow ie, a m ianow icie: Min. 
Spraw W ojskow ych  — odnośng: d;o osób, lub rnie 
nia wojskow ego, Min. Kom unikacji odnośnie do 
fuinkcjonari,uszów, taboru i urządzenia kolejow ego, 
oraz Min. Spraw  W ew nętrznych w  porozumieniu 
z w łaściwym i Ministrami, o ile chodzi o wszystkie 
inne wypadki, w  końcu zaś — Rada M inistrów  po 
zasięgnięciu opinii Naczelnego W odza — o ile cho 
dzi o pow rót w ładz naczelnych i centralnych. W  ra 
zie zarządzenia powrotu na teren ewakuowany — 
Państwo rów n ież dostarcza w  przypadkach konie 
cznycli niezbędnej ilości środków p rzew ozow ych  — 
celem przew iezien ia z pow rotem  ludności i m ienia 
przy czym w ładze mają w tedy udostępnić pow ra­
cającej ludności p rzyw iezien ie z sobą tych przed­
m iotów, które ludność nabyła dla zaspokojenia nie­
zbędnych potrzeb podczas przym usowego pobytu, 
poza obszarem ewakuowanym.

Kiedy może być zakazana ewa­
kuacja?

Na wypadek wybuchu w ojny, lub zarządzenia mo 
b iiizacji, oraz na w ypadek gdy w ym agać tego będą 
interesy obronne Państwa, stw ierdzone uchwalą Ra 
dy M inistrów, w ładze państwowe nie muszą konie­
cznie zarządzie w ycofania z zagrożonych obszarów 
ale mogą też zakazać wycofania poszczególnych u- 
rzędów , inslytucyj ludności, oraz m ienia z zagrożo 
nych obszarów Państwa. Takie zarządzenia o zaka­
zie ewakuacji w ydają  te same w ładze państwowe, 
które w ydają  zarządzenie o wycofaniu, a w ięc : N a ­
czelny W ódz, lub w ładze i  organy -wojskowe —■ 
przez niego powołane, w zględn ie w łaściw i M ini­
strowie,

Podczas pokoju w ładze wojskowe, już oikreślają 
terytorium  Państwa, z którego wT raizie potrzeby w y  
cofanie może b je  zabronione, dalej — urzędy, in­
stytucje kategorie ludności i  m ienia, którym  w yco­
fanie może być zabronione, oraz w łaściwość i  za­
kres działania w ładz powołanych do przygotowania
1 przeprowadzen ia zakazu ewakuacji.

O ile zostaje wydane zarządzenie w  spraw ie za­
kazu ewakuacji, to zarządzenie to musi określić, 
które urzędy i instytucje, oraz które kategorie lud 
mości im ien ia  m ają  pozostać na miejscu na obszarze 
zagrożonym. Jeśli w ładzę wyznaczone do rea liza ­
c ji tego zakazu wycofania, nie zdołają go p rzep ro­
wadzić, to zakaz ten mogą przeprow adzić same 
władze wojskowe.

Sankcje karne
Omawiana ustawa zaw iera  w ięc —  ja k  w idzim y 

dw ie grupy norm: 1) norm y, regu lu jące zarządze­
nie o wycofaniu urzędów, ludności i m ienia z za­
grożonych obszarów Państwa, oraz pozostające w  
zw iązku z tym  zarządzenie o pow rocie  na te ob­
szary i 2) normy, l-egughijące zarządzenie o zaka­
zie ewakuacji z zagrożonych obszarów Państwa.

Przep isy te zaopatrzone są surowym i sankcjami 
karnymi.

Za mi es toso wianie się do zarządzeń w ładz o w y ­
cofaniu, albo o zakazie wycofania osób, łub m ienia 
z zagrożonych obszarów Państwa — grozi w inne­
mu kara aresztu do roku, lub grzywno, albo obie 
te kary łącznic, a nadto ewentualnie także kon fi­
skata majątku, k lórj' pow in ien byl zostać w ycofa­
ny, Kto zaś nie stosuje się do innych zarządzeń 
w ładz wydanych, na .podstawie ustawy o w ycofa­
niu urzędów, inslytucyj, ludności i m ienia z za­
grożonych obszarów Państwa, ten podlega karze 
aresztu do trzech m iesięcy, lub grzyw ny do trzech 
tysięcy złotych, albo obu tym  karom  łącznie.

Do jakich władz należy orzekanie 
o przestępstwach tej ustawy?

Sprawy o przestępstwa, z om awianej ustawy, 
zagrożone karą aresztu do roku, łub grzyw ny, albo 
obu tym i karam i łącznie należą do kompetencji 
właściwych sądów  karnych, natomiast spraw j', za­
grożone karą dto 3 miesięcy, lub grzyw ny do 3,001 
zł., alho też obu tym i karam i łącznie, padlegaji; 
w łaściwości pow iatow ych  w ładz arm in istracyji o 
gólnej,

ADW. Dr SZYM ON L U S T G A R T E S
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Z Y D Z I !
Przejęci głęboką troską o losy Narodu, w  o- 

bliczu decydujących rozstrzygnięć w  syjonii- 
mie prowadzimy akcję szeklową na XX I Kon­
gres Syjonistyczny.

Napór dzikiej nienawiści przeciw nam ude­
rza nie tylko w  nasze prawa obywatelskie, re­
ligijne i narodowe, ale depce brutalnie naszą 
cześć i godność ludzką. Bracia nasi gnębieni w 
krajach, w  których twórczą pracą wielu poko­
leń pomnażali dobrobyt duchowy i material­
ny społeczeństw, pędzeni obecnie, o kiju żebra­
czym wędrują przez granice i kraje, szukając 
daremnie, jako obywatele „ziemi niczyjej" mo­
żliwości minimalnej egzystencji. Świat reagu­
je conajwyżej współczuciem i litością. Sytua­
cja wymaga zasadniczego rozwiązana.

W  tej przełomowej chwili oczy wszystkich 
zwracają się ku powstającej z wiekowego u- 
padicu ojczyźnie nasznj w Palestynie. Mimo 
dywersji wrogich sił, zmierzających do zniwe­
czenia naszych wysiłków odbudowawczych, 
mimo terroru pudburzonych, najemnych band 
arabskich, mimo piętrzących się trudności po­
litycznych —  jiszuw nasz nie tylko utrzymał 
zdoryte już pozycje, lecz kontynuuje i rozwija 
w szybkim tempie gigantyczne dzieło odrudze- 
nia. Port telawiwski, nowe gałęzie produkcji, 
trzydzieści kilka nowych punkiów osiedleń­
czych, własne formacje zbrojne —  oto zdoby­
cze ostatnich trzech lat. Jiszuw zdaje sobie 
sprawę ze swej roli, dlatego walczy nie tylko 
o zabezpieczenie swych praw, ale o masową 
aliję masową kolonizację, o prawo do hytu 
dla setek tysięcy i milionów naszych braci.

Walka ta musi być prowadzona wysiłkiem 
całego narodu. W  tym boju o prawo do wol­
nego, niezależnego bytowania na własnej zie­
mi nie śmie nikogo zabraknąć. Toteż cały na­
ród musi się skupić wokół biało-niebieskiego 
sztandaru, symboiu niezachwianej woli odro- 
dzemaNCały naród musi stanąć w  szeregach 
Organizacji Syjonistycznej, która jest tej woli 
żywym wyrazem.

Zbliżający się XXI Kongres Syjoński ma za 
zadanie jasno określić stanowisko całego na­
rodu wobec prób umniejszenia naszych praw 
do Palestyny. Kongres ten winien.stac się re­
prezentacją całego narodu!

Przez masowe wykupienie SZEKLA, legity­
macji obywatelstwa syjońskiego — zamanife­
stujemy naszą niezłomną wole zwycięstwa!

Toteż rzucając hasło walki o -wolność, o pra­
wo samostanowienia, o szczęśliwą przyszłość 
całego narodu, wzywamy Was

Ż Y D Z I!
WSTĘPUJCIE W  SZEREGI WALCZĄCYCH 
O W YZW OLENIE NARODU!
POPIERAJCIE ORGANIZACJĘ SYJONISTY­
CZNĄ — AWANGARDĘ NARODU! 
WYKUPUJCIE SZEKEL!
Reprezentacja Organizacyj Syjonistycznych 
dla spraw palestyńskich w zach. Małopolsce 

i Śląsku.

Centralna Komisja Szeklowa 
dla zach. Małopolski i Śląska.

Nowe posuniecie pokojowe 
prezydenta Roosevelta

Ożywiona działalność dyplomatyczna w Waszyngtonie. — 
rtowa telefoniczna prez. Rooseielta z prem. Daladier

Roz■

Inspekcja r.iśn. Kościałkowskiego
Łódź, 29. 4. PAT. W  dniu 29 bm. pan mini­

ster Opieki Społecznej M. Kościałkowski w 
dalszym ciągu swej podróży inspekcyjnej zwie 
dzi! szereg miejscowości województw krakow­
skiego, kieleckiego i łódzkiego, w których 
przeprowadził wizytację robót publicznych 
dotowanych przez Fundusz Pracy i instytucji 
bądź zatrudniających bezrobotnych, bądź in­
teresujących pana ministra z tytułu jego urzę­
dowej pieczy nad sprawami społecznymi, a 
szczególnie tymi, które dotyczą ludzi pracy i 
-warunków w jakich oni wykonują tę p^acę.

Otwarcie szkoły pilotów w Łodzi
Łódz, 29. 4. (G ) Dnia 2 maja na lotnisku 

łódzkim w Lublinku nastąpi otwarcie szkoły 
pilotów im. Żwirki i W igury. W  uroczysto­
ści tej weźmie m. in. udział prezes LOPP, ge­
nerał Berbecki. Cały szereg firm  łódzkich ofia 
rował szkole tej samoloty. I  tak: Stowarzysze­
nie Kupców miasta Łodzi grupujące żydow­
skich kuju 3w, ofiarowało 3 samoloty, dalej

Warszawa, 29. 4. (A ). Donoszą z Nowego 
Jorku: Z okazji przyjęcia, wydanego w rezy­
dencji prezydenta Roosevelta koło Nowego 
Jorku na cześć norweskiego następcy tronu i 
jego małżonki, prezydent Roosevelt oświadczył, 
że przemówienie kanclerza Hitlera, wygłoszo­
ne w Reichstagu, pozostawia jeszcze uchylone 
drzwi do rokowań na szerokość jednego cala. 
W  politycznych kołach waszyngtońskich ta 
pierwsza uwaga prezydenta Rooseve!ta wygło­
szona po mowie Hitlera, komentowana je3t ja ­
ko możliwość podjęcia rokowań z Rzeszą. Ko­
ła te wskazują jednak, że zarówno Biały Dom 
jak i departament dla spraw zagranicznycn sto­
ją w dahzym ciągu na stanowisku, że przemó­
wienia Hitlera nie można uważać za bezpośre­
dnią odpowiedź na orędzie Roosevelta.

W  kołach tych podkreślają równocześnie

wielką aktywność polityczną wywołaną przez 
mowę Hitlera w Waszyngtonie. RooseveIt po­
zostawał przez cały uzień w kontakcie telefo­
nicznym z departamentem stanu oraz z Euro­
pą. Szczególną uwagę zwróciła przy tym roz­
mowa telefoniczna, jaką prezydent Roosevelt 
odbył z premierem Daladier. Rozmowa ta trwa­
ła godzinę i 20 minut.

Z źródeł dobrze poinformowanych donoszą, 
że Roosevelt odpowie na przemówienie Hitlera 
w niedzielę podczas inauguracji Wystawy Swia 
towej w Nowym Jorku. „Herald Tribune" pi­
sze, że przemówienie RooseveIta, pomyślane 
pierwotnie jako mowa inauguracyjna, nabie­
rze obecniei ważnych akcentów politycznych. 
Mowa ia będzie nowym posunięciem w prowa­
dzonej przez Roosevelta kampanii pokojowej.

Niesłychany brak kultury 
studentów endeckich
ujawnia proces o napad na U, J. K.

młodzieży ludowej, której nie wpuszczano da 
wnętrza, wołano: „Chamy, do bydła, do gnoju". 
Gdy profesor U. J. K. Bujak przyszedł z żoną 
na odczyt, nie chciano go wpuścić na salę. Stu­
dent, nie zważając na siwy włos wybitnego u- 
czonego i pedogoga, który zażądał od niego 
legitymacji, powiedział do profesora: k,Ty się 
sam wylegitymuj".

Część oskarżonych przyznała się w śledztwie 
do winy, inni wypierają się udziaiu, dalsi z as 
starają się wykazać swoje alibi. Na dzisiejszej 
rozprawie zeznawał koronny świadek prof. 
Bujak, który szczegółowo opisał przebieg zajść, 
pokrywający się z wywadamf nkfu oskarżenia. 
Po zeznaniach prof. Bujaka rozprawa ^ustała 
odroczona do poniedziałku.

Lwów 29. 4. (B.) Przed sądem lwowskim to­
czył się dziś sensacyjny proces 9 akademików, 
członków młodzieży wszechpolskiej, oskarżo­
nych o zorganizowanie napadu na odczycie 
docenta dra Szczotki z Krakowa, urządzonego 
staraniem młodzieży ludowej. Na ławie oskar­
żonych zasiadł Jan Kornat, student 4 roku me­
dycyny, przewodniczący Związku Młodzieży 
Wszechpolskiej, któremu akt oskarżenia zarzu­
ca, że 28 lutego br. założył tajny związke mło­
dzieży wszechpolskiej, którego członkowie, 
zaopatrzeni w rozmaite narzędzia, dokonali na­
padu na odczycie docenta Szczotki. Dalej za­
siadło na ławie oskarżonych 8 bezpośrednich 
sprawców napadu.

Z aktu oskarżenia odtworzyć sobie można 
przebieg samego napadu. Do idącej na odczyt

WKłajpedzie spalono na stosie 
książki litewskie

Warszawa, 29. 4. (Sin). Z Kowna donoszą, i Wśród zniszczonych książek znajduje się mnć- 
że funkcjonariusze SA i Gestapo usunęli z bi- stwo cennych egzemplarzy o wartości bibliofil* 
bliotek kłajpedzkich wszystkie książki litew- skiej. 
skie. Książki te ułożono na stos i podpalono. |

firmy żydowskie: W. Margulies, Kleinman i 
Jakub Kamiński oraz Bracia Gołdblum po 1 
samolocie, wartości około 25.U00 zł. Ponadto 
pracownicy firmy Scheibler i Grohman oraz 
prezes generał Maciszewski ufundowali po 1 
samolocie.

Niemka skazrna za obrazę 
narodu polskiego

i Łódź, 29. 4. (G ) W  dniu dzisiejszym Sąd O- 
kręgowy skazał na 8 miesięcy bezwzględnego 
więzienia robotnicę fabryczną Niemkę, Melidę 
Herzog za lżenie narodu polsl iego. Sąd w mo­
tywach podkreślił ordynarne wyrażanie się 
robotnicy, aipoteozowanie Hitlera oraz ujaw- 

! nienie wrogiego stosunku do Polski.

Rozwiązanie umowy 
z dzierżawcami teatru

Łódź. 29. 4. (G ) W  dniu dzisiejszym zarząd 
miejski rozwiązał umowę teatralną ze spółką, 
która prowadziła teatr łódzki. Do czasu zaan­
gażowania nowego dyrektora, prawdopodobnie 

j artyści sami poprowadzą teatr.

Pochód endecki — zakazany
Łódź, 29. 4. <G) Pochód endecki, który mial 

się odbyć 3 maja, został przez starostwo grodz* 
kie zakazany. W dniu 1 maja socjaliści orga> 
nizują szereg wieców w zamkniętych lokalach 

 o o -

Potępienie barbarzyństwa
hitlerowskiego

Nowy Jork, 29. 4. ŻAT. Amerykański mini­
ster spraw wewnętrznych Harold Ickes wygło­
sił przemówienie na bankiecie amerykańskie­
go stowarzyszenia dla niemieckiej wolności 
kulturalnej. Ickes oświadczył, że Stany Zjed­
noczone winny przygarnąć wypędzonych z Nie- 
nuec uczonych i artystów i  korzystać % ich 
twórczości, póki nie będzie przywrócona w ol­
ność w państwach totalnych Europy. Minister 
oświadczył, że Ameryka wzbogacona została 
przybyciem 400 takich uchodźców, potępiając 
równocześnie neobarbarzyńskl rasizm dykta 
torów.



„N C W Y  DZIENNIK*' niedziela 30 kwietnia 1939 ( £

NASZA AKCJA NA RZECZ DOZBROJENIA A Rbiłl

Juz  79.872 zł. na F . O. JV.
oprócz złota, srebra i papierów wartościowych — złożyli czy­

telnicy Nowego Dziennika“
N ie  ulega w ątp liw ości, że w  przyszłym  tygodniu 

przekroczym y kw otę 80.000 zl. w  naszej akcji 
zb ió rkow ej na F. O. N . św iadczy  o tym przedsta­
w ion y  poniżej wykaz, zaw iera jący  dzisiaj 28 no- 
w yck  nazwisk.

I  tak ułożyli w  adm inistracji naszego pisma w  
dalszym  ciągu darj na Fundusz Obrony N arodo­

w e j:
złotych

T- M. ^  4 1-000—
D r, Szym on Berman, K raków , Grodzka 62. 500.—
D r. Ludw ik  Rattler (n ieza leżn ie  od złożo­

nych już 250 zł.) 250.—

Robotn icy  F irm y  Szym on i H irsch Bazes,
K raków  Jakuba 4. 87.—

A. i  N , Zuckerman, K raków , S tarow iślna 82. 10.—
Kom ithe, K raków , Kołłątaja 11. 30.—
Józef Neuiaan, K raków , K rakow ska 33. 10. —
Bóżnica „Tiegnera**, K raków , Grodzka 28. 50.—
Personel F irm y  T iirkel, K raków , F lo r iań ­

ska 22. 50—
Majer Erteschik, K raków , Grodzka 8. 20—
Dr. Izyd o r  Rakower, W ieliczka 100.—
A. B., K raków  100—
Dr. Marian H orow itz, K raków , Asnyka 10. 50.—
Inż. Józefow ie  F ein erow ie , K raków , Zyb li-

k iew icza  19. 100.—
Mo waza Zarzycki, Łódź, śródm iejska 31 100—

(o ra z  2 funty palestyńskie).

Dr. Leon Kohn, K raków , D ietla 45, 2 ob liga­
cje 6% Pożyczk i N arodow ej po 50 zł.

Jakub T iirkel, K raków , F loriańska 22, 6 obi.
6%  Pożyczk i N arodow ej po 50 zł.

M ojżesz W ander, K raków , Sebastiana 18.
1 obi. 6% Pożyczk i N arodow ej na 100 zł.

Am alia H efter, K raków , Augustiańska 18,
1 obi. 6% Pożyczk i N arodow ej na 50 zł.

Józef Zaw ożnik , K raków , W rocław ska 14,
1 obi. 3% P rem iow ej Pożyczk i In w estycy j­
nej na 100 zł.

Iz ra e l Neuman, K raków , Strado-m 11, 1 obi.
6% P o i N arodow ej na 50 zł., oraz torebka 

srebrna.

Sara R. Wortsman, K raków , M iodow a 12.
2 obi. i%  Pożyczk i Konsolidacyjnej po 
50 zł., 8 szyi. austr. i 5 marek niem. w  
srebrze.

B. fla lpern , K raków , Gertrudy 26, 1 obi. 6% 
P o tyczk i N arodow ej na 50 zł.

Rachm iel Schreckinger, Bielsko, K o le jow a  11 
2 obi. *>% Pożyczk i N arodow ej po 50- 
oraz 21 koron austr.

E i .en Karol, K raków , Szlak la , papierośnica 
srebrna.

Ignacy Ast, K raków , S tarow iślna 41, pa­
pierośnica srebrna z monogramem złotym .

L . Eisen-Rottesman, K raków , Sławkowska 2,
2 dolary amer.

L eopo ldow ie  Ad lerow ie , K raków , Kołłąta­
ja 4, srebrna papierośnica.

Szym on Nowom iast, K raków , A l. K rasiń ­
skiego 22, papierośnica srebrna i 33 mo­
nety srebrne. _____

2.457.- -
Poprzednio- wykazano 77.415.75 

Razem 79.872.75

oraz 40 koron w  złocie, ob ligacje nominalnej w a r­
tości zł. 8.850, 10 fr. fr. w  zlocie, sztabka złota, 
2 funty palestyńskie, oraz dary w  złocie i srebrze

Już tylko 6 dni — 
subskrybujcie Pożyczkę l

Już tv lk o  6 dni dzie li n a , od terminu zaniknię­
c ia  subskrypcji P. O. P., to jest od 5 maja b. r.

Sumy dotychczas subskrybowane nie są jednak 
tak -wielkie, aby istotnie p o tra fiły  zaspokoić wszyst 
fetę potrzeby państwa w dziedzin ie dozbrojenia 
p rzeciw lo tn iczego. Najszersze s fery  społeczeństwa 
muszą w ię c  zrozum ieć, że konieczne jest obecnie 
dokonanie w ie lk iego  wysiłku, aby w  ciągu tych 
ostatnich 6 dni bardzo pow iększy ły  się fundusze 
n «  lo tn ic tw o  i obronę przeciw lotn iczą .

-*rzedewszystlkiiem s fery  posiadające, k tórych  
ud iał w  subskrypcji jest znacznie skrom niejszy 
niż śv.iata pracy, p ow in n y  w zią ć  m asowy udział 
w  subskrypcji.

W  DOMU B A N K O W YM  A, H O LZE R  V/ K R A K O ­
W IE  Jo dnia 29 kw ieln ia  1939 r. subskrybowało 
1600 subskrybentów na łączną kw otę zł. 761.000.

IV dalszym ciągu subskrybowali m iędzy innym i: 
zł. 10.820 P racow n icy  Domu Bankowego A. H olzer 
w  K rakow ie, zł. 10.000 Firm a „Artigraf** S. A., łą ­
cznie z w ładzam i Spółki, zł. 1.620 Urzędn icy firm y 
„Artigraf** S. A., zł. 2.700 Załoga robotn icza firm y  
„Artigraf** S. A. (na F.O.N, w płaciła  fin n a  „A rti- 
gra f“  S A., zł 3.000, załoga pracow n ików  firm y 
„Artigraf** zł. 299.26), zł. 5.000 R. Aleksandrow icz, 
Magazyn papieru i przybo-rów piśm iennych, zł. 
3.000 Zygmunt Blecheise-n, w łaścic iel firm y  „Be- 
zetfilm**, zł. 1.400 Dr. Józef Spira, lekarz, po zł. 
1.300: Julian Rubinstein, P racow n icy  f in n y  Bra­
cia Safieir, po zł. 1.000: Ch. Ra-kower, „W esko- 
M ill“  Fabryka W yrob ów  Pap ierow ych , w ł. W i
B. Spira (łączn ie z poprzednim i subskrypcjami 
firm a „Wesko-Mill** subskrybowała zł. 5.000 a pra 
cow n icy  tej firm y  zł. 880), zł. 700 D r Zenon Lust- 
garte-n i D r A rnold  Zimm erspitz, po zł. 600: Dr. 
Ludw ik  Steinberg, Leon Lindenbauni, po zl- 500: 
D r Jozef N iissenfeld, lekarz, D r Leopold  I.in-den- 
fe ld , lekarz, inż, Jakub Spira, Paulina Kenner, 
D r Józef Griinhut, lekarz.

*  *  *
W  Pow szechnym  Banku K redytow ym  S. A. Od­

dział w  K rakow ie , w  dalszym ciągu subskrybowały 
następujące firm y : J. Safier, hurt. w yrob ow  metal, 
zł. 500, K inoteatr „Adria** zł. 1.200, K inoteatr 
„Wanda** zł. 1.500, P racow n icy  Fabryk i W yrob ow  
Metal. Bracia Thorn  2.700, „Toledo** ska z o. o. 
zł. 1000, „Chromstal** ska z o. o. zł. 1000, W y lw . 
K on fekc ji Stahl i Z w e ig  zł. 500, Blattberg Le-iser 
zł. 500, „V ic to r ia “ M. Zukermann zł. 600, D r Griin- 
s-pa-n M ichał zł. 1000, Mo&zkowicz Franciszek zł. 
3.000, V ie rte l Lóbe l zł. 500, Oppenheim i Syn zł. 
500, P racow n icy  U m ysłow i Szam otowni w  Skaw i­
nie zł. 10.420, B londer i Kalfus zł. 500, Szymon 
Schell i Ska zł. 1000, Stern i Draenger zł. 300, Dr. 
itosenhauoh Edmund zł. 3UU0, T iirk e l Je-kub zł. 
1.500, E. Leuchter zł. 500, Inż. Arch. B irken feld  i 
H ornik  zł. 2.000.

*  *  *
W  Spółdzielczym  Banku C en tra ln jm  w  K ra ­

kow ie (K rakow ska 5) subskrybowało do dma 
28. 4. 153 subskrybentów. M iędzy innym i subskry­
bow a li; Spółdzielczy Bank (.entralny, K raków  
zł. 1800, T. Teiclita l, Krakowska 17 zl. 1200, Dawid. 
Landau, Józefa 4 i N . N. pu zł. 1000, E . G. zł. 700, 
Ludw ik  Mleczko, notariusz, dodalk., R ynek  6 zł. 
600, Ch. K ranz i N. W icsenfeld , M iodow a 12, Du- 
k ler Regina, Józefa 4, H olliinder P., W rzesińska 3, 
Nattel Estera, Orzeszkowej 9, F>r. W o lf „Wawel**, 
B rzozow a 16, Ch. Parnes i N . E low icz, M iodow a 
13, An isfe ld  Chaim, Grodzka 8, Grubner Ruchla, 
P lac N o w y  8 i W o lf  Scheindla, B rzozow a 16 po 
zł. 500, F irm a F. i B. zł. 320, A. Plessner, Meisel- 
sa 8, Glanzer Chune Hirsch, Bożego Ciała 23, Spi­
ra Ascher, D ietla 50, Grunwald Izak, Krakowska 
37 i  Z. S. po zł. 300, Le in ze ig  Mojżesz, Józefa 4 zł. 
260, Sperling D aw id, W oln iea zł. 400, Leb low icz 
Jakub i Syn, O rzeszkowej 10 zł. 200

*  *  *
Zrzeszenie Żyd. A rtystów  M alarzy i Rzeźb iarzy 

w  Kraikowie w zyw a  wszystkich członków  także 
zam iejscow ych do nadsyłania prac na w ystaw ę. 
Dochód ze sprzedaży w szystkich obrazów  jest 
przeznaczony na F. O. N. Prace należy nadsyłać

B. rnwfti domaga się demobiliza­
cji policji żydowskiej

Jerozolima 29. 4. ŻAT. „Hacofe** donosi z 
Bejrutu, że w naczelnej radzie arabskiej, któ­
ra grupuje zwolenników b. muftiego, ujawni­
ły się poważne różnice zdań w sprawie stano­
wiska wobec wniosków brytyjskich. Spośród 
6 członków rady, 3 po-piera stanowisko1 premie­
ra egipskiego, aby zgodzić się na zachowanie 
jeszcze na rok żydowskiej policji pomocniczej 
w Palestynie, b. mufti natomiast domaga 
s ię (? !) natychmiastowej demobilizacji żydow- 
skich formacji ochronnych.

Rewizja w związku imigrantów 
z Niemiec w Tel Awiwie

Jerozolima, 29. 4. ŻAT. Policja przeprowa­
dziła w Teł Awiwie rewizję w związku żydow-

do sekretarza zw iązku H eleny Grabschriftó\vnv. 
K raków , ul. Długa 54 m. 1.

*  *  *
Spółdzielcze Banki przyjm ują dziś subskrypcję 

na P. O. P. od godz. 10-tej do 13-tej.

*  *  *
Dancing-Bar „Casanowa** urządza, dziś w  nie­

dzielę o godz. 12 do 14 poranek taneczny z udzia­
łem znanego dyrygenta Adi. Rosnera i jego zespo­
łu oraz występam i artystów . Cały dochód bez ża­
dnych potrąceń przeznaczony na F. O. N.

*  *  *
Dr. Ludw ik  Rattler subskrybował P. O. P. w  

kw ocie zł. 3.000.

Związek Makkabi na obronę 
państwa

Kom itet Centralny Zw iązku Makabi w  Po-lsce 
uchw alił subskrybować Pozyczkę Obrany P rzec iw  
lotniczej na sumę zł. 300.

Jednocześnie Kom itet cen tra lny  zw róc ił stę do 
wszystkich klubów pod ległych  z następującym 
apelem:

„K om itet Centralny Zw iązku  Makabi w  im ieniu 
sportu żydow skiego w  Polsce staje z całym  społe­
czeństwem gotow y  do każdej otia-ry jak iej Rzecz­
pospolita od swych ob yw ate li zażąda.

Żydowska mło-dzież sportowa na każde w ezw a­
nie bronić będzie Rzeczpospolitej i z -największą 
gotowością złoży ofiarę k rw i dla w olności i potę­
gi Ojczyzny**.

Kom itet Centralny w zyw a  wszystkie kluby zwis 
zk ow e"do  zadokumentowania ofiarności w ooee  
potrzeb Rzeczpospolitej przez:

masową i liczną subskrypcję Pożyczk i Obrony 
Przec iw lo tn icze j oraz złożen ie o fia r  pieniężnych 
na rzecz Funduszu O brony N arodow ej.

Zarządy k lubów  prześlą n iezw łoczn ie na adres 
Centrali sprawozdanie z akcji subskrypcyjnej P o ­
życzki O brony P rzec iw lo tn icze j, podając w yso ­
kość zadeklarowanych kw ot oraz przekażą na koin 
to Centrali o fia ry  na Fundusz Obrony N arodow ej 
z zachowaniem  następujących m in im ów : I  kl. —  
25 zł; I I  kl. —  15 zł.; I I I  kl. —  10 zł.; IV k l. —  
5 złotych

U chw ały pow yższe oraz ich w ykonan ie  zostaną 
podane do w iadom ości P. U. W . F., a przesłane 
pieniądze w ręczone zostaną w raz z kw otą zade­
klarowaną przez Kom itet Centralny na ręce w ładz

skirh emigrantów z Niemiec i Austrii oraz w  
towarzystwie pomocy uchodźcom, zabierając 
szereg dokumentów. Równocześnie toczy się 
dochrdzenie w sprawie 8 emigrantów, areszto­
wanych w  Tel Awiwie, którym zarzuca się nie­
legalny pobyt w  Palestynie.

Chuligańskie haice hitlerowców 
w V. ieditiu

Londyn 29. 4. ŻAT. „Times** donoszą z W ied­
nia, że chuliganie nazistowscy, korzystając z 
ciemności na ulicach Wiednia podt.zas alarmu 
lotniczego, napadali 1 bili Żydów, szczególnie 
w  kawiarniach. Lekarz amerykański dr Oska* 
Laehine, który pobity został w  towarzystwu 
2 kobiet, złożył skargę w  konsulacie amerykan 
skim

w ojskow ych .
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Polska utrzyma zarządzenia
wojskowe

Rzym, 29. 4. PAT. „Messagero" w  artykule 
swego warszawskiego współpracownika zaty­
tułowanym „Polska oświadcza, że jest gotowa 
rokować", „Warszawa wyklucza drogi ekste­
rytorialne przez korytarz" stwierdza, że wypo­
wiedzenie traktatu z r. 1934 nie wywołało nie­
spodzianki w polskich kołach politycznych, 
których zdaniem mowa Hitlera pozostawia 
drzwi otwarte. Dziennik donosi, że Polska u- 
trzyrra swe zarządzenia wojskowe mimo po­
kojowej mowy Hitlera. Z kolei dziennik pod­
kreśla stanowisko polskie, O drzuca jące możli­
wość rozwiązań eksterytorialnych i przestrze­
gające przed metodą faktów dokonanych.

Rzym, 29. 4. PAT. „Popolo di Roma" komen­
tując w artykule wstępnym mowę Hitlera pi­
sze, że jest ona gwałtowna, ale równocześnie 
wyraźna. Niemcy rewindykowały lub będą re­
windykowały w przyszłości —  zdaniem dzien­
nika — terytoria bądź zamieszkałe przez Niem­
ców, bądź terytoria, które stanowiły dawniej 
część cesarstwa niemieckiego, bądź też te, któ­
re należały do tego cesarstwa jak kolonie za­
morskie. W  swej wczorajszej mowie Hitler 

ponownie postawił żądania kolonialne, ale po­
wtórzył raz jeszcze, że wojny o to nie będzie. 
Jeżeli chodzi o Polskę, pismo stwierdza, że 
propozycje Hitlera zostały odrzucone.

W. Brytania udzieli odpowiedzi
na memorandum niemieckie

Paryż, 29. 4. (R ). Korespondent Harasa do­
nosi z Londynu, że W . Brytania odpowie na 
memorandum niemieckie, które wypowiada u- 
kład morski z r. 1935 oraz dodatkowe porozu­
mienie z 1937 r. W  brytyjskich kołach dyplo­
matycznych wskazują przy tym na fakt, że u- 
kłady te nie zawierały żadnej klauzuli, dopusz 
czającej jednostronne wypowiedznie, a we 
wstępie stwierdzono, że układ ma charakter 
stały, a porozumienie dodatkowe winno zacho 
wać w ażność do grudnia 1942 r. Jak z tego wy­
nika, gest rządu niemieckiego uważany jest 
za pozbawiony podstaw prawnych. Z punktu 
widzenia praktycznego jednak W . Brytania 
nie przywiązuje bezpośredniego znaczenia w y­
mówieniu traktatu, gdyż odnosi się ono do 
dziedziny, w której proporcja sił nie może być 
szynko zmieniona. W e wspomnianych kołach 
•stwierdzają przy tym, iż niesposób narazić 
stwierdzać jak potraktowana zostanie propo­
zycja niemiecka w sprawie podjęcia na nowo 
rokowań o nowy okład morski.

Koła brytyjskie dużo uwagi poświęcają spra 
wie wypowiedzenia niemiecko-polskiego ukła­
du, koła dyplomatyczne jednak powstrzymują 
się od komentarzy w tej sprawie przed zaję­
ciem stanowiska przez Polskę. Odrzucając ar­
gumenty niemieckie o rzekomym okrążaniu

Nieniec, wskazuje się tu, że gdyby Niemcy 
czuły sdę zagrożone, to rząd W . Brytanii byłby 
niewątpliwie gotów rozciągnąć na Rzeszę do­
brodziejstwa gwarancyj, udzielonych już in­
nym mocarstwom, przy czym stanowisko to 
winno by być interpretowane jak zaznaczają 
koła brytyjskie, w tym kierunku, że propozy­
cja taka została już uczyniona lub też zostanie 
wkrótce wysunięta.

W  sprawie całokształtu przemówienia kan­
clerza Hitlera, koła brytyjskie stać mają na 
stanowisku, że znaczenie temu wystąpieniu na 
dadzą czyny i rozwój polityki niemieckiej.

*  *  *
Lonyn, 29, 4. (R ). Korespondent dyploma­

tyczny Reutera stwierdza, że w Londynie za­
przeczają pogłoskom, jakoby amn. Henderson 
miał otrzymać instrukcje nawiązania z rządem 
Rzeszy kontaktu celem rozważenia niektórych 
zagadnień wypływających z ostatniej mowy 
kanclerza,

W Londynie stwierdza dalej Reuter, wypo­
wiadają przekonanie, że stanowisko Polski w 
sprawie Gdańska nie było w żadnym wypadku 
uwarunkowane porozumieniem polsko-brytyj­
skim. Stanowisko Polsłęi wobec propozycyj 
niemieckich nie uległo zmianie i było znane 
przed zawarciem porozumienia polsko-brytyj­
skiego.

Anglia wydala Niemców
Londyn, 29. 4. (t). Rząd brytyjski wydalił, 

z gianic W. Brytanii 6 obywateli niemieckich, ' 
jako niepożądanych cudzoziemców.

Wśród wydalonych znajduje się również zna 
ny dziennikarz niemiecki, korespondent „Es- 
sener National Ztg." Rudolf Roesel, który mie­
szkał w Londynie od szeregu lat. Oprócz pro­
wadzenia działalności dziennikarskiej, Roesel 
stal na czele specjalnego biura informacyjne­
go o partii narodowo-socjalistycznej i wyda­
wał drukowaną w Essen specjalną gazetę nie­
miecką, rozpowszechnianą w Anglii.

Londyn 29. (R ). Według informacyj z kół

poinformowanych, w poniedziałek ma odbyć 
się posiedzenie rady ministrów, na którym o- 
mawiana będzie sytuacja międzynarodowa, ja ­
ka się wytworzyła po mowie kanclerza Hitle­
ra.

Ustawa o wprowadzeniu powszechnego obo­
wiązku służby wojskowej ukaże się w ponie­
działek po południu. Dziś odbyło się posiedze­
nie rady złożonej z przedstawicieli władz w oj­
skowych pod przewodnictwem Horo Belisha 
Na posiedzeniu tym przedyskutowano szereg 
spraw, związanych z wprowadzeniem po­
wszechnego obowiązku służby wojskowej.

Kronika krakowska
Subskrypcja P. O. P. przez pra- 
cownikew pocztowych Okręgu
Kir akowskiego

Poż; „ . .a  O brony P rzec iw lo tn icze j spotkała się 
z  nie::. J e  gacącym  przy jęc iem  ze strony w szyst­
kich j,. jcu w n ików  pocztow ych  Okręgu k rakow ­
skiego. Dn dnia 25 kw ietn ia  funkcjonariusze p o ­
cztow i w  służbie czynnej i em eryci p ocztow i sub- 
sfcryb iwali łączn ie w  Okręgu D yrek c ji k rakow ­
skiej Pożyczkę Lotn iczą na sumę 333.681) zł.

Tydzień P. B. K.
dniach od 9 do 15-go maja br. odbędzie się

w i.raKow ie Tydzień  Po lsk iego  B iałego K rzyża .
' lym  z in i c ja t y w y  k ra k o w s k ie g o  Z a ­

rządu O kręgow ego P. J3. K . odbyła się w  lokali 
w łasnym  p rzy  ul. Szew skiej 24 kon ferencja pra 
sowa, na której om ów ione zostały żądania P, 1! 
K., ujęte zasadniczo w trzy  grupy: 1) nauczani:
2) pracę św ietlicow ą  i 3) akcję b ib lioteczną.

G łówne cele pracy P. B. K. m. in. dążą do roz 
budzenia w śród  żo łn ierzy  zain teresow ań, roizs.ze 
rzanda h oryzon tów  m yś low ych  i  zapraw ian ia  d'i 
samokształceni oraz do w yrob ien ia  czynnej posta 
w y  odbyw ałe lsk ie j p rzez zaznajom ienie z w ażniej 
szym i zagadnien iam i życia  państw ow ego i obyw a 
telskiego. W yznaczone cele P. B. K . osiąga na dro 
dze dania żo łn ie rzow i w ied zy  ogólnej, niezbędne 
do um iejętnego i św iadom ego spełniania obow iąz 
ków  obyw atelsk ich .

Po  kon ferencji uczestnicy je j udali się na tere 
jedinego z  m iejscow ych  pułków  gdzie zw ied z ili za 
sobne bogate w  urządzenia św ie tlice  żo łn iersk i! 
jako jeden z terenów  ow ocnej p racy  krakowskie 
Bo P rdsk ieao  P ia ic m  K r ^ ż n .

Korfanty wrócił do Polski
Katowice, 29. 4. ( f ) .  Wojciech Korfanitj 

przybył dzisiaj do Katowic, skąd uda się cU 
Warszawy dla odbycia kary więzienia.

Powiększenie regularnej armii 
anielskiej

Warszawa, 29. 4. (A ) Jak donoszą z Londy­
nu, regularna armia angielska powiększona 
zostaje obecnie o dwie dywizje wojsk pancer­
nych i zmotoryzowanych. „News Chronicie*' 
donosi, że postanowienie to jest niezależne od 
wprowadzenia obowiązku służby wojskowej. 
Ta decyzja rządu angielskiego znajduje swe 
uzasadnienie w oświadczeniu złożonym w 
marcu br. podczas dyskusji nad budżetem ar­
mii przez ministra wojny Hore Belisha. Angiel­
ski minister wojny stwierdził wówczas, że 
rząd angielski zamierza powiększyć armię, co 
obecnie wprowadzone zostaje w życie.

Wystawa sprzętu wojskowego 
w Krakowie

W  sobotę została otw arta  na placu Szczepań­
skim w ystaw a sprzętu w ojskow ego. W e  wczesnych 
godzinach rannych na plac zajechały armaty, ka­
rabiny m aszynow e i  tankietka. Od wesesnego ra­
na tłumy K rakow ian  otaczały w ys ław ion e „eks­
ponaty". W id zim y w ięc  tankietkę, k tórej uzbroje­
nie stanow ią karabiny m aszynowe, obok n iej ster­
czy ku niebu Jufa karabinu m aszynowego. K ara ­
bin ów  jes*t przystosow any do obstrzału sam olo­
tów. W ie lke zaciekaw ien ie budzi dziiało p rzec iw ­
lotnicze. Obok znów  rozparła się na bruku arma­
ta o ka lib rze  105 mm. Groźny w idok  przedstaw ia 
haubica (ka liber 155 nnn, zasięg strzału oko ło  12 
km .).

Na tle ściany Pałacu Sztuk P ięknych  ustaw iono 
w ie lk ich  rozm iarów  transporent, na k tórym  w i­
dnieją postacie chłopa, robotn ika i  in teligenta, 
podających sobie dłonie. Pon iżej napis: „S iln i. 
Zw arci, G otow i".

Akcja Pomocy Zimowej
Na posiedzeniu W ydzia łu  W ykonaw czego w o je ­

w ódzkiego Kom itetu Obywatelskiego P . Z. B. w  K ra  
kow ie pod przew odnictw em  prezesa J. Gregera o- 
m awiano spraw y pom ocy zim owej oraz uchwalono 
prelim inarz budżetowy na maj.

Jak w iadom o, pom oc zim owa dla bezrobotnych 
ustaje w  końcu kw ietnia, ale pozostaje szeroka ak­
cja  opieki nad dziećmi, jak dożyw ian ie ich, w ysła­
nie na kolonie i t. p., która to akcja trw ać  będzie 
przez cale lato.

Na zebraniu om awiano dotychczasowe w yn ik i 
w p ływ ów  i stw ierdzono, że nie wszyscy płatnicy 
w yw iąza li się w  całości ze swoich zobowiązań. P o ­
w zięto  uchwały, mające doprow adzić do uzyskania 
pełnych zdeklarowanych kwot, a prócz tego po­
stanow iono w ydrukow ać w  odpow iedn iej iloścd 
w  form ie kartek zaświadczenia o spełnieniu p rzez 
p łatników  obowiązku obywatelskiego wobec akcji 
Pom ocy Z im ow ej Bezrobotnym i rozesłać kartki do 
pow iatow ych  obywatelskich kom itetów P.Z.P.B. 
z zaleceniem w ydaw an ia zaświadczeń płatnikom  na 
żą dianie.

Otwarcie nowego kanału
Zarząd M. W odociągów  * bana lizac ji ugias-on 

otw arcie  now ow ybudaw anego kanału ulicznego w  
ul. P iastow skiej —  od ul. Emaus do ul. K ró l. Ja­
dw ig i, w  ul. K ró l. Jadw ig i —  od ul. P iastow sk iej 
do Spadzistej i w  ul. Spadzistej —  od ul. K ró l. Ja­
d w ig i cło E. or. 21 w łączn ie z  dniem 15 lutego 
1939 roku.

Przypom ina się, że w  myśl zarządzenia M inistra 
Spraw  W ew n ętrznych  wszystkie rea lności po łożo­
ne przy  tych  ulicach w inny  być w  term in ie do 
jednego roku zaopatrzone w  dom ow e urządzenia 
kanalizacyjne i  połączone z kanałem m iejskim .

Stan chorób zakaźnych 
w Krakowie

W  W yd zia le  Z d row ia  Pub licznego Zarządu
M iejsk iego w  stół. król. m ieście K rakow ie zg łoszo­
no od dnia 23. IV . 1939 r. do dnia 29. IV . <939 
następujące choroby zakaźne: błonica 8, płonica 
16, dur brzuszny 1, krztusiec 21, zapalen ie przed ­
nich ro g ó w  rdzen ia  1.

Wścieklizna u psa w Dzielnicy XV
W ob ec  stw ierdzen ia  w ściek lizny  u psa f  o K ile­

ra ostrow łosego w  Dz. XV  N ow a W ieś, Zarząd 
M iejsk i w yd a ł zarządzen ie zamknięcia tej dzie ln ic, 
na okres trzech  m iesięcy tj. do dnia 26, V II. o, r. 
dla sw obodnego puszczania psów . W szysu  \
k tóre  zosta ły  ewentualn ie przez tego p, i 
ne, w in n y  w  jak  najkrótszym  czasie podmie :,ię
r„,,rrr<-'I 1*VT* T-o r* i Nyl* o « -••
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W PISY DO SZKOŁY POWSZECHNEJ ŻY ­
DOWSKIEGO TO W AR ZYSTW A SZKOŁY LU- 
DOWEJ 1 ŚREDNIEJ W  KRAKOW IE do kl. t. 
od rocznika 1933 przyjmuje Sekretariat przy 
al. Brzozowej L. 5 codziennie z wyjątkiem 
soboty i świąt od godziny 9 do 15.

Dyżury aptek
Dziś m ają dyżur dzienny aptek i: R ynek  Gl. 22, 

Gertrudy 1, D ługa 4, K rakow ska 9, Kaź. W ie lk ie ­
go 78- —  D yżur dzienny i  nocny m ają apteki: R y ­
nek GŁ 42, F loriańska 15, Karm elicka 9, Z w ie rzy ­
niecka 7, D ie tla  76, K row oderska  74, R yn eg  Podg. 
9, M ogilska 16.

Nowy dyrektor P. K. P. 
w Krakowie

Inż. Tarwad Stanisław, dyrektor kole i w  R a­
dom iu dekretem  p. m inistra kom unikacji powołany 
został z aniem  1 m aja b. rs na identyczne stano­
w isko do Krakow a.

N a  stanowisko dyrektora kolei w  maaomiu m ia­
now a ł p. m inister kom unikacji p. inż, Adam a 
Km itę, w icedyrektora  unici W K rakow ie.

Wykroczenia antyżydowskie 
na plantach

W czora j w  godzinach w ieczo rn ych  zg łos ił się 
w  naszej redakc ji szereg osób, potu rbow anych  
p rzez zgra ję  o so b n ik ó w , k tó rzy  napadali na spo­
kojn ie przechadzających się p lam am i spacerow i­
czów , b iją c  ich  bezlitośn ie pałkam i gum ow ym i i  
kastetami. Spodziew ać się na leży, że kompentn© 
czynn ik i roztoczą opiekę nad plantam i zw łaszcza 
w ok o licy  uniwersytetu  i  n ie  dopuszczą do chuli­
gańskich napaści na spokojnych  przechodn iów .

Manifestacyjny pogrzeb tragicz­
nie zmarłych lekarzy

"W czoraj odbył się w  K rakow ie  m anifestacyjny 
pogrzeb  trzech  m łodych lekarzy, k tórzy  zginęli 
tragiczną śm iercią w szpitalu św. Łazarza . Orszak 
pogrzebow y w yru szy! z kaplicy szpitala św, Łaza­
rza , gdiińs po odpraw ien iu  .aoidlów nastąpiła de­
koracja  trum ien złotym i K rzyżam i Zasługi. De­
korac ji dokonał naczelnik departamentu zd row ia  w  
M inisterstw ie Opdeiki Społecznej dr. Adamski, po 
czym  przem ów ił dyrektor szpitala św, Łaza rza  dr 
Radwan.

P rz ed  szpitalem  na ul. Kopern ika  u form ow ał 
się kondukt pogrzebow y. N a  czele postępowała 
ork iestra  w ojskowa, dalej ndefiuno liczine wieńce, 
po czym  w otoczeniu duchowieństwa jechały trzy  
karaw any, na których w  pow oda, kw iecia  spo­
czyw ały trumny. Za karawanam i postępowały ro ­
dziny tragiczn ie zm arłych lekarzy oraz liczne de­
legacje, krakowski św iat lekarski i  tłumy publi­
czności.

Orszak pogrzebow y przeszedł ulicam i m iasta w 
stronf cmentarza rakow iokiego, Tutaj przed  bra­
mą cmentarna złożono trumnę ze zw łokam i ś. p, 
<dir Jerzego Oszachiego na karawan-sauiochócf, 

k tóry  p rzew iózł ją do Chrzanowa, gdzie  odbył.s ię  
pogrzeb.

Natom iast trumny ze zw łokam i ś. p. dr Jana 
Oremusa i śp. iłr. Zbigniewa Seisławskiego prze­
niesiono na cmentarz, gdzie nad grobem  przem ó­
w i ł  doc. dr. Szczeklik.

Zanknięcie ul. Mostowe j
W zw iązku z rozpoczęciem  budow y kanału w  

ul. T ry iiita rsk iej na odcinku od  ul. M ostow ej do 
ul. Gaizowoj zam yka się z diniem 1 m aja br. ten 
odcinek ul. Tr\ nitarskiej dla ruchu ko łow ego  na 
czas trw an ia  robót kanałowych.

Z K R O N IK I ŻAŁO BNEJ
Jak już donosiliśm y dnia 23 bm. snnarl w Rabce 

bł. p. D yr. Franciszek Moszkowicz. Zm arły, k tó ­
r y  b y ł tw órcą  i  właścioLelem  szeregu  przedsię­
b io rs tw  gastronom icznych, hotelarsk ich  i mozryw 
how ych  w  W arszaw ie, Lwowiiie i  Krakowie, na le­
żał do najpopularniejszych postaci na teren ie  sto­
l ic y  i L w o w a , ciesząc s ię  powsz<-chnjm szacun­
kiem  i symnatią, dla sw ych  zalet umysłu i  serca. 
Zm arły  hojnie wspom agał zarów no jednostk i jalc 
j sze ieg  żydow skich instytucji społeczno-hum ani­
tarnych, nie odm aw iając n igdy  potrzebu jącym  po-

Komisaryczny prezydent m. Krakowa 
został zaprzysiężony

W  sobotę , d n ia  29 k w ie tn ia  b r. p . w o je w o d a  
k ra k o w s k i Dr. T y m iń s k i d o k o n a ł z a p rzy s ię ż e ­
n ia  tym . p re zy d en ta  stoł. k r ó l  nu. K ra k o w a  dr. 
B o le s ła w a  C zu ch a jo w sk ieg o  .

N o w y  p re zy d en t m iasta  zo s ta n ie  w p ro w a d z o ­

n y  w  u rzęd o w a n ie  p rzez  d e lega ta  p . w o je w o d y  
k ra k o w s k ie g o  N a cze ln ik a  W y d z ia łu  S a m o rzą ­
d o w e g o  O s ie ck ie g o  w  p o n ied z ia łek  o  g o d z  9 
ran o .

Z  teatru, literatury i sztuki
—  Z T E A T R U  IM . J. SŁO W A C K IE G O . Dziś po­

południu św ietna komedia J. B lizłńskiego „Pan  
D am azy" z  J Korecką, W . N iedzia łkow ską, R . P a ­
w łow ską, Z. Zalewską, T . Burnatow iczem , S. Czaj­
kowskim , K. Fabisiakiem  (ro la  ty tu łow a ), J. K a r­
bowskim , W . Macherskim . „Pan  D am azy" p ow tó ­
rzon y  będzie w  poniedziałek. Dziś w ieczorem  po 
oemach zn iżanych „O brona K san typy" komedia 
L . H. Morstina.

—  Z M A R T W Y C H W S T A N IE  „ S L L A M T Y * .  „Su- 
laraita" szturmem zdobyła  publiczność, ogo ln y  za­
chw yt w id zó w  w yraża  się w  entuzjastycznych a- 
plauzach, po każdym  obrazie, jakoteż po fina le  
sztuki. Jest to  najlepszym  dowodem , że w ie lk ie  
dzieło Abraham a Goldfadena, „Su liiraua" w  opra­
cowaniu i  reżyserii Zygm unta Tu rkow a w  pełn i 
zasłużyło na takie uznanie. Muzyka opracow ana 
przez kom pozytora S. Prisam enta, dekoracje i  ko­
stium y projektu  F ryca  K ie iunana, tańce i  g rapy  
plastyczne ułożone przez Belę K atzow ą, oraz kon­
certow a gra całego zespołu „W ik tu " —  stwarza 
w ie lk ie  w idow isko , zapov;iadające n ow y  ki er li­
nek w  dziejach teatru żydowskiego, D ziś 2 p rzed ­
staw ien ia, o  godz. 4.15 pop. i  8.30 w iecz. B ilety 
przez ca ły  dzień do nabycia p rzy  kasie teatru.

—  K O N C E R T  JU B ILE U S ZO W Y  „L U T N I ROBO­
TNICZEJ*'. Stów . śp iew ackie „Lu tn ia  Robotn icza-' 
z  okazji 40-lecia sw ego istnienia urządza dziś o 
godz, 19-tej koncert w  Starym  Teatrze  z w spó ł­
udziałem  p ro f. Jakubiczka i ork iestry  sym fon icz­
nej Zw. Z aw odow ych  M uzyków  w  K rakow ie.

—  R E W E LA C Y JN Y  ZE S PÓ Ł W IL E Ń S K IC H  A- 
K AD E M IK Ó W -H U M O R YSTÓ W  „P IC C O L O " w ystą­
p i z jedynym  w ieczorem  sa tyry  i  piosenki, stara­
niem  Zw iązku  „Przedśw it-Hasizachar" w  sali Żyd. 
Domu Aikademckiego, Przem yska 3, dziś 8.30 w iecz. 
— fc— — a—— — — — — — j^— —

Zasłużonemu członkowi Koledze H ERM ANO W I FR IE D ­
M ANO W I z powodu zgonu JEGO bł. p. OJCA wyraża 
najgłębsze współczucie

Zarząd
Zw. Abs. Szk. Sred i, ..PRZYSZŁOSC-HEATID-- 

48(J2f w Krakowie.

Z okazji zaręczyn p. R AC H E LI MttNZBFRG z Tarno­
brzega z p. HERM ANEM  £ ESSLEREM z Cborodowa ser­
decznie gratulują
2461g K O LEŻAN K I I  SIOSTRY.

—  R O ZD Z IA Ł  S T Y P E N D IÓ W  W ŻYD. SZKO LE  
A D M IN IS T R A C YJN E  W K R A K O W IE . Onegdaj 
rozdzie lono w śród studentów Żyd. Szkoły Przysp. 
Adm.-Handl. Krak. Stow. K upciów  stypendia, ufun 
dowane przez Krak. S low . Kupcók. Stypendia 
o trzym ali: E tte l Domimitz, Salomon M endel-Knob- 
lo,ch, Eugenia Lem berger i Samuel Spatz.

—  K O L O N IA  W Y P O C Z Y N K O W A  W  M A K O W IE  
PO D H AL. Stowarzyszen ia Akcja  Ratunkowa dla 
ubogich chorych  w  K rakow ie  zostaje uruchom io­
na s dinie 1 maja br. N a  m iesiąc maj br. jest je ­
szcze 7 m iejsc w o lnych , na następne m iesiące na­
le ży  w n osić  podania najdalej diO 15/5. Zgłoszenia 
pisemne przyjm u je sekretariat Grodzka 59 (loka l 
kolektury lo te r ii k la sow e j).

m ocy i  \.'spai oLa.
Pogrzeb  bł. p. D yr. Mosizkowicza odbył edę one­

gdaj w e  L w o w ie  p rzy  tłumnym udziale szerokich  
w ars tw  społeczeństwa żydow sk iego , k tóre  naw- 
sze w yczu w ało  w nim  sw ego szczerego i  oddane­
go człow ieka.

W ie lką  część sw ego  majątku zapisał Żm urły na 
rzecz żydow sk ich  instytucji społecznych. Cześć 
Jego  pam ięci! - ........

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 
I-iiedziela, godz. 3.30 pop.: „Pan Damazy", 

godz. 8 wiecz.: „Obrona Ksantypy".

REPERTUAR TE A T R l ŻYDOWSKIEGO 
(Bocheńska 7)

Niedziela, godz. 4.15 pop. i  8.30 wiecz.: „Su- 
lamiśa".

REPLRITJAR KINOTEATRÓW
ADRIA: „D r Murek" (Brodniewicz Andrze* 

jewska, Nora Ney).

APOLLO : . Skradzione życie" (Elżbieta Ber- 
gner).

ATLANTIC : „List do matki" —  „A  briwałe 
der irtamen" (Lucy i Misza German).

L. O. P. P. ,, ola elizejskie" (Sacha Guitry,) 
i „Dla ciebie senorito" (Nino Martini). 

MUZEUM: ,.Penny“.
PROMIEŃ: „Gehenna".
SCALA: „Bitwa nad Ma*ną“  (Raimu, Albert 

Basserman)
S2TI KA: „Kapryśna ekspedientka" .(Danieli* 

Danieux),
ŚW IT : „Kobieta, którą kocham" (Paul Muni) 
UCIECHA: „Gnngadin" (Wiktor Mac Laglen) 
W ANDA: „Tłum szaleje" (Robert Taylor),

PRZESZKOLENIE dla za-
mierzą jących emigrować I — 
Sporządzani© i  zastosowa­
nie chemicznych i  kosmoty- 
cznych preparatów według 
najnowocześniejszych za­
granicznych badań łączni© 
z recepturą — także KO ­
SM ETYKA D LA K LIM ATU  
TRO PIKALNEG O  — uczy 
specjalista. Wiadomość od 
11—2, Kraków, — Telefon 
211-19, 2730k

i r r a y
Hebrajskiego, polskiego, — 
niemieckiego, pomocy poza­
szkolnej — Sarego 16/2.

2426g

L o k a l e
LO K AL  sklepowy wolny. — 
RETO RYKA 24. Wiadomość 
telefon 188-81. 2718k

LO K A L  na skład lub pra­
cownie do wynajęcia przy 
ul. Gertrudy 19, Wiadomość 
u właścicielki. 2430g

TOKÓJ umeblowany dla sy­
tuowanego Pana. Zwierzy­
niecka 21, m. 2 miedzy 3—5 

*450 g

POSZUKUJĘ LO K ALU  od 
zara* wytwórnia ehemote- 
chniczna, Woda, elektryka, 
beton, możliwie centrum,. ~  
Zgłoszenia Adm. „Nowego 
„Dziennika** pod „4798“ .

PEŁNOKOM FORTOW Y po­
kój do wrynajęcia osobnym 
wejściem. Brzozowa 7 jn. 8.

2iiig

KOMFORTOW Y pokój u-
meblowrany dwuosobowy, — 
częściowe utrzymani©,- Z n - ' 
cisze 12, mieszkanie 2.

2443*

POKÓJ umeblowany fron­
towy, słoneczny do wyna­
jęcia, win a a. Gertrudy 39/21*

340*

SKLEP frontowy z magazy* 
nem, Dietla 55, do wynaję­
cia. — Wiadomość: telefon 
205-75 godzina 2—3 lub u do­
zorcy. 2434*

POKÓJ umeblowany kom­
fortowy, niokrepujący do 
wynajęcia. Kraków. Topo­
lowa 30 m. 20. 2755k

POKÓJ pieknie umeblowany 
dla dwóch osób, wykwintne 
utrzymanie tanio do wyna­
jęcia. Floriańska 34/4.

TRZECHPOKOJOW Y pal 
terowy lokal na biuro, przt 
mysł oraz suleryuy fronV 

„we, Sebastiana 3. 2733

POKÓJ komfortowy duiy „ 
umeblowany, łazienka, t( 
lefon, śródmieście do wyns 
Becia- Zgloszrcnia: Brack 
6, m. 6. godz. o—5. 2734

POKOJU z h u :.di u i:{ kom­
fortowe pos/.nl* ii.ji;. - Zgło­
szeniu: „lila” U'urn Ogłu­
sz cii ^lottem. L,’ yiielc S.

2735K
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Ż y d o w s k a  F e r m a  R o l n i c z a  
w  B o n a r c e

zawiadamia iż przyjmuje zamówienia na

ozdabianie balkonów i okien
petunie i i pelargonie)

Zgłoszenia kierować: Ferma rolnicza Kraków—  
Donarka, Puszkarska 5 tel. 109-60 od 10— 15-ej

DO M ATU R Y I  LICEÓW -
przygotowują dplomowano 
biły. Udziela się też lekcyj 
specjalnych z M ATE M ATY­
K I, GEGAIETRII W YKHE- 
SLNEJ. N IEM IECKIEG O  I 
ŁAC IN Y . Lekcje pojedyncze 
lub zbiorowe. — Egzannna 
E STERNISTYCZNE prze 
prowadzamy z pomySlnym 
wynikiem. Zgłoszeni: Kor- 
aeckiego 9 m. 10. 575g

NAUKĘ KSIĘGOWOŚCI 
rozpoczyna nowy zespól 
dnia 1 maja KU R SY H A N ­
DLOWE URYSZPANA -  
Sarego 12. 2624k

ANG IELSKIEG O  

K ARM EL KOLETEK TRZY

2308g

FRANCUSKIEGO po stu­
diach we Francji udzielam. 
Zj blikiewicza S'27. 1—1.

. 2419 g

A N G IE LS K I — Irancuski — 
niemiecki — metodą Ąnso- 
na: Krowoderska 5. Złotych 
cztery miesięcznie. 1039g

KURSY STENOGRAFII 
biurowuj, bankowej wraz a 
maszynopismem pod kiero­
wnictwem znanej specjalist­
ki ZO FII SCHSNGUTOWNY 
rozpoczną się w nowym lo­
kalu GO ŁĘBIA 2 m. 8. — 
tel. 109-97. Oplata minimal­
na. 276 ik

WYPOŻYCZALNIA
K S I Ą Ż E K

„L0bGS“
OBECNIE

ul. Krakowska L . 21
w parazu -- (nowy domj. 
NOWOŚCI beletrystyczne — 
naukow 1 książai dla 
dzieci. — OSOBNY D ZIAŁ 
L E K T U R  SZKOLNYCH

PLU SKW Y tępi doszczętnie 
oryginalny plyh JOK: Dro­
geria SCHAPSENSOHNA -  
Kraków, Plao Nowy. 1413k

P R YW A TN E  KU R SY HANDLOW E

WIEDZA* k

« •
Niniejszym podaje się do wiadomości, że z początkiem 

juurego roku szkolnego zostaną otwarte 2-LETNIE P R Y ­
W ATNE KURSY HANDLOW E „W IE D Z A ", W  ZAKRE- 
M E  4-LETN1EGO GIMNAZJUM KUPIECKIEGO.

Kursy przylotowywać będą bądź to na USTNYCH LE K ­
CJACH ZBIOROW YCH w Krakowie, bądź to w  drodze 
KORESPONDENCJI, za pomocą fachowo 1 przystępnie 
opiacowanycb skryptów i programów do egzaminu z 4-ch 
klas Gimnazjum Kupieckiogo. Na Kursy przyjmuje się 
kandydatów po ukończeniu szkoły powszechnej.

Zgłoszenia przyjm uje I informacyj udziela Sekretariat 
Kursów, Kraków, ul. Pierackiego 14.

ANGIELSKIEGO początków 
konwersacji udzielam. Wa­
runki bardzo przystępne. — 
Tel. 117-57. Godz. 3—4.

238Sg

K U R SY KROJU, modelo­
wania, szycia, koncesjono­
wane E lw iry H ALPERN- 
SiiSSEKOWEJ, absolwentki 
Wiener Moden-Akademie. 
rozpoczynają nowy kurs. — 
Świadectwa ukończenia. — 
Osobny aurę KROJU DZIE­
CINNEGO. W pisy: Kraków, 
Krupnicza 18. 2302g

ANG IELSKIEG O  początku­
jących, zaawansowanych — 
literatura — gramatyka — 
przedmioty handlowe. Sta- 
rowiślua 41/8. 1625k

HEBRAJSKIEGO i niemie­
ckiego wyucza szybko i dD- 
ktadnie rutyuowany peda- 
gog-hebraisl.a* 7.„jNicmieo — 
SCIlaCHTEK, D IETLA 4t,

POŁÓW KĘ K A M IE N IC Y  
nowowybudowanej, — DO­
CHÓD 3.600, gotówką 35.000 
sprzeda BIURO KUBINA, 
Krilków', W ielopole 26, tel. 
171-78. 2741k

O K AZJA ! -  K A M IE N IC A
dwupiętrowa, świetnie u- 
irzymana, — MHŻLIWOŚC 
NADBUDOW Y, (Karm eli­
cka), dochód 6.700.— cena
70.000 sprzeda 11I1RO
RUBINA, Kraków, W ielo­
pole 26, tej 171-78. 2740k

K i  M IFN1CA nowa, pełno- 
komfortowa, S K LE P Y  — 
(KROW ODERSKA), dochód 
9.200.- cena 105.000— sprze­
da BIURO K U B IN A  K ra­
ków, Wielopole 26, te! 171-78 

2739k

PENSJO NATY ! CHODNI­
K I  KOKOSOWE, L Y W A - 
NY, LINOLEUM , NAJTA - 
N .EJ, H ALPE RN , POSEL­
SKA 18. 2738k

U W AG A! Staropolska mlo 

dosytnia, istniejąca 200 lat, 

znana w całym kraju, do 
Btarcza wina, miody każdej 

i'.cści po cenach hurtownych 

Butelka od zl 1.40 S. S P IR  V 

Kraków. Krakowska 26, tel. 

188-30. , 2516Ś

▲ A

M A S Z Y N Y
B I U R O W E
powierzaj tylko 
fachowcom . W '

EDWARD ABSLER
mistrz mechanik

K rakfrr Floriańska 6.
Tal. 109-05

MEBLE NOWOCZESNE 
PIERWSZORZĘDNEJ JA- 
KOŚCI — W IE L K I W Y ­
BÓR — CENY N IS K IE  -  
BARDZO DOGODNE WA- 
R U N K I: SKŁAD  FA B R Y ­
CZNY KRAKÓW , B RACKA 
13. 2678k

ŚRÓDMIEŚCIE Krakowa, 
K A M IE N IC A  pelnokomfor- 
iowa. trzechfrontowa — do­
chód 19.500, pożyczka BAN­
KU G0SP9DARSTW A 83.000, 
dopłata 180.000 — sprzeda 
BIURO RUBINA, Fraków 
Wiol' pole 26, tel. 171-78. — 
J uformaeje bezpłatnie. Pro- 
jUzja minimalna. 2737k

LODOW NIE „FRIDDOR* 
LODOW NIE „FR ID D O R " 
LODOW NIE „FR ID D O R1 
PRZODUJĄ SYSTEMEM O- 
RAZ W YK O NAN IEM . -  
SPEC HERMETYCZNE 
LODOW NIE „FR ID D O R " 
SA DOSKONAŁYM SCHRO­
NEM PRZECIW GAZOW YM 
D LA  POTRAW . WYRÓB: 
I.TWERMIA." K RAKÓ W  -  
PRĄD NICK Ą  20, TEL. 200-66 

2743 k

BIURO
dla tranzakcji 

n ieruchom ość am i

POSNER - 
B A L K E N
Kraków, S E B A S T IA N A  7

T e le fo n  143-03

sprzeda 

korzystne realności: 

K AM IE N IC E  nową, cztero­
piętrową, NADZW YCZAJ 
Irksuscwo wykończoną, do­
chód roczny 26.500.— cena 
kupna 295.000 — gotówką
240.000.—
K AM IEN IC E  nową, super- 
|k)omfoitową, ŚRÓDMIE­
ŚCIE Krakowa, — dochód 
16.700 — cena 220.000 — 
NUDZWYCZa j N A  okazja! 
Ramt tuica nowa, sześciopię­
trowa nadzwyczaj LUKSU 
SOW.1 wykończona, CEN­
TRALNE  ogrzewanie, win­
da, dochód roczny 31.000.— 
cena 330.000,— gotówką 
£60.001 —
NARD ŻNIK  nowy, luksuso­
wy komfort, winda, etażowe 
ogrzewanie, dochód 21-800.—■ 
cena .40.000,— GOTÓWKA
250.000.—
K AM IEN IC E  nową, trzeeh- 
rięt.-'wą, SUPERKOMFOR- 
1CW A. A le ja  Słowackiego, 
dochód roczny 16.500.— cena 
230 00 i —
SUPEiłLUKSUSOW A ka­
mienicę. Karmelicka, do- 
r-hr.d 12.000.— cena 160.000.— 
K AM IE N IC E  nowa. trzech- 

-p i ą, dzielnica H A N ­
DLOWA, dochód roczny 
12.200.—, ceua 140.000.— go- 
I ó w k ą 65 000.— 
KAM IEN ICĘ  nową, trzech- 

i piętrową, ul. LRZĘD N I- 
| CZA, dochód roczny 9.200.— 

cena kupna 130.000—  po- 
' lówką 100.000.-7 Dług BGK. 

D W U PfĘTRÓ W KA nowa, 
pe!n/j komfortowa, dochód 
5.040.—, cena 67.000.— go­
tówką 49 000.— Dług Ban­
ku GOSPODARSTW A kra­
jowego.
.WSZYSTKIE POWYŻSZE 
K A M IE N IC E  są W OLNE 

od takty przenośnej. BIURO 
ozyn.ie eaiY dzień. PPO W I- 
ZJ4 M IN IM A L N A . 3729k

BUD YNEK preemyalowy, 
elektryka, zajazd, sprzeuam 
strop żelbeton, gaz, woda, 
za 27.000.— Tow. R ek lam * 
FloriańsLa 25 „Korzystne" 

2720k

M EREŻKAKKA. najnowszy 
model, okazyjnie do sprze­
dania. Centrala Maszyn, — 
Kraków, Dietla 109. 2713k

N IE Z W Y K Ł A  O K AZJA ! —
Kamienica nowowybudowa­
ne, superkomfortowa (A le ­
je) dochód 25.200, gotówką 
250.002—  sprzeda jedynie 
B IURU R U B IN A, Kraków, 
Wiel<'pole 26, tel. 171-78.

2744k

POSZUKUJĘ mieszkania 2 

pokojowego z kuchnią, kom 

fortowego oraz lokalu skle­

powego w centrum żydow­

skim. Dzwonić tel. 129-53, 
2421„

OKAZJ A! Mieszkanie: 3 po­
koje, kuchnia, pelnokomfor- 
towe, balkon, pierwsze p ię­
tro, wraz kompletnym u- 
rządzeuiem obok głównej 
Poczty wprost od gospoda­
rza do odstąpienia. Oferty 
skierować: Skrytka poczto­
wa 462. 2688k

S1EDMIOPOKOJOWY lokal 
I  piętro, ulica Gertrudy, — 
zaraz do wynajęcia. Zgłosze­
nia pod „970“  Biuro Ogło­
szeń Stsitera, Rynek 8.

1557 k

POKÓJ umeblowany, ła­
zienka dla pani — pana w y­
najmę od zaraz. Zgłoszenia 
Kraków, Karmelicka 9, m. 
10, godzina 1—4. 2700k

2—I pokojowe mieszkanie 
pełnokomfortowe poszuki­
wane. — Zgłoszenia Adin. 
„Nowego Dziennika" pod 
„4530". 2325g

D O  W YNAJĘCIA  słoneczne I 
2 PO K OJE  Z KUCHNIĄ  na I. p.
Kraków, ul. Poselska 20. -  W iadomość u d zorcy. I

MIEJSCE w śródmieściu o- 
koło 26 sążni nadające się 
na garaż lub przemysł za 
wyremontowanie do wydzier 
żawienia Wiadomość u do­
zorcy ul. Mikołajska 9.

2454g

N IE W YK O RZYSTAN E  bi­
lety w bloezkachPlaży „W a ­
w el" z ub. roku są nadal 
ważno na Plażo „Tur“ .

2452 g

POKÓJ dwuosobowy ume­
blowany, frontowy, dwa po­
koje na biuro, lekarzu, den­
tysty, Dietla 56/5. 2748k

BUDYNEK FABRYCZNY w
Krakowi© lub na Przedmie­
ściu, z pomieszczeniem na 
biuro i skład, poszukiwany. 
Oferty, wraz z podaniem i- 
lości metrów kwadratowych 
i świetlnych, kierować sub 
„E . F C.“  do Biura Ogło­
szeń, Stattera, Kraków.

2745k

DO W YN A JĘ C IĄ  od 1-go 
czerwca 1939 5 pokoi z przed 
pokojem nadające się na 
mieszkanie, — ewentualnie
biuro Il-g im  piotrze 
przy pl* W  W. świętych 30. 
Wiadomość tamże. 266Ok

LO KAL obszerny (dwie u- 
bikaeje) nadający siq na 
biuro lub dla stowarzysze­
nia I I  p itfro wolny. Sław­
kowska 12. Dozorca wskaże. 
Telefon 133-14. 2389*

POKÓJ pełnokomfortowy z 
utrzymaniem lub bez, wol­
ny. Tel. 172-11. 212 Og

2  POKOJE z kuchnia fron­
towe w Podgórzu, wynaj­
mę. Wiadomość: Reich — 
D ietla 79, między 3— i.

2672k

SUTERYNY jasne na lekki 
przemysł do wynajęcia. — 
Kraków, Urzędnicza 51.

®676k

M IESZK AN IE  komfortowe, 
4 pokoje, kuchnia, Kraków, 
Karmelicka 16 — wolne.

| Sttlk

U9te&3r-, c O  O  G R O ZI? ..
C H RO Ń  S IĘ  UŻYW AJĄC 
tYLK O  HAMtorilĘJSZYCti

GUM..
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L O D O W N I E
Rzeźnicze, Restauracyjne, Pokojowe. HURT-DETAL

W y t w ó r n ia

S. GOLDSTEIN Jagiellońska 5.
l e i .  1Y8--47 Prospekty on żądanie

DLA PENSJONATOWI -  
Łóżka z materacami — po­
leca — Zakład Tapicer ski 
BARD ACH A Krakowska 44 
Telefon 174-83. DŁUGOTER­
M IN O W Y KREDYT, 2G75k

R A B K A  pensjonat „PRO 
M IE Ń " — pod zarządem 
Boherer-Rebenowej, od 5/V. 
do 20'VI T A N IE  RYCZAŁ­
T Y  llTO D N IO W E . Pierw- 
ezorzędne utrzyma: ie. PO­
B YT  2 TYGODNIOW Y ZŁ 
75.— (wraz z podróżą z 
Kraków * do Rabki i z po­
wrotem). 2G49k

D LA pr-.emysłowej eksploa­
tacji mego znakomitego w y­
nalazku opatentowanego w 
Polsce, a dotyczącego przy­
rządu niezbędnego dla za­
bezpieczenia mieszkań przed 
włamaniem, kradzieżą i na­
padami bez użyoia prą la 
elektrycznego, p o s z u k u j ę  

kapitału w wysokości zł 3000 
zwrotnego w przeciągu ro­
ku z 4Ó7> zyskiem. Spłata 
poręczona. O fcity należy 
kierować poi , A larm ” — 
Bielsko, Skrytka pocza. 321.

A A A A AA A A
Morszyn—Zdrój 

PENS. „ Lu ŚN Y — fctl6D“
K .  S 1 L B E R B U S C H O W E J  

Położony obok parku zdrojowego i łazienek 
poleca: komfortowe, pięknie urządzone sło­
neczne pokoje z wodą bieżącą.

Kuchnia dietetyczna i diabetyczna 
Ceny bardzo przystępne

ISZU KIW ANE pomiesz­
czenie dla kolonii żeńskiej, 
8u 40 osób. — Gimnazjum 
Kamuierling, Lwów, Gosie- 
Wakiego 4. 2702k

R A h K A  Pensjonat „A N N A '
Borgenichtowej — przy ła­
zienkach. Pełny kom fort —■ 
Ciepła, zimna woda. Maj, 
czerw iec 5.50. Telefon  203.
, 3704k

K R YN IC A . — Luksusowy
Pensjonat „Hanna”  w oea- 
trum, czynny. Ceny niskie.
, 2G5ik

ZAW O JA Sezon już się roz­
począł. Siała komunikacja 
samo: boaowa. Odjazd z Ma­
kowa Podhalańskiego, goaz. 
13, a Zawoji godz. 17. 2736k

TBUSKAW  IEC. Tanie po­
byty ryczałtowe już od I 
maja. W illa  pelnokomforto-
w a  - telefon — taras. Kn-
chnia pierwszorzędna na
żądanie dietetyczna (rów­
nież dl i diabetyków). Zniż­
ki przy zabiegach kuracyj­
nych. ZN IŻKI KOLEJOWE. 
Zgłoszenia: Żyd. Tow. Kra­
joznawcze — Kraków, Sta­
rowiślne 41 m. 8. Codzien­
nie od 13—20. 2266g

H ALLO ! Telef. 168-2? G*r- 
iarode noszona kupuje, pia­
ne najwyższe oeny. G -ld- 
berg. Gazowa U. JOkk

KUPUJE  wszelkie maszyny
Jo wody sodowej, piwa. — 
Zgłoszenia Kraków, skryt­
ka poczt. 93. 2750k

KUPUJĘ  K S L A Ż K l nie­
mieckie, francuskio, angiel­
skie także całe biblioteki z 
wszelkich dziedzin Płacę 
najwyższe ceny. Zgłoszenia 
również z prowincji do 
Adm „Nowego Dziennika”  
pod ,,4791” . 2458g

DOM Handlowy, Kraków, 
Librowszczyzna 6, przepro­
wadza wszoikie transakcje 
kupna, sprzedaży, zamiany 
rnohomości, nieruchomośoi. 
Kto szuka spólnika lub chce 
braó udział w dobrym in­
teresie. In form acje bezpła­
tne. 272Gk

POSZl K IW A N Y  snólnik — 
l,ozsai na Kraków at no­
wo otwartego przedsiębior­
stwa naprawy pończoch je ­
dwabnych (łapanie oczek). 
Praca maszynowa o napę­
dzie elektrycznym. — M ały 
kapitał wymagany Zgłosze­
nia Adm. „Nowego Dzien­
nika”  pod „4789” . 2457g

AGRONOM, 35 lat, dyplo­

mowany, kawaler, z pierw­

szorzędnej rodziny W IE LO ­

LE TN IA  P R A K T Y K A  ROL­
NIC ZA zagranicą poszuku­

je  osoby majętnej, której 

poprowadzi z najlepszym 

wynikiem gospodarstwo — 
wzgl. przemysł rolniczy w 

krajach zamorskich. Zgło­
szenia A. J. CIESZYN, skr. 
poczt. 10L 235bg

A A A A A A A A

AUTO ciężarowe Ford stan 
pierwszorzędry do sprzeda­
nia. Zgłoszenia Adm. „N o­
wego Dziennika”  pod „4712” 

2406g

M ASZYNY do szycia naj- 
now e, na dogodne spłaty, 
tylko Krischer, Kraków. — 
Zwierzyniecka 6. — Cenniki 
bezpłatnie. 1348k

M ATERACE, PODUSZKI 
WŁÓS1ENNE, łóżka połowę, 
otomany, tapczany, podusz­
ki dis niemowląt wykonuje 
i przyjmuje wszelkie roboty 
tapicorskie ZA K ŁA D  T A P I- 
CERSK1 BARD ACH A. — 
Krakowska 44, telefon 174 88 

239(34

BIURO „M E R K U R ” , F ra ­
ków, Dietla 59. Telef. 176-89. 
K A M IE N IC A  trzechpiętro- 
wa, suDerkom fortowa, śród­
mieście, Dochód 12.000, Go­
tówka 115.000.
K A M IE N IC A  pełnokomfor- 
towa. Dochód 6.200. Gotów­
ka 62.000.
K A M IE N IC A  pełuukomfor- 
tow i, wysoce doohodowa. 
Gotówka 26.000.
ObIŁKI Y r aBRYĆZNE; — 
Kamienice, Parcele, W ielk i 
wybór. 2712k

OKAZJA. Dom nowy, I I  
piętra, komfort, obok P. K. 
O. Kraków, Doohód NETTO 
7 PROCENT, cena 75.000.— 
dom STARY, NAROŻNIK, 
I I  piętra, komfort, ŚRÓD­
MIEŚCIE K R A K O W A. — 
Dociód netto, G procent. — 
Dług kasowy 22.000, cena 
170.000.— sprzeda BIURO 
ivKA, N G«(J,
Kraków, K A R M E L IC K A  X  
TEL. 221-26, 2759k

URZĄDZENIE i maszyny 
do fabrykacji wody sodo­
wej i browarów nowe i uży 
wane dostarcza Neumana, 
Kraków, Kremcrowska 15.

2751k

MOTOCYKLE — SETK I -  
„PO D KO W A wolne od po­
datku i prawa jnzdy. Re­
prezentacja: „WALUOFON", 
lir ik ow . Rynek Gł. 5! — 
Hurt — Detal. Prosppkty 
gratis. 2371g

F IR A N K I, kapy, najnowsze 
wzory, najtańsze ceny, W y­
twórnia Sarego 5. 2762k

SPRZEDAM maszynę do 
dziurkowania szablonów. — 
Kra'sów, Dietla 50'8.

U46g_

NASZE ceny najlepiej 
rckluuująl Pijamy, . 
irwaty tylko 8.90. Fab 
bielizny „Paw ”  Krak o 
Floriańska 4.

te . 137-61 

i 222-61
tel. 137-61 

i "22-61
S U B S K R Y P C J Ę  na 

PAŃSTWOWĄ POZYCZKĘ LOTNICZĄ
ptzjjaiuje bezinteresownie

S P Ó Ł D Z I E L C Z Y  B A N K  I C P E D Y T O W Y
KRAKCIY, STRĄDOM L. 15.

Żydzi! Subikrybujcle masowo pożyczkę lotniczą w Spółdzielczym Banku Kredytowym, Kraków, Stradom 15

HOTEL i RESTAURACJA
GOLDKORtlA b. współpr. Hotelu Krakowskiego

WARSZAWA. Bielańska 9. Telefon 326 15.
bieżąca ciepła woda w każdym pokoju. 

C e n a  l i ,  3 ,5 0 .

PANIĄ kulturalną niewiel­
kim posagiem poślubi zdol- 
»y  lużynier. Adm. „Nowe- 

'' go  Dziennika”  pod ,,*762” .
M38g

t t - IF T N I kupiec, dobrej 
prezcccji n u l a „E IN H E I-
B A  do dobrze prosperu­
jąc.. go przedsiębiorstwa. — 
O fe r ty  Księgarnia Wiener, 
Katowioe, Szopena 8 pod 
„Sympatia” . 2723k

▼y y y y y y y

DENTYSTYCZNY zakład 
UPR AW NIO NY , komplet­
nie urządzony, od lat zapro­
wadzony wydzierżawię — 
sprzedam. Zgłoszenia: pod 
„śródmieście Kraków a”  — 
Biuro Ogłoszeń Stattera, — 
Kraków. 2728k

K u p n
MOTOR do kajaku 2—3 kon­

ny, kupię okazyjnie za go­
tówkę. Zgłoszenia sub „D o­

bry stan”  do Biura Oglo- 
izeń Statteib, Rynek 8.

2716k

| KUPO NY O KAZYJNE  (u- 
brania, płaszcze, kostiumy 
damskie), ostatnie nowości 
stale na składzie. „Skład 
Bielskich Resztek" — J. 
MiiNTZ, Stradom 16 — 
(W  PUDWORCU), Tel. 225-08 
Ceny bezkonkurencyjne.

20641

W YTW Ó R N IA  ALBUMÓW 
AM ATORSKICH. Wysprze- 
daż pojedynczyob sztun po 
zniżonej cenie. S. Rauoher, 
Krakowska 21 (pesuż) no­
wy dom. 2407g

K A M IE N IC Ę  nową luksu­
sowo komfortową w Sród- 
rcieś ńu Krakowa, 60 ubika- 
kacyj wolną od podatków 
i taksy przenośnej, DO­
CHÓD ROCZNY 26.000 ZŁ. 
Cena 295.000 zł gotówką we­
dług umowy.
K A M IE N IC Ę  nową „„per- 
komfortową z windą oso­
bową i  oiężarową, central­
nym ogrzewaniem, w śród- 
mieśoiu Krakowa dochód 
roczny około 83.JOO zĘ wol­
ną od podatków. 
K A M IE N IC Ę  nową pełno- 
kumfe-rtową Ze okłepami. — 
dobra położenie, oena 138.000 
zl, g nówką 100.000 ZŁ, do­
chód doczny 12.200 zł, sprze­
da BIURO GELBEHA, -  
KRAKÓW , STAROW IŚLNA 
8. TEL. 135-70, aT58k

O K AZYJN IE  sprzedam sy­
pialnię czwórdzielną, jadal- 
dnię orzech kaukaski, _a1ę 
kombinowaną. Bocheńska 5, 
parter. 2699k

M ASZYNY do pisania, biu­
rowe, walizkowe wielki wy­
bór, również angielskich ta­
nio — dogodnie: Uuetaw 
Krem le: Kraków, Floriań­
ska & I502k

SPRZEDAM tanio dom par­
terowy przylegająca parce­
la hodowlana, blisko Sal 
watna. Pierwszorzędna lo­
kata. Adin. „Nowego Dzien­
nika ‘ „2GS6” . 2G8Gk

I. A liK A  zł 7.50. Nowość 
H IG 'E N IC ZN A , bardzo ła­
dna : praktyczna dla dzie- 
wozątek do łat 10. Długość 
około *0 cm. Taka sama o- 
kolo 50 cm U.— zł, mówią 
wyra inie , msma“ „  ubrane, 
oczka zamykane z rzęsami, 
fryzu , ka warkoczowa do 
czesania W ysyła za pobra­
niem FABRYKA LALEK I  
SKŁA1) ZABAW EK, K ra­
ków, Piłsudskiego L  teL 
189-65. Nadto g ry  towarzy­
skie, zwierzęta wypychane, 
koleje żelazne, wuzeczki lal­
kowe. rowerki i hulajnogi 
na balonach. Wszelkich sy­
stemów straszaki dla doro­
słych, Cennik na żądanie.

'■ ......  2742k

MEBLE KUCHENNE — 
PRZEDPOKOJOWE i poko­
je dziecięce, nowoczesne, — 
szlajflakowane, najsolidniej 
i uajtaniej „Specjalność”  — 
Rynel Gł. i2 pouwórze.

1155k

M ASZYNY dc pisania biu­
rowe. walizkowe w olbrzy­
mim wyborze hurtownie 
1 detalicznie poleca „M A ­
SZ! NODOM", Kraków -  
Zwierzyniecka 4. 2036k

K A M IE N IC Ę  NOM’A  luksu­
sowo komfortową, (przed 
domem tramwaj — Kazi­
mierza W ielkiego), ewentu­
alnie z wolnym mieszka­
niem czteropokojowym, 15 
lat wolny od podatków — 
bez taksy przenośnej. Cena 
55 009 zł, gotówka 45.000 zł, 
doohód roczny 4.500 zl. 
K A M IE N IC Ę  NOW Ą, peł- 
nokomfortową — wszystkie 
mieszkania z łazienkami, 
cena 72.000 zł, dochód rocz­
ny ( 200 fł, wolną od po­
datków i  taksy przenośnej. 
K A M IE N IC Y  nowej luksu­
sowo komofortowej (Park 
Krakowski) połowę, z do­
chodem 6.060 zł rocznie, za 
72.000 zł, wolną od podat­
ków i taksy sprzeda BIURO 
GF.LBERA, KRAKÓ W , — 
STAKO W ŚILNA 8 TELEF. 
135-71. 2375k

O D ClSn l usuwa niezawo­
dnie „R1GO”  50 groszy. Dro­
geria SCHAPSENSOHNA. 
braków, Plao Nowy. 193ÓC

MEBLE LA K IE R O W A N E ! 
PIERW SZORZĘDNE! N A J­
T A N IE J ! Bracka 6. Staro 
wiślna a. 2687k

ŁÓŻKA POLOWE ŻELA­
ZNE zakupisz — naprawisz 
NAJTAN IEJ — Tapicer —- 
Węgłowa 3. 2Oo2i

WĘŻE gumowe do kropli, 
nia ulic — chodników pól*- 
ca Biuro Techniczne 8 za jer 
Kraków, Floriańska 5. 2677k

„IG M A N D I" — oryginała* 
węgierska woda PRZECZY­
SZCZAJĄCA przecież jeet 
najlepsza. 2Q04k

MEBLE L A K IE R O W A N I: 
PEHWSZOHZĘDNE! N A J­
T A N IE J  I Schor Braoka 6,
Starowiślna A  2678k

O K AZYJN IE  sukna. Wełny, 
jedwabie. „Bławatnlń oka­
zyjna", Krasowska t  I  p, 

81174

PŁASZCZYKI, Wyprawki
aiomowlęce, konfekcja dzie­
cięca N A JTA N IE J ObstSn- 
der. Rynek U , 20574
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LODOWNIE
Konserwc fory

Fabrykuj
RraMw.iiOŁAihWSKiEGO 17

S p rz e d a li

S A l  T L E  R 
GERTRUDY 24.

F ilia :
Katowice, Siarowiejsl a 3

C ZG LA W TK  rzeżnicki po­
trzebny zaraz posada z ca­
łym utrzymaniem. Wilhelm 
Reich, Wadowice. 2370g

K U RSY M O D N IA R S TW A -
koneeelonowane, rbejmuią- 
ce całokształt zawodowego 
wykształceniu modniarskiu- 
go. Wpisy informacje A N ­
TO NINA NARTO iVSKA, -  
Kraków, M IKOŁAJSKA 12.

2668k

POSZUKUJE sic nczennio 
za dopłatą. Tkalnia, Staro­
wiślna 49 243Sg

R YTU NO W ANA ekspedien­
tka b- anzy bławatntj po­
szukiwana. ZyJoszeaia Die­
tla 13'18 godz. 2—3.80. 2428g

PRZED STAW IC IEL zapro­
wadzony w składach lamp 
elektrycznych poszukiwany. 
Zgłoszenia Adm. „Nowego 
Diionuika** pod „4764“ .

2440g

R UTYNO W ANA Bila do nie­
mowlęcia poszukiwana od 
zaraz. Orzeszkowej 10/12.

2443g

PRZYJM Ę od Zaraz wr- 
kwaliiikowaną wychowaw­
czynię do 2-letniej dziew­
czynki. Najchętniej uchodż- 
czynię z Niemiec, z długo­
letnimi świadectwami, Die­
tla 17 m. 12. 2437g

DOM JED W ABI u iU R K E L  
1 8KA . K R a łÓ W , FLO­
R IA Ń S K A  i  I, — poszukuje 
zdolnej ekspedientki, tylko 
młodszej siły. Zgłoszenia 
mięuzy 8.30 a 10 rano. 2721*

FRYZJER D AM SKI, siła
pierwszorzędna — zostanie 
przyjęty. Konuan, Krynloa 
Podha’ % 2717 k

P R A K T Y K A N T A  IN T E L I­
GENTNEGO do drukarni 
poszukują. Zgłoszenia tel. 
140-03. !714k

P R A C Ą  DOMOWĄ stwo­
rzyć sobie meżesn jta ły  za­
robek p izez zakapno ma­
szyny do recznego przemy­
słu „P h oen li". Wysyłam 
materiał, przyjmuje goto­
we wyroby. WiadJmości fa­
chowe niepotrzebne. Żądaj­
cie prospektów. Juristowskl 
Kraków, Floriańska 33.

2752k

K R A W IE C  pierwszorzędny 
szyje ubrania, zarzutki po 
cenach najniższych. Najno­
wsza technika krojnl Igna­
cy Beer, Gertrudy 12 naro­
żnik Barego. TeL 203-90.

R U TYN O W AN A stenotypi-
stka-stenografka — polsko- 
niemiecka, dziesięcioletnia 
praktyka poszukuje posady. 
Zgłoszenia Adm. „Nuw go 
Dziennika' pod „4592“ .

3346g

UW AG AI Przerabiam kape­
lusze według najnowszyoh 
fasonów po 1-46, nowe 4 zł. 
Augustiańska 3 m. 3.

1264g

TEC H N IK -M E C H AN IK  -  
organizator poszukuje posa­
dy, obejmie zastępstwa. — 
Zgłoszenia Adm. „Nowego 
Dziennika" pod „  4735".

2417g

£39 ZŁ dam za wskazanie 
wolnej placówki dla lek. - 
rza. Zgłoszenia Adm. „N o­
wego Dziennika" pod „4745" 

2424g

A. N U S S B a U M
K raków , DIETLA 45

NAJW IĘK SZY W Y B Ó R

DYWANÓW i CHODNIKÓW
PO SZU K IW AN Ą  pTakty- 
kantka do szycia (chętnie 
uchodźczymi). — Zgłoszenia 
Felijauek 27 m. 9. 2422g

POS/iUKUJĘ wychowaw­
czyni do rocznej dziewczyn­
ki, ewentualnie uchodżczy-
ni. Zgłoszenia Daar Tarnów 
Piłsudskiego 12, 2724fc

Pocztę szyfrowa 
inseratowa

nalety wrzucać w oiągu 
całego dnia

tylko 
fi o shrrynkl
wmurowanej  w bramie 
przed .Nowym Dziennikiem* 
s którą opróżnia się 

6 tezy dziennie.

F IR A N K I, serwety, bieli­
znę, szlafroki, bluzki w y­
konuje p ie r w s z o r z ę d ­
n i e  według nainowezyeb 
modeli PO LA FRŁYLICH O - 
W A, Kraków Karmelicka 7, 
m. 11 tel. 188-45. 2438k

UW AG AI W cenirum żydo­
wskim Augustiańska 8 m. 
3 podnoszę oczka w pończo­
chach na nowoczesnej ma­
szynie, bardzo starannie 1 
po eonach przystępnych.

R U TYNO W ANY naneiyoisi 
gimnazjalny jęsyka nie- 
mzeckiegc orai hebrajskie­
go, kilkuletn'1. praca w g i­
mnazjum państwowym po­
szukuje odpowiedniej posa­
dy. Zgłoszenia Adm- ,No- 
wegc Dziennika" pod „2725“  

272dx

BUO uALTER bUansistm i
gruntowna znajomośolu (po- 
za językiem polskim) nie­
mieckiego, angielskiego i 
francuskiego potzukuje od­
powiedniego zajęcia, stale 
lub godziuowo Zgłoszenia: 
Adm. , Nowego Dziennika" 
pod „2455‘. 2455g

W AŻN E  dla F IL II 
PR A LN I!

P ie rzem y K O ŁN IPRZE  
z „iląkn/m po łysk iem . 
O BS iJLG A  S Z Y B K A .  
C E R A  P R Z Y S T Ę P N A .

„M E  W  A ”
PkA,' - 1A KECHANi. £NA 

Kraków, ul. W Y G R A U A  2

SPŁO W IAŁĄ  garderobę far­
buje na aot a pod g e  raa-
cja trwałości kolorów Pral­
nia Chemiczna „EKFREGG" 
K.-aków, otradom 10 — Te- 
le for 213-04 2407g

FU TR A  na przecuowanie 
przes lato przyjm uje jn i 
lirm a H. Frleuigor, Grodz­
ka 19, teL 127-01. 2230g

W SZYSTK IE  FU TR A  azy-
szczę, farbuję, odnawiam 
pierwszorzędnie. J. Dietla 
46a. 2401 p

FO R TE PIAN Y , P IA N IN A  
STROI, N m Ph AW IA , kon­
serwuje Rom, Bożego Ciała 
10. telefon 143-79.

W YK W IN TN E  obiady -  sa 
1 zł wydaje inteligentna ro­
dzina żydowska. Brzozowa 
12/3. 2249k

DŁUGOLETNI fachowiec, z 
branży żelaznej, zdolny, o- 
bejmie samodzielne stano­
wisko — Zgłoszenia Adm. 
„Nowego Dziennika" pod 
„4688“  2391g

W K Ł A D K I do płaskich „tóp 
pasy rupturowe krajowe i 
zagraniczne najtaniej w f ir ­
mie Arnold Gronnor, hurt. 
artykułów gumowych, sani­
tarnych, chirurg, i  ortope­
dycznych. Kraków, św, I- 
dziego 1 (róg Grodzkiej 69) 
telefon 118-50. 933k

Z A P R A S Z A M Y
Sian.Czytelników ,NO w i.00 DZIENNIKA1 
do odwiedzenia nuże istniejącej 200 lat 
MlOuOóYTNt celem S K O S Z T O W A N IA

s a g * ’*  M I0 Ł 0 W i W in
bez obow iązku kupna

S. S P IR A , wmmn 26
le i .  18K-5J (W siani/

FR1ZJ ERK  A-uchodżczyni, 
JU lat samoSzielmj pracy — 
szuka posady sezonowej. — 
Zgłoszenia Adm. „Noweso 
LzienniŁa" pod „4660 '.

HAFTUJĘ, szyję pościel, 
bieliznę osobistą. Szyciu 
bluzek, pyjam, spódniczek, 
szlafroków, Stockowa Die­
tla £0 I I  p. 446g

URZĘDNIK doskonały or­
ganizator, energiczny, re­
prezentatywny, długoletnia 
praktyka, pierwszorzędne 
referencje, zmieni posadę. 
Zgłoszenia w Adm. „Nowe­
go Dziennika" pod „4767".

IN ŻYN IE R  MECH. nato- 
simkowany, praktyka kon­
strukcyjna, Handlowa, odle­
wnicza ZM IE N I posadę.
Oferty do Adm. „Nowego
Dziennika" pod „pensja
puktualnie 4758". 2435g

DO stanu doskonałego, do­
prowadza gaderobę najwię­
ksza w Polsce — prali a 
„S te lla " Kruków, Go'ębia 2 

1587g

u a r i n t l l c i  -s 8 .

AKCJE, wszelkie P A P IE ­
RY państwowe, L IS TY  za­
stawne — kupuje — sprze­
daje Kantor wymiany Hen­
ryka SPERLING A, Kolek­
tura ..KLASO W K a "  K ra­
ków, Rynek, róg Siennej.

1362k

SKÓRZANE K U R TK I. -
obuwie i wszelką galante- 

korespondentka z długolet- ' rię skórzaną farbuje syste­
mem zagranicznym. FAH- 
Bl YRNI Y WYROBOW SKÓ­
RZANYCH, centrala; Kra 
ków. Podgórze, Rynek 13.

2696k
. —MU — ' ______

RUTYNO W ANA polsko-am 
tielskc-uiemiecko-francuska .

uią praktyka zagrań, szuka I 
oosaiy stałej lub dorywczej. 
Wybitna siła. — Zgłoszenia 
Adm. „Nowego Dziennika" 
pod „4763". J439g

K A R I - B I
p o leca

B L U Z K I  K 
POŃCZOCHY |

D uBIłY  ORGANIZATOR -
dysponujący biurem i sub- 
zastępstwami poszukuje za­
stępstwa. Zgłoszenia: Adm. 
„Nowego Dziennika" pod 
„4736", 24Ug

NAJNOW SZY W Y N A L A ­
ZEK dla cierpiących aa 
PRZEPUKLINĘ . Zaszczyt­
nie znany w całej Polscs 
M. T ILLFM A N , Kraków, 
ul. Szlak 39, tel. 156-27. spe­
cjalista z długoletnią prak- 
tytes- wynalazca nowego sy­
stemu opatentowanych ban­
daży, stosujący je  z najlep­
szym i najradykalniejszym 
skutkiem na różnego rodza­
ju najniebezpieczniejsze i 
najzastarzalize PRZEPU­
K L IN Y  (rupt.) n pań, pa­
nów i dzieci po osob. jawie­
niu się na zlec. lek. nawet 
w wypadkach, gdzie różne­
go systemu bandaże nie po­
mogły.— Liczne świadectwa 
lekarskie i podziękowania. 
Udoskonalone pasy na różna 
dolegliwości brzuszne i po­
operacyjne. Wkłady na pła­
skie stopy, prostotrzymacze 
pończochy gumowe. Żądaj 
eie bezpłatnych prospektów.

2747k

W YTW Ó R N IĄ  peruk Zofii 
Bingsr - Welssowe. p^senis- 
siona na nlleę Krakowską 31

8892k

KO ŁD RY puchowa, wdnlu- 
ne, Bielizna pościelowa — 
wielki wybór. Poleca Eisen, 
Kraków, Sławko .rska 2.

2671k

WOJC KU  W E mundury, pe­
leryny, czapki, pasy, Lajta- 
niej: CENSOR, Kraków, — 
Szewska 18. 2490k

ZASTĘPSTW A — poważnej 
firm y poszukuję — objeż­
dżam Zaolzie, Śląsk, Krako­
wskie. własnym samocho­
dem. Zgłoszenia: Adm. „N o­
wego Dziennika' pod „2760"

CHORZY N A  PR ZE PU K LI­
NĘ Długoletni specjalista 
ŁI J andau, Kral,ów, Oietli 
44 1. p wykonuje opaski 
przepuklinowe różnego ro­
dzaju suspenscria, opaski 
po operacji olepej kiszki. — 
Przyjm uje wszelkie repera­
cje. Posiada liczne podzię­
kowania 261g

PL1SOW AN IE  BASKINO- 
WE, KLOSZOWE i wszel­
kie nowości w plisowaniu 
wy tonuje zakład plisowa­
nia FRIEDM AN, Kraitów, 
Starowiślna 44/1.. CENY 
UM IARKO W ANE. 2674k

W YPO ŻYCZALNIĘ  K S IĄ ­
ŻEK dawniej Logos prowa­
dzi nadal PRZY UL. BRZO­
ZOWEJ 7 L. STEINEROWA 
Żadnej f i l i i  nie posiada.

2669k

UDRANIOZM Ia N zamienia 
noszoną gardęrobę męską 
na najmodniejsze materiały 
bielskie. KOZŁOW SKI, -  
Kraków, Zwierzyniecką 11, 
Tel. 148-62. 2679k

ZAG RANICZNY grysik dla 
dzieci. Opakowanie celofa­
nowe. — Znak ochronny: 
„M URZYN". Paczka 230 
gramów — 70 groszy. Ceny 
40°/« tańsze od konkurencji, 
pierwszorzędna jakość. Dla 
przekonania dajemy próbki 
GRATIS, p. Nattel, K ra­
ków, Dietla 50, Telef. 114-45.

2u39g

ZAPROSZENIE
PRZEM YSŁ. Z A K Ł A D Y  
CHEM. CZYSZCZENIA .

Fa  RBOWANTA 
W  K R A K O W IE . Kątowa 9 
Tel. 188-27 ZAPRASZA do 

zwiedzenia Za- 
JB f i  kładu, by naocz- 
f l \  nie się przeko- 
I H n ą ć ,  że wszelką 
_ _ _ _ _ _ _  gai lerobę czyści

ra  SUCHO najnowszym te­
chnicznym systemem. — 

Filie przyjęć: Wiślna 10, 
Ka.-Jltlicka 18. Długa 37, 
Pomoiska 1, Shaiowiślna 84, 
Rynek Podgórski 2, Józefiń­
ska 3-*, Kalwaryjska 75. —

Z G U B IO N O  zloty zegarek 
damski „Omega" na rękę 
dnia 26/IV pod kinem „W an­
da" Uprąszt B ę zwrócić za 
sowitym wynagrodzeniem. 
Zyblikiewicza 13, m- I- — 
godz. 2—5. 245:lg

T A N I miesiąc plisówl Spód­
niczka 1.25 tylko w pierw­
szorzędnej Plioowni „Rogia* 
Kraków, Batorego 25. 2732k

O BIa DY wy kwlntne domo­
we tanio. Floriańska 24/4 — 
I I  piętro. 2754k

KTO chce dobrze sprzedać 
biżuterię zastswion, w lom­
bardzie: wykupuje — Lom 
Handlowy, Kiaków, Libro- 
wszczyzna 6. 2727k

L IL IA N A  Instytut kosme­
tyczny kierownictwo siły 
zagranicznej K ralów , Kar­
melicka 9, tel. 320-87.

2761k

M A T U R Z Y Ś C I 1 W sze lk ie  
lektury w bibliotece Gnm- 
plowicza — Bracka 9 BÓG 
G O Ł Ę B IE J . 2«94k

B IE LIZN Ę  trykotową je ­
dwabną według miary, f i ­
ranki, poleca najkorzystniej 
Rotner, Kraków, M aft’ R y­
nek 4. 2431*

CHODNIKI, dywany, k ili­
my z odpadków. T K A L N IA  
Kraków, Starowiślna 49 — 
Tamże artystyczna naprawa 
dywanów. 243?g

Krajowe DYWANY RĘCZNE (perskie) 
oraz KILIMY CLIMAŃSKiE

po W YJĄTKOW O NISKICH CENACH
KRAKÓW, RYNEK GL. 14. FI. p.

(nad Fą „Dol-Ka")

PLISO W ANIE , klosze naj- 
nowsze modele, zakładki, 
meruiki, endel,, hafty, apli­
kacje, obciąganie guzików, 
wykonuje starannie, szybko. 
Najtaniej: Okręt, Kraków, 
Zwierzyniecka 22. 2667k

PIERW SZORZĘDNY Za­
kład krawiecki męski, dam­
ski Fenomen — wykonuje 
wszelkie roboty solidnie, — 
tanio. Kraków, Stradom 11 
mieszkanie 29. Tel. 201-87.

2295 k

OW ŁOSIENIE zbyteczne a 
Pań usuwa skutecznie „R A - 
ZOL“ . „B E LLO T“ usuwa 
włos z cebulką. Próba bez­
płatnie. Dietlowska 51 — 
Schónwald. 2460

DENTYSTYCZNY zakład od 
30 lat prosperujący w Kra­
kowie w śródmieściu, do 
wydzierżawienia. — Zgłosze­
nia Adm. „Nowego Dzien­
ni ka“ pod „4759“ . 243(ig

PRYSZCZE, krosty, liszaje,
swędzenie, piegi, zmarszczki 
czerwoność, chropowatość, 
wszelkie wady cery — skó­
ry usuwa — zapobiega: — 
„Krem  regeneracyjny'* Ma­
gistra Grabowskiego W a r -  
Bzawa, 3-go Maja 2. Tuba 
1.50 — 3.00. Drogerie: Stefan 
Hyła, W iś ln a  •, Wilkosz —* 
Karmelicka 14, „ęosm ety- 
lia“ , Ritterman Długa 46. — 
Krynica: Apteka Nitribitta. 
Zakopane: Drogeria Rudni­
ckiego. Bezpośrednio: zna­
czenie 3.59. 1492k

PRENUM ERATA w  Krakowie z odnusłe- 
niem i beż odnoszenia oraz na Drowinrji
i  z przesyłką pocztową . . . miesięcznie d  4.30 kwartalnie zł 12.90 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie zł 7.50 kwartalnie zł 22.50

OGŁOSZENIA, Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w  jednym łamie. Strona 
w  tekście i nadesłanem ma 3 łamy po 7P mm, Strona za tekstem ma 
6 łamó.v po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów.

CENY w  złotych: I  stiona 1.25. Tekst 1.00. Nadesłane 0.75. Za tekstem 
0 25. Drobne od słowa 10 groszy. Dla poszukujących pracy b  groszy. 
Gratulacje i Kondolencje do 4 wierszy zł 5.—. Ogłoszenia ślubne i zaręczy­
nowe zł 10.— Podziękowania lekarskie do 25 mm żł 10.— Nekrologi 
(kleprydry) do 60 mm w I. łamie zł 2u.— Za zastrzeżenie miejsca do 
liczą się 25%, za druk kolorowy 50%.

„NOWY DZIENNIK" wychodzi codziennie, takie w  ponieSz, ł3nl poświąL*

Wydawca: Za spółkę Wyd. „Now y Dziennik": Zygmunt Koch walc.. — Redaktor: Dr. Mojżesz Kanfer 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, —  pod zarządem Maksymiliana Feldmana.


